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Zarząd Telefonów Łódzkich 
podaje do wiadomości, te w kwietniu 1928 roku wyjd:&ie z druku 

I • 

~li~ A~onentów tó~lkiei ~ie[i I elef o nów na rok t~ł~. 
Spis będzie zawforał -łział alfabetycn y i dział podług branż i zawodów. Dział alfabetyczny spisu 

będzie redagowany przez Zarząd Telefonów, o ile zatem w tym dziale PP. Abonenci pragną wprowadzić 
jakiekolwiek zmiany zechcą zwracać się do Zanądu Telefonów, Przejazd nr. 38, Biuro Redakcji Katalogu, 
lub telefonicznie. telefon nr. 8 w godzinach od 9-14 najpóź?iej do dnia 20 stycz:nia 1928 r. 

Dział drugi nieoficjalny będzie obejmował adresy i ogłoszenia, umieszczone według brant i zawo
dów. Przyjmowanie ogłoszeń do te~o dz:iału zostało powier:r;one wyłącznie T9w, z o. p. ,,Reklama Polska", 
reprezentacji w Łodzi, ul. Nawrot Nr 1-a, tel. nr. 26-89 dokąd PP. Abonenci zechcą zwracać się po infor -
macje. 

Zaznacza się. że w Spisie Abonentów będą umieszcz~ne tylko te adresy i ogłoszenia, 

za które należnDsć zostanie całkowicie wpłacona do kasy Zarządu 
Tel!fonów, ul. Przejazd nr. 38, najpóźniej do dnia I marca 1928 roku. 

„ 4 •• *fi „. 

Przejazd nr. 1, tel. 26-30 
- Dziś i jutro -

TRADYCYJNE POTRAWY 
' WIGILIJNE 
KARP po żydowsku 
SANDACZ po ka~zubsku 
SZCZUPAK po żydowsku 
KULEBIAKI galicyjskie. I 

Swieie LOSOSIE - wybór rozmai· 
tych ryb 

Plwa dobrze ułr•J'Ul&De z beczek, 
An•tadta, Pll„er o~g, <P<ud<óll~ 

smuBłe blodl'a 
to ideał wszystkich 
pań. Dlatego też uty
wać winny do ma
sażu jedynie patent 

aparat. 
"PUNKT· ROLLER" 

który posiada sku-
\ . tecznie d zł a ł a i ą ce ł 

• .J ssawki kauczukowe j 
:i:watać nalety na oryginalny snak ochronny ' 
„kropka na csole". Do nabycia w ka:idym sltła• .~ 
dsie aanltanrrJD. Najpraktyczniejua tako poda- ~ 

_ re11 giazdkowr. 

·nterwencja posłów 'Anglii • 
I Francii · u Waldemarasa • 

Położenie kresu zuchwałym interpretacjom uchwały genewskiej. 

Agencfa Telegraficzna „Express". 

Ryga„ 22 grudni.a. 

„Jaunakas Si11as" donosi z Kowna. iż 
~osłowie francuski l angielski złożyli dzH 
Watdemarasowi oświadczenie, w którem 
wyłuszczony Jest pogląd rządów Anglii i 
Francji, o rozstrzygnięciu Rady Ligi Na· 
rodów w sprawie sporu polsko-litewskłc
!!.O. Posłowie Anglii i Francji oświadc'lyll 
li rozstrzygnięcie Rady Ligi nie mote 
•;mienić i nie zmienia decyzji Rady Amba· 
~adorów. która przyznaje· Witno Pol'Jce. 

PROTEST PRZECIWKO ROSZCZE

NIOM \V ALDEMARASA. 
Tel. wt. „Kuriera Łódzkiego„. 

Paryż, 22 grudnia. 

Ni.esmak i oburzeni1e panuja wci!ąż we 
francuskich kolach pqlitycmych z powv · 
du zuchwałej interpretacj! przez Walde· 
marasa uchwał genewskich. 

W"ii~lkie mo;::airstwa szczerze praig:nęły 
ulatw'.ć \iValdema•ra•soYłi rntowan13c swej 
l~S()bistej svtuacj; na I !hvi·e, aile n'i1gdty nis~ 

Dajcie im książkę 
na Gwiazdk-= ! . 

Jest wHak najtanszym 
- - podarunkiem - -

Przebogaty wybór w księgarni 
FISZERA, Piotrkowska 4 7. 

/ 

vrzypuszczaly, że pozwol1 on sabile wy-
. dągna,ć wn:osk1', wręcz sprzeczne. Tr1 
te-ż jak dowiaduje s!ę korespcndmt „Kur 
Jtra", państwa 7.·:l·s!1ada~ące w lronforencj1 
a!llba·sadorów pornzum:atv smę w cefa za
łożen.i1a w Ko"\vn1c zbiorowego protestu 
~'."zeciwko niezgodnemu z prawda komen· 
:.owaniu uchwał genewskich i nadużvwa
uia antorvtctu członków Rady Ligi Naro
dów w celach osobistych. 

UGODOWE TENDENCJE. 
Agencja 1 elcgraficzna .. Express". 

Kowno, 22 &'ru<ll111ia. 
„f.cho'· pi;smf) wychodzące w Kown!.e. 

w języku rosyjsk:m p~ze, że Waldemaras 
pragnąłby jak najpręd'Zej rozipocząć przy-

~de rokowaruh z Poilską. Jeszcze prz•!d 
jlaru dn~1ami mówi1! on bardw v·esymfils.ty
~zni.e o rc,Jrnwa.ni1ach. op~'eraaąc siię nia prze 
chvnościac.h po~i<idćw 0J:iu stbron. Obe.;-
11~e w1acbmo jui, if! Litwa nie życzy $0· 
~·ie, aby pertraktacje polsko-litewskie by
łv bezpłodne. Utwa zmle·nl:ltia swe poglą
dy i pra~ni.e porozum'.1cruia szczególnie e-
kcnomicznego z Polską, a gdyby to z,~!

~tato osią~nięte to łatwLcj będzbe osk\g· 
!'ląć ure~lowan:.e wszystkiich spiraw sp.or 
11vch pomiędzy obu państwa:mb. Według 
,.Echa·• L1wa z·1-oz.umt.cniem swe! svtua
~·ji mi'ędzynarodowej w·esz:ta na drogę zbt: 
iemliia do państw vachc·dni1ej Europy. Im
port polsk: do Liltwv jcsit beziwzględinie 
\./lażny 1 dlatego spoozlilewać się nadieży że 

przec1ewszvsth;m oprac-o\v1aina b1;d~1c ta
ryfa. którn mo{{~aby usunąć niebezp'. ::
i:z.eńst·wo konkurencji w prz.emyśl·e l'.1ti:::\1.· 
~kim. \V ten spo<.i6b rząd mi.:w~ki prz,~z 
~wą decvzję okazuje ch1;ć rea1Hzacji gc
:: ewskiilego poro zum~e-n •ia. 

I ITW A WYCOFUJE WOJSKA Z POL· 
SKIEGO POGRANICZA. 

· Wilno. 22 grudniia. 
Wed!łuf! nad•;szłych z pogran!•cza pol

~ko-łitew&ldego iinformacyj. wiła dze Liltcw 
slde dokor.i<dy na p:ra'!ikY polski·cj prl·,:
vupowam1a ocl<lz;1:ilów wojs<kol\vych. 
Część oddzilalów wstała cofnięita w gt~1b 
kraju. 

---<>·---

W ZGLISZCZACH ZAMKU DZIKOWSKIEGO. 
Znaczną częś~ bezcennych zbiorów uratowano. 

Nieostrożność służby przyczyną katastrofy. 
Televam własny .. Kurie:;: f ;' • • ;~-:·•" . 

Tarnobrzeg, 22 grudnia. 

Ze strawionego przez pożar historycz 
nego zamku Zdzisława Tarnowskiego w 
Dzikowie pozostały tylko zgliszcza. 

Zarządzone natychmiast po dogasze
niu ognia poszukiwania, nie wykryły włę 
cej ofiar pożaru, tak, że liczba łeb ogra
niczyła się do 8-miu zabitych i 9-ciu z!ęż 
ko rannych. Wszyscy - a wśród nich 
mistrz polskiej lekkoatletyki, Alfred Fre
yer - padli ofiarą w czasie ratowania 
bezcennej bibljoteld i galerii obrazów. 
mieszczących się na zamku dzikowskim. 

Dzięki ich bohaterstwu zbiory dzikow 

skie, a zwłaszcza bibljoteka, poniosły sto 
sunkowo niewielkie straty. Uratowane 
zbiory, w braku jakiegokolwiek pomiesz·· 
czenia, złożono narazie pod gołem nie
bem w parku pałacowym. 

Nieobecny podczas pożaru właściciel 
Dzikowa, Zdzisław Tarnowski, przybył 
wczoraj na telegraficzne wezwanie i o~ 
sobiście - pomimo choroby - objął kie
rownictwo nad dalszą akcją ratunkową. 

śledztwo policyjne nie ustaliło dotąd 
niezbicie przyczyny katastrofy. Zdaje sic 
je;dnak nie ulegać wątpliwości, iż pożar 
spowod0wało niedbalstwo osób obsługu
jących instalacie centralnego ogrzewa
nia. 

BOGACTWA ZBIORÓW DZIKOW
SKICH. 
Warszawa, 22 grudnia. 

Zamek w Dzikowie posiadał bezcenne 
zbiory biblioteczne. Bibljoteka obejmo
wała około 30 tysięcy tomów. Wśród bia 

. tych kruków znajdowały się v.~ niej statu
ty Łaskiego z roku 1506, najrzadsze wy„ 
dania Reja, Paprockiego, Orzechowskie
go, zgórą 250 druków unikatów i t. p. Ga· 
lerja obrazów olejnych między innemi po 
siadała dzieła Rubensa i Van Dycka. 
prócz tego znajdował się tam bogaty 
zbiór porcelany chińskiej, buława hetma· 
na Jana Tarnowskiego i t. d. Część tyd. 
bogactw. padła pastwą płomieni. 



Tempo akcji przedwyborczej osłabła przed świętami. 
Ostateczne dacyzje stronnictw zapadną przed końcem r. b. 

Sfery przemysłowe I . rzemieślnicze Wielkopolski I Pomorza 
za współpracą z rządem. 

Tel. wL „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 22 grud·n.'!a.. 

Z powc,du zhliiżających silę świ~t roz
inowy przedwyhorcze nieco słabsze I ro
lrnwania międ·zy poszczególnem'. stron-
10ictwami i grupami zan5ka~ą. Ożywrq s!(,: 
011e najprawdopodobnilej olroto N~go 
Roku. Nadzieja, że sytuacja przedw~
~orcza ujawni sie je~zcze przed Bożem 
N'arodzen:cm, zaw!·odfa. \Vśród J)lmva
dzonych rozmów nie zapadły jeszcze o
f. tateczne dccyz!e. 

Bairdzo charakterystyczne doniesfo„ 
uia napfy\vają ż pro.wi-ncjL Chc·d~· tu o 
i.:oszczeg6lne na.raz.ile wyp<!!dkL · 

Na zebrar:i'lt b . pos.ta typa·ce'.>.~ilcza z 
. \Vyzwolcn.ia" prz.tdstaw~cinele W1la<l1l}' 
wvs'łuchal: przemowy rdercir:ta, w któ· 
1 ej on odć'at hord marszalkowll PiQsud· 
~kiemu i w którf:'j nasltępn'.12 TJ1rzieszed1t do 
wrvtk! rz~du, z::i·Sitrzegli s1ilę p.rz00.1wlrn 
kryt~rce rządu pod grotbą ro!Zwfa,zan!a 

iebrania. 
Na z.ebraniu b. pos:ła Uberntaina z:jaw!

l. c;ię jacyś niezn::uni os.obr.itcy. Po p.rzc
mówLerniu komunisty zabrał gtos pepeso
wiec, który gwa!town~e zacząl aitalrować 
komuni'stów a wtedly zerwa/ta siię awantu
ra, wobec czego przedsta'Wficl.el wl'adzy 
zebran°i'e rozw:a.zat 

Wtadomośc! o tych vryd1a1rzein112JCh wy 
wotatv w kofach lewicv duże wrażeni:!. 
Koła te p!zypuszr.;zaj~ że wypadki tle za
rowiadaj<ł pewien system posiepowania 
HZY Badchodzt\cej kamp<>~nH wyborczej. 

RozW'.1~a się ona w krain j1eszcze shbo, 
a ożywi slę rówmież c!JopDe-ro po śwjiętach. 

URZĘDNICY A WYBORY. 
Warszawa. 22 grudnfa. 

M;Pn!sterstwo ~praw Wcwnęfrz:nvch 
w:vdalo okóln!!k. w którym prz.ypom·!~1a, 
ie na p.odstaw;1e ordynacji wyborczej u· 

1rzęd!1tcv administracyjni n:le mogą by~ 
wybierani w tyc!t okręgach W.\rborczycb. 
w których pełnia służbę. Sp.raw01Wanil! 
czynności w częfoi ckręgn wyhorcz·::go 
wyklucza możnosć klf!ndlydowa:n.lla w ca. 
lym okr.ęgu. Os;r2nizeniie Jto ddttyczy. 
: Ó\i.rni1eż i tvch. którzy wysta.T>iWi ze stuż
tv lub prz.en.jles'.ien: zostaJi do innych okr•; 
l!ÓW w oikreS1ue wyboric:zvm. 

PROTESTY PRZECIWKO P. CAROWI, 
Warszawa. 22 g-rudn;a. 

Prócz PPS. która oglo~ltia. iuż protest 
·w sprawie mi·anowa1r.1•a p. Cara komitsa
rzem wyborczym ogtosz.ony będz:i.e o~cilJ 
r.y protest „\Vyzwc·len~a" orarz a•lbo wsp61 
ny protest albo oddlz.i•elne protesty pozo
~fatvch shonn~c.tw z wyjąt1ó!E-m Stron
r,;ctwa Chtopsk'.1ego i żyd!ów. 

BLOK WYBORCZY. 
·Polska Agencja Telegraficzna. 

Poznari, 22 gruooia. 
Komiitet J)Oirozumi1ewawcz.y 3-ch orga

n'.zacyj: NPR Iew'.iry. Zwi,ąziku Naprawv 
Rzpiliitej i Partr Pracy, po uz.g;C>dlri1en1u 
platformy poliltycznej z sz.eregilem orga
t.'i7'...acyj społ'ec:znych i zawodowyc.h, nei 
posiedzen:u w dn. 21 b. m. posita,now~ po
wołać do życiJa blok wyrorczy na Wn1elk~ 
po'lskę pod nazwą „Narooowo-państwo
wy blok pracy„. 

Pertraktacje z iin'l'lemi ugirupo:wanilamv f 
L;rga1nizac!ami są w tloku . 

SFERY GOSPODARCZE WIELKOPOL· 
SKI A WYBORY. 

Poznań, 22 gru.dnta. 
Zjednoczenie związków towarzystw 

!lrzemysłowych i rzemieślniczych na Wiei 
liopolske i Pomorze P-01\\'Zięl-O następuj;,i„ 
q rezolucję, podpisaną ~nez p.rezydja 
wszvstkich odino§nych okręgów: 

l~eprezentuwane przez zjednocze·ni.t 
zespoły sa k-0~c:ą paci.erzową po'lskicgo 
~tainu średni·ego Dążą one do konrecz.· 
:;ego usamodzi:eJ.nileni~ w rcprezefilfac]i 
~wvch !interesów wobec w~adiz r>-ańst:\\'J· 
;vvch. O~Pągn!ięde tego celu widlZli Zl~d
n oc~enie w zasactn!1Czych hasłach swego 
programu: 

1) Zagad.nńien.1.ia. gcspoda1rcze wysuoqć 
na1leży na pienvszy plan i naid iJch rozwt:
!em pracować Im wzmocnilenfo.1 krajowr:j 
µrodukcj:. przy zape·wnL(-nil!t.1 swobc<l'Y pra · 
cy. 

2) Sto:my na shvnow:~ku rzeczowe; 
współpracy z rządem I rozwoju wsz1 -
:.rkich ga!ęz.i życia gospoda.rczego w pai1· 
'jtwile, 

3) Wpływy czynin9ków patfyjn~h na 
tyclle państwowe należy na~bairdzi'lej ogra 
ri11lczyć celem stworzenia c:;oiildt11ej ~.wórczei 
W'Spófpracy całego n<ł!rodu. 

W dlalszym citąg"u rezo!ucjia dlomag-a się 
spraw,iJedliwego rozfoienia di1ężairów pari 

~twowvch, wzmoc:ndenta wtładizy gtowv 
·państwa i rzndu. walki z nadużycJ!am:i w 
urzędach i na stanow!:skach pubJkznych 
ornz odrodzenia moral'lleg'O nrurodu pol-
.-:ldego. · · 

---:---

DONIOSŁA INOWACJA. 
Kradyt długoterminowy dla handlu. 

frlłernm wb,n-.f „Kur/eP• tMtkfel[o'"l. 

Warszawa, 22 ITT"U'dnia. 
.M.inisterjum Skarbu łąc:mie z Ban -

kiem Polskim rozważa proiekt porozumit' 
nia się z Bankiem Gospodarstwa Krajo
wego w celu stopniowego ograniczenia 
działalności tego ostatniego w zakresie 
kredvtu krótkotermihowego. 

Miafoby sie to dokonać w ten sposób, 
te Bank Gospodarstwa Krajowego 

wstrzymałby dyskonto weksD 3-mte
slęcznych, a natomiast rozwinął szerszą 
działalność w dyskoncie weksli handlo
wych o terminach płatności dłuższych, 
niż ;1 miesiące. 

W ten sposób przemysł nasz miałby 
ułatwioną konkurencję z imoortem zagra 
nicznym, ofiarowanym zwykle na dłuż .. 
szy kredyt. 

----':::._ 

• • 
zvwcem pogrzeban~ na dn·e oceanu. 

~czoraj zarojestrowano ostatnie bicie sarc maryna
rzy lodzi podwodna; S. 4. 

Telem:ra111 wJuny „~ulua Uf<'lzklqc.•. 

Nowy j1)rk, 22 grudnia. 
Już minęło 70 godzin od czasu. gdy 

zatonęła łódź podwodna S. 4. Jeszcze 
wczoraj o goaz;inie 11-ej aparaty, mierzq · 
ce każde poruszenie w zatopionej łodzi 

zareJcstrowały ostatnie bicia serc I po. 
ruszenia tywcem pogrzebanych maryna 
rzy. O godz. 6-ej po południu jeszcze raz 
zdawało się, jak gdyby coś ruszvto się w 
zatopionej łodzi. Od tej chwili nkma zna 
ku życia. Strażujące statki mają wraże
nie, że znajdują się nad wielką trumn~. 

PRÓŻNE PRÓBY RATUNKU. 
Prowincetown, 22 grudnia. 

Władze. zajmujące sie ratowaniem n 
topionej lodzi podwodnej S. 4, oznajmiły 
wczoraj nóźnym wieczorem. że !ina. przv 
pomocy której starano się wydobyć tódź 
na po'vvierzchnię, zerwała sie z powodu 
gwattownej fali, a łódź opadta z powro
tem na dno. Dzisiaj rano odnaleziono łódź 
znowu. Założono rurę, przez która w ci:t 
ru 5-ciu godzin wpomnowywano oowle
trze do kamerv tornedowej. Nurkowie . 
którzy dobrli do łodzi. nie zdołaJI jeiinak 
zauważYć Jakichkolwiek objawów życia 
wewnątrz. 

. ltalja rozkwita w promiieniach mądrej gospodar!d. 

stabilizacia włoskie) waluty po 33~ch łatach. 
lir dziewiątnastq cząściq dolara. 

Polska Agencja Telegrafl<:Zna. 
Rzym, 22 grud'n~a. 

Stefan.i. Radia Mi1nrl1~tirów przyjęta d.:e
kret, z mocą usta.wy, wchodiz:.wej naitych·· 
miast w żvcic, która nakfada n.a Banca 
P'Itali'a o1'owiązek wymiany biletów ban 
kowvch na złotQ na następujących pi0odsł:a 
wach: 19 Ji!lróv.: = 1 c!olaro'W1!~ - 92.46 J.ir 
:=l fant szterl., przyczem pa•rytet złota 
u5talono na 7.9 l o ~amów czvstego zbta 
za 100 i·lrów, co równa siię 3.65 l,rów p:i· 
pie-rowych za jeden lilr złoty. 

Obowiązek wym'.a•ny bamkinJotów na 
2.łot.o byl zawicszonv w roku 1894 i do te
go czasu a? po dzl,eń c1zi;3i1ejszv istrtic;t w~ 
\Vłoszech kurs przymusowy. B:.mca 
D'Italia w zw:ąZ'ku z nowem zarzadzc
nDem zawa-rla w Lo11dyni1e układ w Śpra
wne uzyskami.a kredytu na cele poknrcia 

kruszcowego w wysokości 25 m!djonów 
dol. 

WRAŻENIE. 
Paryż, 22 ~Tttdn!la. 

Og!oc;;zcnie roztx>rząd:zen:a ~t.abil:-
2.cl<'}i l'ra wt0Skiego według parytetu z.tJ
ta po kurs:1~ 1 Ji1r z:loty równa się 3,66 li· 
rów papierowych i 19 lirów równa się 1 
dolarowi W\'\VOt~:o w~1elki1e wrażc.ru'.1e w 
1rntll!ch pontycznych i uwafane jest j~ko 
dowód ostatecn;ego ugruntowania wahJ· 
ty włoskit.;!j, St :1 biFiz.ację H:ra poprz;edii·ty 
rokowa11L::i. z w'clkicm~ b~mk;nn. : cmisyjnc
!'!ll a w szcze~ć'.11ości z Baonk1\c'm Angi'el
~k!m i amerylc1f!~.kim f e<l•era1! ReserVl', 
które udzid:1ty Ba•nkol\V~ \VłoskiJemu kre
dytów dc-choclzących dio 100 micrjcnów do 
1 , .arow. 

Dla rozwoju żeglugi polskiej 
rząd nabyl dwa nowe statki pasażerskie. 

Budowa portu morskiego w Tczewie. 

Agencja Wschodnia. 

Gdynia, 22 g-rudlniila. 
Rząd polski nabył dwa statki osobowe 

dla przybrzeżnej :ieglugi pasażerskiej. 
Statki te wybudowane bę.dą w war

~z:tatach stoczni! PaJmersa, \.V AngljL. Ofor 
ta tej stoC'zni bvła najtaflsz;a, a przvhm 
czais, preUni!•nowany na budo.wę, pirzed
~i<;-bilo.rstwo anl{ielski0e z p.ośrćd wszys .· 
k~ch ilnnych, of~rująrych swe us!ug\ d1.łu 
r.aj'króts.zy, to znaczy 5 mi1esnęcy. 

Ze względu na to, iż róv.Tocześnnie z 
iO:Zpoiczęciem s;;>zonu letnilego sta~ki f!! 

\V'i1nny bvć uruchomq1one, rząd polsku lda
dz·De szcz;:gólny no.cili~k na szybkue zakof1-
czeni1e ich budowy. 

PORT W TCZEWIE. 
Tczew, 22 gruclln1!a. 

Rz·ąd zdecydował 9i:ę v.'lfeswile na bu 4 

llowr; portu m01·skiego w Tczewie. Port 
•en przcnaczony bedzfo specja:lntie do na
ł3dunku drzewa na eksport. Na ten cd 
w budżecie na Mk przys:z.tv już zamfllesi· 
~· zono pozycję jednego miljona złotych. .. 

Wyrok w proces:e st.udentó\v rumuńskich. 
Więzienie I relegowanie z a.:niwersytetu. 

Pols>ka Agc.ncia Telegraficzna. 
Bukareszt, 22 grudnia. 

W llrocesie studentów, oskarżonych o 
udział w ostatnich rozruchach, student Pa 
raschif skazany. został na 1 miesiąc wię--

~lenia. 46 studentów oraz funkcjonariu · 
~zów, któ1·zy z nimi wspótprarn'l.vali, zo
stało usuniętych z t•1frwersytetu lub też z 
zaimowanycil stanowisk. 

NA llDftOKlf 60 PO lłTYCZIJI. 

PREZYDENT RZPLO'EJ W SPALE. 

Prezydc·nt R74!4ł11ilf spędtz.i ~ięta Bożego Naro 
dzema· w Spa4e, dokąd atdaJe się w płątek. Na 
NowY Rok porwrocl P.rezydeot do Wars.z.a.iwy, a 
3...go styCZ'llia uda się d-0 Oieszyna na.polowanie. 

Premjer Rady Ministrów zostanie w Sule
dówku. 

ZMIANY NA PLACÓWKACH DYPLO
MATYCZNYCH. 

Były radca P-OSelskl przy Kwirynale, p. Inter, 
ooe·)mie staillowJsko nac:zelmb. rwydzfa~u w cen
titati. Zastę~e, lego będ:De IP· Riomer, !l"adca przy 
a>0scistwic Polskiiem w Wiedmu, piowdany do cea:i 

trałi. 
Stalf!O'\.Viisko radcy po&e.lsfoiego pnzy Poselstwie 

pQl]skiern w Angorze, obe)mie p. Papee. 

KARYOODNA SAMOWOLA. 

„Ga.zeta Warsza:wska iPora:nna" dooosi: „M:i· 
my do zanotowania fakt niewdarogod'!ly. Ofo z 
~lębo!ko rcl'igijnego Wii.na dl'.lOCJ&Zą, że w jednej ze 
szikór Nr. 30 !ll'fZY ut Dolnej R.ady, na cze\e któ
rej s.t-0i p. Wójci1k, z,nlesiooo naukę reJ.igji w kia· 
sach ni·ższych. Rodzice dzieci uczęszczających do 
tej S(l.kc•ly wnieśli protest d-0 IJruTa1o;rJ;um.. 

KONFISKATA. 
Czw.urtJcowe WY<lauie „Gazety Wau-szaW\5k!ej 

Pora~mej" rostafo obloione aeszitem za artyku\ 
Adolfa Nowaczyńskiego ip. t. „ Trochę <będą carskie 
a trochę cesarsik1e". 

KOMISJA DO SPRAW MNIEJSZOSCl. 
Na trzy<lniowych dbradach komi.sH do s11ntw 

mn!ejszośd narodowych naczeln:iik wydziału nara 
dowo~ciowego złożył sprawo.zda.lnie ze spraw 
mn:iej0 zości. W komisji wzięli uidziat p;rzeds.tawi
cie1e Ministerstwa Spraw Zagranicznych i S1)r. 
Wew.nętr.znych. Komisja zai!aiwila szereg spraw 
aktualnych. Na~t<;pne posiedzenie WJ'z.naczone zo 
stało na poloiwę stycmta 1928 r. 

RZAD Z POMOCA DRZYMALE. 
Rada M:.nisłtów Pf'ZJ'z:na·la Michafowi Drzy · 

malł tytuJ.em za1Po•m.ogi sumę kooiec.zną ~a zaku
pienie osady Ukwi·dacyjnej . . Ponadto Ratla Mini
strów przyzna.fa sta•le do~Y\Votnle upooażenic po
ecie pcidhalańskiemu, WJ.adyslawowi Orkanowi. 
mdro J.adwid.ze Rydlowej, wdowie 'PO literacie. 

---:o:--, 

Co slvcłłać nn świecie? 
ł!fłA -

- Londyn. - Komitet gos.poda:rczy aingielsk~~ 
go gabinetu ministrów opracowaił D'erwsz.ą częś.; 

bu.dżetu na rok 1928. NowY b.udżeit jest o wiek 
niżsizy od :ze:sztorocmego i zamyka się sumą 835 
mM:iooów funtów szite-rli.ngów. Zdołano pooz.ynić 

:mac:zme oszcz.ędmośd. 

- Ateny. - Dzienniki doooszą, te stan z<lro
wi2. b. prezesa Rady Mlristrów Venizelosa od 
w-croTaj :znacz.nie się pogorszył. Lekarze zabronili 
choremu pn;:yłmowa111.ia wszeJ•kich wizyt. 

- Genewa. - W roku bieżącym zaz111aczyt się 
iJ)OIWaŻllly wzrost emigracji zamorskiej w Szw:ii& 
earli. Mianowic.ie od. stycz'llia do Hsroopada r. h 
wye.m1groiwalo 5.013 osób, czyli o 2.199 osób wi~ 
ce.j aniżeli w tym samym okresie w r<li«l 1926. 

- Wled~ń. - Wskt-tek silnego mrozu, któn 
wczoraj doszedł do 21 ~!opni C. woaociągi i rury 
vazowe popckaty w licrnych miejscac.h. Niektóre 
c2iclnice Wiednia se, bez wociy. 

- l{yga - We wsi Arkadjewce pcd Płoski. 
.rnwecr. podczas zi:romadzenia agitacyjnego k-:m1v 
i:·:~tów w klub!e w!ościańskim miejscowi ch!·wi 
podpalili budynek i podp:!rll drzwli belkami, aby 
znajdujący się na zebraniu kt'muniści nie mogli 
tdec . . Budynek ' spłonął a w płomifniach zginę· 
k kilkunastu komunist6w. 

---~::-

Państwowa nagroda lite-
rocka. 

Leopold Staff laureatem. 
Tel. własny „KurJera Łódzkiego". 

Warszawa, 22 grudnia. 
\V dn.iu dz'!osicjszym p. miindtster W. R.. 

i O. P. dr. Dobrucki zatwierdził wniosek 
~;ądu konkursowego w sprawilc przvzna
rAła tegorocznej państwowej nagrody l'nte
r ackiej Leopoldowi ~taffowi, przesylają·.; 
r a ręce jeg-o pi·smo treści naiStcpujqcej: 

„Zawiadamiam pana, że, przyrhyhj•.\:: 
~.i·ę do wn:1oslm s~du kcnkwrsc.wego, kt6· 
ry uzEa,t, że ctz:ero p:::na p. t. „Ucho i1g:liel· 
He", jako <;zczcgóln.iie wvb!1tne z!awisko 1!
tC'fWickie w c·!ą0;u ostatniego 3-!Ęcila ni·;> 
ivlko wzbogaca znakom~1tv dmobE.k poe
tycki pan;L,. lecz i::rz.rC'hcdizli też do skarb· 
ca Hteraiturv ojczystĘj przyznałem pam1 
:rngrodG l!.terack~ M~·niiisterJium Wyzna•i 
1'~elii.-g!1jnych i Ośw3eceniia Publ'i1cznego za 
;._, 1927.. .<--). M.iin~stei: dr. Dobrucki„. 
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Niekonsekwencje 
Łódź, 22 grudnia. sowe bierne wysługiwanie się egoisty· 

czriym interesom Berlina i Moskwy, go· 
towym przy pierwszej sposobności sprze 
dać Litwę za realizację najdrobniejszego 
swego interesu. Natomiast normalizacja 

LISTY z PARYŻA. 

p. Waldemar asa. 
stosunków z Polską jest zasadniczym 
warunkiem gospodarczego odrodzenia 
się Litwy, stojącej dziś nad brzegami 
ruiny. 

Ten potężny argument życia I rze, 

czywłstoścł musi wreszcie zwyclęty~ 
wszystkie, pokutujące jeszcze upiory nie
nawiści i majaki chorobliwego szowlnlz· 
mu. 

Czesław Gumkowski. 

Załatwienie zatargu polsko - litew
skiego w Genewie rozstrzygnę?o jasno i 
wYraźnie jedną spra'.'fl~ - formalny „stan 
wofny" między Polską i Litwą, głoszony 
od tylu łat z godnym podziwu \lPOrem 
przez Kowieńszczyznę. Wybierając PO·· 
kój p. Watdemaras oficjalnie stwierdził 

nierealność pretensyj litewskich do Wil
na. te bowiem zakusy „rewindykacyjne" 
były właśnie powodem kowieńsldch dą

sów ł proklamowania permanentnego 
stanu wojny z polskim sąsiadem. 

BOŻE NARODZENIE WE FRANCJI. 
Ale logika, jak wiadomo, nie jest bu

solą postępowania kowieńskich dyplo
matów. Po stanowczej a niezaprzeczal
nej porażce, poniesionej przed forum Ra
dy Ligi, p. W aldemaras postanowił się o
oegrać. To, co wygadywał w czasie 
swego pobytu w Paryżu, wzbudziło wre
szcie niesmak we wszystkich sferach po
fitycznych francuskich. Majaczenia na 
temat Wileńszczyzny trudno było trak· 
tować na serjo. Prasa francuska zajęła 

też stanowisko odpowiednie wobec męt
nych a kłamliwych wywodów p. Walde
marasa. 

N~edość, że sprawa Wilna została de· 
łlnitywnie przesądzona przez decyzję Ra
iły Ambasadorów, kwestjonowanle któ
rej Jest rękawicą wyzwania, rzuconą mo
carstwom sojuszniczym, lecz równocze
śnie wyciągnięcie konfliktu polsko-lite
wskiego na teren genewski uświadomiło 
opinii europeJskief, jak bezzasadne, jak 
fałszywe I wprost śmieszne są pretensje 
Htewskle 'do ziemi Wileńskiej. Wszyst
kie argumenty historyczne, geograficzne, 
polityczne, gospodarcze a przedewszyst· 
kiem etnograficzne przemawiają bez wy
jątku na korzyść Polski. Litwini stano
wią I ilościowo, i jakościowo najsłabszy 
a naJmnieJ ważkj element wśród mlesz
kaików tego obszaru. Jedynym argu
mentem, na Jakim opierają działacze tco
wieńscy swe zgoła nieprawdopodobne 
apetyty, jest układ suwalski z bolszewi
kami, zresztą zdezawuowany przez tych 
ostatnlch w traktacie ryskim, zawartym 
z Polską, a wlec przedawniony. Zaiste, 
podobne właśnie prawa na jakich polity
cy kowienscy opierają swe żądania wo· 
bee Witna, zwykło się nazywać prawem 
kaduka! 

Niekonsekwencfe p. Waldemarasa, 
raz snuJąceg;o horoskopy rokowań z Pol
ską, drugi raz znów wsiadaJącego na ku
lawego konika sprawy wlteńskleJ, tłu
maczyć jednak należy chęcią zaszacho
wania swych wewnętrznych przeciwni
ków politycznych. W ~runcle rzeczy 
wśród bezhołowia i nieudolności, cechu· 
jących polityke wszystkich dotychczaso · 
wych rządów litewskich, jedynym punk~ 
km oporu i jPrJyną „racją stanu" była 
tylko sprawa Wilna. Krzykiem i propa
irnndą dokoła tej mrzonki pokrywano 
własne niedołęstwo, rozkład ~dministra· 
cyjny i upadek izospodarczy. Obecnie te 
błędy przeszłości mszczą się nieubtaga· 

n Je. 
Spofeczeństwo litewskie atoli oddaw-

na już było znużone i zrażone wobec te
~o szowinistycznego maniactwa i polity
cznesm dyletantyzmu. Wiadomość o za
poczatkowaniu modus vivendi z Polsł!:l 
przyjęto też na Litwie z uczuciem ulgi o
raz zadowolenia. Sfery v.ospodarcze ot· 
warcie wyraziły swą radość. To samo 
uczynili przedstaw!.::iele miast litewskich, 
wYniszczonych przez fantastyczn~ go
spodarkę rządu. O~ół miał Już dosyć 
krzykactwa i niepoważnego zaiste po
brzękiwania szabelką maleńkiaj, półtora
miljonowej Kowieńszczyzny wobec mo · 
carstwowei Polski. Wśród społeczeń· 
stwa na Litwie zdaie się coraz bardziej 
przenikać świadomość, iak katastrofalne 

, skutki przyniosło Litwie owo dotychcza-

(Tel. własny „Kuriera Łódzkiego".) 
Paryż, 20 grudnia. 

Przedświąteczny sezon paryski jest 
w pełni. W śródmieściu, gdzie skupia się 
luksusowy handel stolicy Francji, ruch 
ogromny. Niema porównania z ruchem 
zeszłorocznym, kiedy w wielkich maga
zynach panowały w grudniu dosłownie 
pustki. Zwyżka franka i niepewność ju
tra sprawiła, że cudzoziemcy nie mieli 
już wielkiego interesu w kupowaniu, a 
l„rancuzi oszczędzali. Ale po rocznym 
„eksperymencie Poincare" handel dosto
sował swe ceny do nowych warunków, 
a kupujących ogarnął całkowicie nastrój 
zaufania. Zresztą Francja znów jest naj
tańszym krajem w furopie. albowiem ce 
nv w ciągu ostatnie~o roku znacznie spa
dły. Wskaźnik cen hurtowych wynosił 
w październiku r. z. 804. a we wrześniu 
r. b. równał się tylko 613: dla cen deta
licznych odnośne cyfry w:vnoszą 624 i 
552. Jeśli porównać koszta utrzymania 
we Francji i w innych kra.iach obliczone 
w złocie, to się okaże. iż w Anl!Jji wzro
sły one w poróvmaniu z ko~ztami przed · 
wojennemi o 64 proc., w Niemczech - o 
45 proc., a we f rancji - tvlko o 7 proc. 

Cóż więc dziwnego, że ruch w skle· 
pach paryskich jest ogromnv. Szczegól
nie w t. zw. ,.wielkich mag-azynach", któ 
re urządziły w tvm roku bardzo pomy
słowe reklamy. Tak np. „Louvre" (ma 
on ze sławnym pałacem królewskim ty· 
Je wspólnego, że znajduje się obok) całą 
swoją sześciopiętrową fasade pokrył 
świetlną imitacją fajerwerków puszcza· 
uvch z nad Sekwany, wieczorem, w 
dzie1i święta narodowego. 

• • • 
Zbliżające się święta Bożego Naro

'dzenia i we Francji tesknie sa oczekiwa
ne przez wszystkich domowników. za 
wyjątkiem może ojców rodzin. Bo uczta 
wigilijna jest kosztowna. a .. Pere Noel" 
musi coś przynieść i pani domu i dzie· 
ciom. Te ostatnie, przed u!ożeniem się 
do snu w wieczór wi!~ilijny, ustawiają 
swe buciki przy kominku. albowiem w 
noc Bożego Narodzenia, kiedy „Pere 
]\;oel" (niby św. Mikołaj) z workiem peł
nym zabawek podróżuje po gwieździ· 
stym niebie, . niema starowinka czasu 
wchodzić do domów. a zabawki dla grze 
cznvch dzieci spuszcza do mieszkań 
przez komin... W naszvch stronach. jak 
wiadomo, „gwiazdkę" składa niewidzial
na ręka u stóp choinki w czasie uczty 
wigilijnej. Co kraj, to obyczaj. 

I uczta wigilijna ma we Francji cał
kiem inny charakter. lT nas. podobnie zre
sztą jak w Niemczech lub w Ang)ji, świę 
to Bożego Narodzenia jest w całem tego 
słowa znaczeniu świ<>tem rodzinnem. Są 
to dni wesela dla dziatwv. która w ocze
kiwaniu na postne smakołvki - owoce 
matczynej sztuki kulinarnej - nie rozu
mie nawet dlaczeiro rodzice. łamiąc się 
opłatkiem, w zadumę wpadają, dlaczego 
czasem z ich oczu stoczy sie łza„. A po
tem choinka, podarki ~wiazdkowe i śpie
wanie kolend. 

Zupełnie inac7.ej spędza święta Bo
żego Narodzenia Francja. Jedynie w ro
dzinach tradycvinvch i katolickich urzą
dza się jeszcze ucztę wigilijną z nieun!
knionvm indvkiem nadziewanym kaszta
nami. Kolacja jest c;uta. wcale nie po
~tna. bardzo ceremonialna. Dzielenie się 
opłatkiem jest nieznane. Jeśli w domu jest 
dużo młodzieży - tańczy się po kolacji. 
Dowodem dużej postepowości jest wy
prawa na rozbawione miasto. 

Albowiem tradycyjny .. reveillon" (wi
g-ilja) spędza się po za domem. Tej nocy 
wszvstkie restauracje parvskie robią 
swietne interesy, wszvstkie też zamie· 
r.iają się na „dancinv.'i". Kawiarnie otwar 
te są całą noc, a T-wo Autobusów nru 
chamia na .,rćveillon" specjalne !inje kur 
sujące do ra11a. Na '\Vielkich bulwarach, 
w noc.: wigilijną. ruch o :1-ei rano jest ta
ki sam jak o 7-ej wieczorem. 

• • • 

Po parysku „reveillon" spędza się tak: 
Trzeba przedewszystkiem mieć na 

dwa tygodnie przedtem, nieco „gotówki" 
abv zamówić dwa fotele w jednym z te
atrów oraz stolik w którejś z lepszych 
restauracy.j. Najlepiej jest wvbrać się na 
„reveillon" w małem towarzystwie, bo 
~hoć znajomości tej nocy zawiera się z 
łatwością, to nigdy niewiadomo jak się 
trafi. V\' dzień wigilijny wdziewa się 
frak. żona wkłada nowa wieczorową su
knię (aby się pochwalić przed przyjaciół 
kami) i jazda „taxi'm' 'do teatru. Ceny 
tego wieczoru są podwójne. ale bilety 
już są! 

Po teatrze - restauracja. Na głowe 
wypada po sto franków, ale i to już jest, 
na siczęście, zapłacone. Pozostają do 
zapłacenia spożyte trunki. Trzebaby 
bvć ostatnim gamoniem. abv na taki wie
czór nie wybrać dobrej restauracji. Nie 
jest to rzecz bardzo łatwa. wobec masv 
zakładów wv~lądającvch zzewnatrz luk 
snsowo. co im nie przeszkadza dawać 
wewnątrz bylejakie ~edzenie. Tu trze
ba stanowczo poradzić sio stareg-o pary
żanina, jeśli się nie je!'t hvwalcem. 

Po kolacji. po ~7.amranie. kawie, ko
niaku i paru tańcach. m07.na oczvwiście 
i~ć spać do domu. Ale. ponieważ docho
dzi dopiero 3-cia, lepiej iest odbyć mate 
.. tournee" . Tej nocv doprawdv warto 
obejrzeć choćby z zewnntrz .. Montmar
tre", gdzie od placu Clichv aż do skwe
ru Anvers drg-a i kipi wesołe życie. ~ro
tlek tej dzielnicy -- to plac Pigalle. 
\Vszystkie uliczki schodzące stąd ku 

O czel1(1 p1szq inni f 
PRZEGLĄD PRASY. 
WOLNY WYWÓZ KAPIT ALÓW WE 

FRANCJI. 
,.Rzeczpospolita": 

„W ulbiegły ponh!•dzia!ek o godz.inie pierwsze) 
1)0 północy, Iz.ba I)eptiOOrwa:nych uchwalila budżet 
irw. rok 1928: 42 mi:Hardy 515 mii}jo;nów ·wydatków 
~ 42 rnil}a.rdy 567 miAiOOów dochodów, czyli z.al~d· 
·wie 52 miłjooy sal<la, na rn'Oft.u,nek l.-tórych w cią
gu całego mim prezes mi!nistrów czyl!lH TI;aJjrO'Z

maitsie -dbiecamki wsr.efakim ko•nporac}om urzęd
niczym, od pocztarków do 'J)mfesorów giann,a?.ial
nyoh! Cyfry pmvyż•sze nie przedstawi.alia ie1naik 
ca~ego ciężaru, jaki spada na barki „z-wy::;ięcy 
wielkiej woJny". Budże1: how.iem ogól-ny me za„ 
wieira 1>0ZYC}i Kasy Amortyz.acyj1nej, która dys90-
nuje autonomiczm:ie dod1 o<lem z momopolów tytu
niowyich i ip-0dafcku spadkowe.iro . 

Przy końcu dysku.~Jl. z!o:żr•t wreszcie p. Po.i'!l
ca:re deklarację, o któr3. go oididawna nagabywa
n-0, tyczącą sie zasa.cl:nicze j kw es.til stabilizadi i 
w~-wozu kapita fó w, tak ściśle ze s<>bą Z'Wiąza

nyoh. 
- Orobiście - rzekł p. 1)rerres rady - date 

w lkie1uniku zn~cs l enfa zaikazu WYWOZU kapiitaTów. 
Leoz w per)cJICl.z ie sa112cii rzad musi wybrać od
powiedn.i moment. w śc.is.Jy1!TI J...\ln taikde z Ban· 
kiem Francuskim. Proszę Izbe. a'by po.ziostawHa 
rządowi micjatywę w tym w.zgilędzie. Jest to 
kwestja .zaufania. 

Tych kil1ka słów pozwala wywnios.k<l'Mlć. i7 
p. Poi111care IJ)TZew idu1e sfa[Jilizację na krótki czas 
po wyborach, a oo za tern idz.ie, wolny wvwf.1 
ka1J111taMw. Oczywiście . moment ten nasta,,pi, o ile 
wy-mik wyiborów zeZ'\VOli na pr()IWa<lzenie dQty.-:h
cuaoowej Ji111.ji Polił~"ki finam oweJ, ałbowiem wię-k
srość kartelowa , O'barczona socj.alis tya ny:m pro
jektem dani.ny (która w Polsce tak mierny data 
rez-ul:ta:t), nietyiko nie zezwcH na lo giczn y rozwój 
wzmiankowanej polityki, lecz prawdopodobn.je za
pr.zepaśd dotychczasowe z<l0ibycze na t ern polu" . 

ODEZW A SFER GOSPODARCZYCH. 
„K urjer Po? sM": 

„Odezwa przedstaw icieli kóT r.os po.darc7ych 
wszyisbkich z iem R:>:ecZY JJ<A''Dołilci jest poważ'!IYTP 
ma111iiestem przedwyborczym, i>O li&c!e paster
skim i OOOk niego n ajJ)OWa'Ż•O ie js zym i dJa~e go 

z.namie nnym, iż nic wychoozi z. fona żadnej narti' 
polily.cz.nej. aie Jest wy razem myśli poważ11ego 
ugruJ>'O'Wan!a , tacząc;!go w sobie prze<lstawk~:eli 

wielkim bulwarom pełne są. różnokoloro. 
wych reklam „dancing'ów". Wejdźmy 
do jednego z nich. Muzyczka gra „Halle· 
luiah", czyli najmodniejsze~o „fox-trott'a" 
panowie i panie, upstrzeni w dziwaczne 
nakrycia głowY z kolorowej bibułki, tań· 
czą zapamiętale: szampan się perli w kie 
lichach, a w zadymionej atmosferze sali 
furkoczą serpentyny ... 

Po godzinie, jesteśmy na wielkich bul
warach. Oświetlenie „al giorno". Rucł1 
automobilowy duży, szerokie chodnik! 
pełne rozbawionych grup. Różnobarwne 
reklamy oślepiają nas swem rteciowem 
światłem , zachwalając mydła. zegarki 
lub czekoladę. Zapach benzyny, zmie
szany z mocnemi perfumami pań. jest tej 
nocy jakiś milszv... Przed każda · więk
szą restauracją tłum gapiów ogląda wy
chodzące grupki" „reveillon'ującvch". ora7. 
tvch, którzv im kolację uprzyjemniali. 
~oc wigilijna jest bowiem nocci świet
nych zarobków dla różnych estrado
wych artvstów. 

Podróż po rozbawionym Parvżu kofJ 
czv 5ię nad ranem na „Montparnasie". 
gdzie już od kilku lat wyemigrowała mi~ 
dzvnarodowa paryska cyganeria artvsty 
\'Zna i literacka. „Montmartre" zostawio
no „nowobogackim". Setki malarzv i 
dziennikarzy tu wieczór i noc wi~dlijną 
spedzito. tu za kilkanaście franków ostn· 
):!'.amr i szampanem („musuiacym") sit; 
uraczyło. marząc potem nad filiżanką ka
wy o swej przvntej stawie i fortunie .. 

Kazimierz Smoqorzewski. 

różttyclt kierunków i obozów polityozn1·ch. Do
brze się sta·to, że koła te g!os zabra~y, a był Ju.7 

czas po temu, aby gospodarcze sfery .pols k!e :v. y· 
ro wiedziały sic: w przededniu tej chwili llla roz w i 
&il 11>AńS>t~ i losów narodu taik ważneJ . 

Na~eży dotrzeć do źródła zta, s.po}r.zeć mu w 
oczy śmiało i pomvśleć o Mod.kach za.ra<l,)zyl)li, 
Nie jest przyczyną .tego zfa po!siki „duch Si>O'ecz· 
ny" bo, jak w odev.vie czytamy, „ceclwie go prz~· 
cież z.godność , rozwaga, cie1'!>liwość, umia rkowa· 
nie, tolera11JcJa". Nie tu więc ~ią niebez.;i :e
c.zeństwa dla rozwoju życia go&PQ<larczego w 
Polsce. Nie lllez rncji dopa>tmie się ich odezwa w 
naszych w-adach ust ro jowych, które kry tykuje. 
wysuwając w tej dz iedzi'flie zasadni.cze postulat ;> 
zmiainy, których omówieniu ~ rozważeniu poświę 
cimy nasłę:pny artykUJ!". 

„Nasz Przeglad": 
„Podnosząc Izbc Wyższa do godności rówo.-0-

raędnego da.fa z Izbą Deputowaaiych „sfery go· 
si>odair.c.ze" pragnęlyby obrócić Senat w or~a.n 

przyboczny TZądu, 11chylajac catkowkie do-ty -::h · 
czll!Sowa zasa<lę pcwszechnyich i bez.wśredn;ch 

w y.borów. . 
Izba Wyższa miafa•by się składać z delegató·,,, 

oirgamzacyJ goswilll rczych i za'W!OdowYch, czyi: 
specja1rnie dobranych reprezenła.nitów ziemiańs·twa . 

w.ielkiego :pr.ze:mys!u, bankowości i handlu; po v1 

tern wes zliby de Senatu wiryliści WYznaczen: 
pr.zez wyższe duchawieńs two i wyższe uczelnie. 
wreszcie rzą,d mógłby sohie zaiJJ.eZ'J)ieczyć o<l1>0 -
W'fodnia więikszość w Izbie Wymzej zapomoca no· 
mi111owa·nin pev.;mei liozby oddanych mu zwoloo· 
neków. 

Sejm zQS'tafby w tak im raz.ie zepchnięt~r do 
r.ędznei roll cia!a doradczego, nieposi r.daiacag•J 
failctyczn ie żad.nej ~ożl:iwości skwtecznego spr:!
wowamia kon troli pa·rlamell}ta:rnej, podczas gdv Sc 
nat, ukOlllstytuowa'llY wedle wzorów zaczert>nie
tych z ust roju nrupofy absolutnych mon.archi~ mh T· 
by służyć hamulcem przeciwko „dziwolągom" 
prav."Odawczym wybranego przez całą ludno~ć 
Sejmu. 

W odezwie „sfer gospodarczych" na.zywa ~. c 

to „uzupefn icnicm obrazu" . jaiki daje powszech 11e 
prawo "\Vyho-rcze. \V żydu państwowem z.'1a 111,· 
jednak ba'!".d.ziej dosadna termi~1olo gję dla t e!!:-O ro · 
clzajn 1,am:i..::hó\1; na elementarne pcxlst•WY mtrn · 
}11 demokraty~zno - pa rlamentarnego. 

Trrudno sobie do1praw<ly WY'Obra~ć. a.by obóz 
sa:n ~cyJny za:ikce ptowa·t r eaikcyJny prog;ram „sf~r 
iw>.pc.d ~ rczych", albowiem mus ia.fiby wtedy roz
pętać naj ostrzejs zą wal«c klasowa o nleobt ;;zał· 
nych wprost następstwach", 
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Ci, którzy sławę polskiego imienia szerzą.~. 
Wywiad wirJdeńskiego kor<Jspond<Jnta 11 Kuriera Łódzkiego" z Janem Xiepurq, 

Ludomirem Różyckim, Igo Symem i Bronislaw<Jm Hubermanem. 
Co mówi Kiepura o krytykach i prasie? Kiepura o swoim pierwsa:ym nauczycielu LeBiwie. 
Dalsze plany artysty. rtajnowszy triumf Kiepury w Operze Państwowej. „Młyn djabe!ski" 
Ludomira Rożyc~iego. Igo _Sym o polskem filmie. „Warszawska cytadela". O propagand~ 

literatury poiskiej. Bronisław Huberman o wiecznym pokoju. 
(Tel. w:asny „KurJera Łódzkiego".) 

Wiedeń, w l?:rudniu. 
w) 'Rok mija cd chwili, gdv Jan Kie

pura po raz pierwszy zaśpiewał w Ope
rze Państwowej w Vłiedniu . Bvł to nie· 
~fychanv triumf artysty: jednvm wy~tę
pem zdobył sobie stolice naddunajską, 
która j~szczc dziś pozostała międzyna
rodową metropolją sztuki a specjalnie 
muzvki. 

Wszakżeż z najdal~1vch krańców 
~wiata ściąg-aja artyści do \V'.ednia. by 
1u wvstąpić z koncertem, rrdvż dobre re
cenzje prasy wiedeńskiej maja następnie 
doniosł~ znaczenie w dalszej kanerze 
~piC'v:aka. 

\Vszakżcż sławna Maria Jeritza. 
prrvznara niedawno w WV\Viadzie z ame 
ryka!iskimi dziennikarzami, że Jej po
•vodzenie w Amervcę oparte bvto ieciy
nic na jej s!awie rdohvtej w Wie-dniu. 

Nie jest naimniejs7ą · przesadą jeżeli 
stwil'rdzę. że do najpopularniejszych dziś 
"sobistości w ·wiedniu na!eżv Jan Kie
pura 

Niema prawic dnia, by nie pisały o 
nim dzienniki, najn1niejsn aneg-dotka o 
!'!im, bvle jaki szczezóJ z je~o życia żywn 
interesuje cz vtelników. a ilustrowane pi
sma nie wydają prawic numeru bez po
rlohiznv naszego znakomitego rodaka. 
Tak nD. jeden z na;nowa1:nieis?ych ty~oct 
11ik6w literackich .,Die Riih11c" noświ~ca 
dwie pełne kolnmriv Kicrurze. fotog-rafu
f::ic ~o w kilkllnastu nozvc.ioch. a to jak 
rat!o wstaje, jak zajada ~niadanie. jak te
lefonuje, jak sie nb!era do próby, jak ws!a 
c!a do auta i t. d„. 

Nie może się też Kienura opedzić 
dziennikarzom· WSZ'.'SCV ora.izną z nim 
wvwiadtt, bo wiedzą. że czvtelnicy cze
k::iia na jak!ekolwick wvnurzcnia polskie
g-o :irtvstv. 

Popnlarnoś<~ artvśtv idzie tak daleko, 
'le nawet w pierwszorzednvm hotelu 
, Grand" gdzie mieszka! dfugi czas arty
~ta. nazwano .. Pieczeń a la Kienura" w 
sldcpach galan ten jnych zdobyć mo'lna 
krawatki .,a la Kiepura" i t. d. 

• • • 

dzę z założenia. że artv~ta zawsze po
winien się uczyć, nic wolno mu poprze
stawać w pracy nad soba. To też w le
cie tcl!,o roku mimo moich występów w 
Londynie, Paryzu, Berlinie. mimo iż rio
we kontrakty otwiernlv mi wrota naj
większych teatrów 5,wiatowych. zapra~ 
g-n'tfem dalej pracowa~~ nad sobą. Zapro
silcm mojego kochaneg-o profesora Leli
wę. którv prz:v by~ do nrnic do Kalten!ent 
~ebcn, cichej miejscowości kuracyjnej 
pod Wiedniem. Tn nrzrrabiaf em z nim 
,Cud łfellany". W paździerr.iku bawił tu 

znowu Lellwa i bvtem szczęmwv mając 
i!O przv sobie. 

- W istocie rola pao'1ska „Nieznajo
meg-o"„. 

-· Chce ml pan może mówić o entu
zjastyc:mvch głoc;ach prasy? Proszę mi 
wierzyć. że zadowolenie wii.;ksze spra
wia mi poczucie i pewno ·~ć że role <:dtwo 
rzvłem, że wżvłr-m ~!~ w nią. Krytycv 
wiecler•scv. z którvd1 nieicden w począt 
kach k!adt mi ciernie noc! noQ"i. dziś na· 
turalnie z innvmi nrn:ą hvmny pochwalne 
"'fajlepszvm krytykiem iest p11bliczność. 
Na chwilę zadumał c:;iĘ- Kiepura. 

- vVidzi pan. nieraz zastana\\'iafcm 
sie nad dolą polskie~o artvsty. Może no
siaclać najlepsze walorv. naiszlacllctnicj · 
~z:v zaoat, zdn'no~ci - w krain trucno 
-nn bec.lzie osią~ną: szczvt stawv - bez 
~templa zagranicznego. 

\\" eszto to już u nas jak w reR'Ułę. że 
artvsta musi w obcym Ś\Viecie szukać 
uznania. potem doniero „gdv za({ranica 
~o uzna" powraca do kraju jako „wielki 
artvsta". 

- Czv mó.~łbvm wied?ieć o dalszych 
planach pańskich '.J 

-· Muszę jeszcze iakiś czas zostać w 
\Viedniu, gdzie nadal g-ra6 bede .. Niezna
;cm1eQ"o" w „Cudzie tteliany". \V ~n1dniu 
~piewam w Gdaiislrn na. rzecz Pnricluszu 
Zapomog-oweg-o Słuchaczów politechniki. 
Święta 5pędzę u moich r.a tukochaftszych 
rodziców. Już rl:!si:I; ciesze sie na to ... 
A potem do M:.•djol3ni.! a dalej.„ za 
ocean. 

Dzwonek przerwał nam milą roz
mowę. 

- O jaki miłv gośc - rzekł Kiepura 
7. rado<'.:cia. wita.i~::: sie serdecznie z auto
rem „Casanowv" Ludomirem Rożyckim. 

Niedawno ogłosiłem w „Kurjerze Łódz 
Jcim" wywiad z sfawnvrri naszvm kompo 
rvtorem. Wta~nie p0wrócif .,, Katowic, 
gdzie byt obecnvm na prem.ierze swej 
l)pery i wyraża się z oQ"romnem zadowo-
1 t·n!em o wvkonaniu jako też o Ol)erze ka 
towickil'j. · 

- Może mistrz bectzie łaskaw nowie
dzieć co nowego civtelrikom „Kurjera 
ł' ódzkie2'o."? 

- • 
1.0 chv~a . 7e opera „Mlvn djabel

sJ.;i" o którym nann ••17 niesamowite hi
·'tori-' opowiadatC'm jest na ukończeniu. 
\foże ieszcze w tvm "C'Zonie wvstawio
:1v h-~rl:ric w krain. Równocześnie grać 
zo b~d:i w [Vl 011acilium i Berlinie. 

- .\, .,Pan Twardowskl"? 
- \\"irdeńcz~rcv ujrza nicradhwo mój 

balet na scenie .. Onrrv Państwowej". Nie 
stdy, Kiepma chyba tylko w roli widza„. 
Bo w halccic. <'hoć przy jego R"enja!nych 
zdo!nościn !, __ „ !(to możr wi~dzicć - wć1-
wi z iowialnvrn , wiecznie mn towarzy
sząrr•n uśmiechem - znakomity nas7 
komnozytor. 

Mistrz Kiepura spostrzega. że notuję„ 
- Robi pan. panie rcclaktorze, iak wi

dzę, masowy wywiad. To poczekaj pan 
Jeszcze ch,vile, zaraz tu wpadnie Jgo 
~ym. Pojcd-:>:irrny razem oglądać go do 
.. tinir~l-tandu". Ale trnturalnie tylko na 
ekrattiP ... Ostatnia bowiem sztuka, w kt6-
rej wystąnit nosi tytuł .,Tinrrel-Tangel". 

Gospodar:r domu stara się, aby ocze
kiwanie ni~ hvło m1żace, służba stawia 
dc.„!rnna!v k<:m!aczek francuskiej marki i 
a la liawctka dkantne kanapki, opowiada 
da.lei aneg-dotki. z trvskaiącym humorem. 
bo lmmor to nleod<:t<;pny towarzysz zna
komitcQ:o śpiewaka który zdaje się nie ma 
powodów do smutku. 

• „ • 
Nie czckakm daremnie. W istocie 

zjawia się Igo Sym. Jak zawsze, śpieszy 
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się, wydaje się, że ta gwiazda, która na 
horyzoncie filmowym zajaśniała tak!l 
chwalą, nigdy nie ma czasu. Szybko mó
wi, jakby mn szkoda było czasu na po
wolniejsze rzucanie stów. 

- Gratuluje nowego sukcesu. Znowu 
jest pan na ustach całego Wiednia. 

W istocie nowy film dal niestychane 
pole do popisu naszemu rodakowi, prasa 
fachowa podkreśla, że artysta przeszedł 
sam siebie. 

- .Schascha przygotowuje nowe dwa 
dramaty. Najbardziej cieszę się na ,1War
szawską Cytadelę". Doskonała przerób~ 
ka filmowa zapozna zagranicę z g-f ębo
kim. wspaniałym utworem Zapolskiej. 
Myślę wogóle nad tern, że cały szereg 
naszych powieści możnaby przerobić na 
ekran. \V ten sposób zaczniemy propa
gować !itcrnturę. Być może, że szere~ 
poiskich artystów weźmie udziat w tym 
filmie. 

- Słyszę, że już tylko kilka miesięcy 
pozostaje pan w Wiedniu? 

- Tak. zdaje się najdalej na wiosnP . 
jadę jak już pana może z dziennikó\v wia · 
domo do Iiollvwood. Propozycje z wie
lu stron. Wybierać tylko. Przedtem jesz
cze na kilka tygodni zatrzymam się '\' 
Berlinie - mówi Sym - gdzie za\var. 
tern umowę i wystąpię w jednym filmie 

Z wielkiem uznaniem mówi nastepnie 
Sym ó usiłowaniach polskiej filmowej wv 
twórczości, zmuszonej jeszcze walczyć z 
wieloma brakami. Sym wierzy w pokri -
nanie tych trudności i ufa w rozwój pol
skiej sztuki kinematograficznej. 

* * * 
Jest jeszcze artysta polski, którego 

nazwisko ściąga tłumy do sali koncerto· 
wej, ulubieniec nietylko Wiednia. ale ca
t~j Europy. To Bronisław Iiuberman 

Czytelnicy .. Kurjera Łódzkici;·o" przy
pominają sobie zapewne wywiad, któr\' 
drukowałem na szpaltach .,Kurjcra" --: 
Hubermanem o „Pan-Europie". Wybit. 
ny nasz artysta nietylko oddaje się sztu·· 
ce, ale wypieści! w swej duszy sen o wie
cznym pokoju i pracuje bardzo intensyw
nie nad jeg-o urzeczyWistnieniem. 

Ostatni jego koncert był prawdziwym 
triumfem. Prasa nazyWa rodaka nasz':' 
go najlepszym skrzypkiem świata. · 

Mieszka Huberman w wspaniałym pa· 
łacu Hetzendorfa. Mieszka z siwą matu
lą, którą ogromną otacza milością. 

Czytelnikom. którym powtórzvktri 
rozmowę z trzema wielkimi naszymi ar
ty~tami, donosze. że w przyszłym tvgod -
niu będę u Bronisława Hubermana i wy~ 
wiad z naszym znakomitym rodakiem z~ 
kilkanaście dni przeczytacie. 

Roman Hernłcz. ---··:---
M vliłby się jednak c:r.ytelnik. sądząc, 

;;c to wszvstko sprawia naszemu artv
;ck przyjemność. ZaduźC' mu już tej oc
pularno~ci. Studjuję Kicnure od chwili 
jego przyjazdu do Wiednia. Miałem naj
iepszą moino~ć. gdyż poznałem go w 
Dziedzicach w sierpniu ub. roku kiedy to 
po raz pierwszy wvjeżdżat Kieoura za
l!ranicę. Nigdv nie zapomnę j~f!O entu
łjast~·cznego, młodzieńczego wprost za
l:hwvtu kiedy poraz pierwszy, znalazł 
'-ie po za kordonem zagranicznvm. \\'y-
1e7d;~ał z ·wielka doza newnoś~i siebie, 
dó Paryża - ale zatrzvmał sie w Wie
c111i!1. 

Ludzkość w poszuk·w niu za~ubionej dusz11„ 

Te wszystkie wspomnienia iak żywe 
•.tanctv mi wczoraj przed oczvma kiedy. 

- :ldwledziłem Kiepurę, abv z nim pogawę 
dzić i kochanym czvtelnikom napisać o 
dalszych planach naszego artvstv. którv 
~ławę polskiego imienia 5zerzv. 

W wspaniałych apartamentach przy 
fricdrichstrasse nr. 2. zamieszkał nasz 
wvbitnv rodak. Nktvllw obrazami ale 
11icskof1czoną :Jo§cią wiericów zdobne są 
~cia.nv mieszkania Kif·pury. 

- Odv chcemv spokojnie porozma
wiać, muszę odstawić te1efon - zaczyna 
mistrz Kiepura. W istock opowiada mi 
. •rkretarz Kiepnry, że catv dzień telefon 
w ruclm. Wielbiciele. wielbicielki któ
rvch chvba nikt nie zliczv dzwonią, roz
r..iaite dyrekc3e koncertowe. instyt11cje 
dobroczvnne dzwonią - dziennikarze 
nie daia spokoju 

- Nieraz chciatbvm udec od tego 
·~waru. hałasu krzvku„. Chc~ałbvm zam
knąć się w sobie. dobrą nrzecz.vtać książ 
ke, poQ;awędzić swobodnie o kraju ... Sła
Na ma także swoje cit:źarv„. 

- v\'śród wie!n ludzi kt6rvch kochać 
! cenić się nanczvf em i do których je· 
!'tern niezmiernie przywiązany, pierwsze 
miejsce zajmuje mM nauczv:::iel Leliwa. 
Kiedy widzę · go przv ~obie. stają przede
!llną chwile mojej młodości. mo.ic pierw
ęze porywy i dążenia„. Znalazłem w nim 
człowieka. który mię zrozumiał. Wycl10-

Rady I przestrogi m drc6w Wschodu. 
Okakurft, Qhandi, Rabindranath T ąore I Ku·Hung·Mlng. Bi~ły i żółty świat. Paradoksy 

111ałżeflstwa w Ch"nach. Ideał kobiety. 

w) „W mate•rjaJ.ilsitycrnej pogon,i za do
brami doczesnemi zr-ttbiliśmy swą duc:;ze 
i ową nornie mornlną. kt6ra jest jednako 
potrzebną dla czło-wieka i dla paf1stwa". 

Temi oto sfowy, zdawatoby się. prze
mawiają dzisiaj do nas biaJvch ludzi. ~~te
rej sędziwi i dostojni· myślicic:c dalekie
go Wschodu: Okakura. Ghandi, Rabin
dranath Tag-ore i Ku-tlun~-Ming. Ws7Y· 
scy oni - każdy tylko na swój spos•)b -
stwierdzają to zgodnie i nawołują „biatv 
świat", aby wszedł w siebie, obudził swe 
sumienie i odzyskał swą dawną, utraconą 
wiarę -· bez czego grozi mu niechybna 
katastrofa zupełnego upadku moralności i 
wszelkich wartości duchowych. 

Wśród tej czwórki filozofów wschod
nich wysunął się na czoło Chińczyk Ku
ttung-Ming-, jako trafny krytyk tej anar
chji duchowej, która obejmuje Europę . 
Nie tu miejsce na szczegółową analizę wy 
wodów tego głębokiego myśliciela. Kto
by chciał je poznać bliżej odsyłamy l?;O 
do książki „Duch narodu chińskiego" -
która świeżo się pojawiła w polskiem Hu
maczeniu. I wybieramy zupelnie świa
domie najdrastyczniejszy może temat z 
całego dzieła: obronę przez Ku-ttung-
Min~a wielożef1stwa, a raczej prawa, po
zwalającego Chińczykom wprowadzania 
do swego domu zupełnie oficjalnych na
łożnic, po za zawsze jedną prawną żoną. 
Ku-Hung-Ming twfierdzL że zwy czaj ten 
jest w Chinach wynikiem pojęcia, jaki tam 
istnieje o ideale kobiety. Ideatem tvm 
jest kobieta, która żyje wyłącznic z za= 
pa•rcilem s.ię siebJle dfa swego m{,:ża. To 
zaparcie się kobiety chińskiej jest wyni-

kiem znowu pojcc!a, żę „nie ma siebie", 
co sfato sic podstawą religijną jej ~alej 
nsvclle . znpctnic tak ~2.mo znowu, jak re
li!'.da \Vicrno~ci n2.ństwu jest podstawa 
p~ychiki rnężcz\ zny. 

\Vyd2.ć sie to może dziwnem Europej
czykowi, ale tak wta~nie jest: chińska re· 
lig-ja u mężczyzn wyraża się w ich wier
nopoddańczości p::i.11stwt1, zaś u kobiety 
\V samozaparciu się dla rodziny. I to spra
wia, że kobieta tam nie czuje się obrażo
ną, gdy mąż bierze sobie nałożnicę, zre
sztą nigdy inaczej, jak z zezwolenia, a 
często nawet wyboru samej żony. Ale 
trzeba też wiedzieć, że w Chinach kobie
t~. wych')clząca zamąż n.'.:e za.\Wta le~al· 
neg-o małżeflstwa z mężczyzną: wchodzi 
tylko do jego domu, a umowę matrymo
njalną zawiera dopiero z rodziną męża. 
Celem matżeftstwa jest danie dalszego 
ciąg-u rodzinie, a poprzez nią służenie pań
~ !wu, gdyż kor.fuc}ain1:!Zm j:oot właścLw:c 
de rel1~g.ią w s.ens!1e ~tużenia Boga, l:ecz tyl 
ko w sensie slużenia państwu. W dodat
ku jest religją honoru i obowiązku. 

Wydać się to nam wszystko musi pa
radoksalnem i wyznać trzeba zupełnie 
niemożliwem do pojęcia. A jednal< na 
tym paradoksie Chiny żyt-s· prawie 3000 
lat i wystarq,at on im dla 1w„-;iadanic. te
g-o samego poczucia trwatośd i etyki, ja· 
kie daje każda inna religja. Ku-Hung-
Ming- nawołuje do wejścia w siebie, do 
odnalezienia swej z({ubionej duszy, która. 
jego zdaniem - odnaleziona by_ć może 
dla Europy tylko w roz\vinieciu postula
tów chrześcijaństwa, a dla Azji tylk') w 
nawiązaniu do przeszłości swej myśli fi-

lozoficznej. Ale jak biali ni.c pożywnego 
dla siebie ze Wschodu wziąć nie mogą. 
tak i Azjaci z Zachodu nic pożYteczneQ;o 
duchowo nie zaczerpną ... 

Tak myśli p. Ku-Hung-Ming, mo±e 
zbyt prędko załatwiając się z subst3.n
•ja'1ną jednością c.aJego rodiu 1~1dlzki-ego. 

] ID~ ł ID~Oj~ 
z w11zelklemł wj'godami 

w śródmieściu poszukiwane 
od zaraz. 

Oferty sub "Natychmiast" w ad
ministracji. Pośrednicy pożądani. 

W szelki eh informacyj udziela 
Nr. tel. 108 lub 60-80. 

Książka 
jest zawsŻe mile widzianym I 
cennym podarunkiem. - - -
Odpnwiedni wybór znajduje się 

w księgarni ,,Czytaj", 
ui. l"tarutowicza N2 2, 

r6g Piotrkowskiej„ 
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Co dzień 
niesie? 

BPóttzlen " 

23 I 
Pl•l•k I 

DZJS: Wiktorii P. 

lUTRO: Irminy P. 

-~ 

W schód słoiica 7 43. 

Zachód słońca 15.28. 

Wschód klięł. 7.,5. 

Zac:h6d kai'łt• 15.26. 

Dtuioi~ d•i 08.08. 

Ubyło d•i a 8.45. 

-:•:-

NABOŻEŃST\VA ~WIATECZNE W 
KOŚCIOŁACH EWANGEL1CKICH 

W lODZI. 
W czasne śwl~t Bożego Nairodzendia od 

prawi.one zostaną naboż.eństwa w języku 
Pvlskim w koś~iloła1ch ew1a111gefi:ckitch w 
Pastępuj':lcym porządku: 

W sob11it:ę, dnila 24 b. m. o· godz. 15-ej 
rabożeństwo polsk.i:e w k·ości·ele św. 
Trójcy 

W pierwszy dzrlleń świ'<\t, dni!a. 25 b. m. 
o godz. 12 w połudndle w kościele św. 
1.!ana. 

W drugi dz.ień ~w!·ąt dirui1a 26 b. m. o 
godz.!111re 12 w południe w kości1ele św. 
Trójcy. 

Wieczorze wfqiliine 
w miejskich instytucjach Wydz. 

Opieki Społec•nej. 
Wzorem lat ubiegłych, w dniu 24 li 

m., w Miejskich Instytucjach, podległych 
Wydziałowi Opieki Społecznej, bGdzie u
rządzona tradycyjna wieczerza wigilijna 
'clla personelu oraz pensjonarzy, według 
następującego planu: 

o godz. 2-ei po pol. w bternacie ala 
chłopców przy ul. Nawrot 93: 

o godz. 2 i pół po pot. w II Domu Wv· 
chowawczym, przy ul. Karolewskiej 51: 

o godz. 2 i pół po pot. w Domu Pracy 
ala mężczyzn, przy ul. 28-go P. Strz. Ka
niowskich 32; 

o godz. 3-ej po pot w Domu Pracy dla 
kobiet, przy ul. Cmentarnei 10-a; 

o godz. 3-ej po pot. w III Domu Wy
chowawczym, przy ul. Kooernika 51; 

o godz. 4-ej po pot. w Domu Starców 
i Kalek Chrześc., orzy ul. Narntowic7.a 60 

o godz. 4 i pól po not. w Domu Star
ców i Kalek, przy ul. Wiznera 2st21: 

o godz. 5-ej po oot. w I Domu Wycho
wawczym, przy ul. Tramwaiowej 15: 

o godz. 6-ej po poł. w V Domu Wv-· 
chowawczvm, przy ul. Sienkiewicza 67. 

W wyżej wYmienionych instytucjadi 
celem przełamania się opłatkiem-obecni 
będą członkowie nrezydjum Mal!istratu o
raz kierownicy Wydziału Opieki Społe
cznej. 

Z ESTRADY. 

Robert Casadesus. 
W ubięgły wtorek odbyt się drugi kon 

cert Casadesusa; możność bliższego za 
~najomienia się z tym świetnym artystą 
nietylko nie zatarła uroku, jaki wywarf 
grą swoją na pierwszym koncercie, lecz 
przeciwuie przez utrwalenie wszystkich 
wrażeń dodatnich, jakby je jeszcze spotę 
g-owafa. 

Program koncertu był ciekawy i nie
przeciętny. Z rzadko obecnie grywanych 
w oryginal~ kompozycyj klasyków fran
cuskich Rameau i Counerin stworzył Ca
sadesus. nictylko bardzo stylowe - ale 
jednocześnie pefnc życia. polotu i poezii 
minjaturowe obrazki. Jeden z wzorów re 
alistycznc.i programowości „le Rappel des 
Oiseaux" był pod wzgkclem maestrji wy 
konania niedoścignionym wprost idea~ 
łem. Krcislcriana Schumanna trudna do 
wczucia się i wzbudzenia zainteresowa~ 
nia z estrady była pod każdym wz(!lę „ 
dem świetnie ujeta, jako artystyczna kon 
cepcja wszystkich charakterystycznych 
właściwości epoki romantyzmu. Jedynie 
wielka intuicja artyst:vczna w połączeniu 
ze szczytami technicznego opanowania 
dać może tak proste a wh:i.śnie dlateg0 
tak r-łębokic \vypro\vadz:enie rozlewnej a 
szlachetnej Jinji melodyjnej właściwej 
Schumannowi · a jednocześnie zdobywa~ 
sie na taki żvwiotowv rozmach w mo
mentach .. wzlotów". PrzebotYate możF
·wości efektów kolorystycznvch dat nam 
·Casadesus w trzech obrazach Debussy'e-

Rozwiązanie Rady Miejskiej w Pabjanicach. 
Niepochlebny wynik lustracji wojewódzkiej. 

Nasz korespondent warszawski do·· 
nosi: 

Ministerstwo Soraw Wewnętrznych 
rozwiązało Radę MiE?-jską w Pabianicach 
I poleciło wojewodzie łódzkiemu zarzą
dzenie nowych wyborów. 

Rozwiązanie Rady pozostaje w związ 
ku z wynikiem lustracji, przeprowadzo
nej przez Urząd Wojewódzki. 

--:o:--

Wl(konywanie wyroków śmaerci przez powieszenie. 
Rozporządzenie Prezydenta RzeczypospoUte;. 

W .. Dziienn~iku Uslt!a.w" z dJnia 19-go 
b. m. zam~eszczon.e zosfafo ro·zpc.rządz.e
nie Prezvdenta Rzplntej, z dlnlia 13 grud· 
iii.a r. b o wvkor:ywani'.lu wyroków śmter
c:, w~·danych prze sądy karne powszech
ne. 

W myśl art. 1-go teg-oż wzporządzenia 
wyrok śm!·erci wydia1ny w postępQl\vaniu 
zwyczajnt-m lub dloraźncm przez ~~;d kar
ny powszechny wvkonywa Sit•ę prz.cz po
wi·eszenie. Art.. 2-gi prz.ewl'.idiuje, !ż w [)O· 

~tępowan!n doraźnem na obis21ane starm 
wojennego lub stanu wyjąt1mw('gO, m'.•n:-

~ter spraw!·ed)iiwośicd może w paroz:umi'e
:::u z ministrem spraw wojskowych za-
12nd1zić w drodzie .rozporząd~eni!ia wvko
nywan~a kary śm3~rci także przez roz
strzelanie. 

Omaw:·ane rozporządzenile uchyia. jed
r:ocześnie wszelk!·e rJotychc:Z.taJS obow!.,zu·· 
Jr;ce przeplisy, nakf1adaiące na władze woj 
~irnwe obowi.ązck wykonywiann.a wyro-
1\ów śmi1erc!, wyd'cunych prze:z ~ądy karrie 
powszechr.e. Wchoc!zJ ono w życ1ile trzc
C"iego dnia po o·gfos~eniru. 

Na straży interesów konsumenta. 
Władze miejskie nie godzą sią na podvvyższenie ta

ryfy w rzaźniach. 
'V. zwfązku z p()l[>arr-ltlemri: giroźbą s:trai

ku fadaniami Zw. Zawodow. ,.Pra.-::a" cJ 
die 2::; proc. pod'\vyżkn plac dfa robotrn'.il(ÓW 
Rzeźni Mrejski1ej, co zdan:~em rzeź.ni mu· 
siałoby pociagnąć ~a sobą p0dwyżkę ta
rvfy za ubój bydlta i z:v;yż:kę c.cr. m:1ęs1, 
Mag-istrat - po zb::id•::tn,iłJ.l przez specjalne
go kontrolera stanu fi!nansowe7,o rzeźni -
zwołał ·wczoraj konferen.cję w s.pcraw;c 
wspomniar?ych żądań pod•wyż:ko"\vych. 

W kor1fe.rencH której prziewodni:czył 
p. wicepr·ezvdent R.apaJsk~. wzrl!ęli udział 
])rzedstawiicDele Zw. Zaw-o<l. ,.Praca". 
Rzeźni M!iejski·ej i Ba.tuckJ1ej oiraz \Vvdzia
łu Przedsiębiorstw Mi'ej1skii\c-h. 

Po dtuiszej d'yskusji1', w której pTzed
sta widel M.agi·s·tra.tu ośw:C.<le:zyit, że wła
dze mi'ejskk sit1oją na straży i1nteresów 

konsumerutóv: i n!1e mogą S'i'ę zgodz:fć na 
podwyżkę taryfy, - przcds1vaw:dele dy
rekcyj obydwu rzeźni zapropo·novrali u
<.!zieleni1e 10 proc. podwyżki. Delcgacii Zw. 
Zawod ..• Praica" uzależniil'i przyjęciile tej 
prooozycj! od opi•nj1i wa!lniego zebrairuia. 

Należy zanaczvć, że koofcrencje w 
sprawie ż::idań pochvyżkowvch robotni
ków rzeźni zwo·lywnt .M.agilstrnt już kilka 
krotnPe. celem uwzględn~1eruila w miarę 
rnożności postulatów piracQIWThiiczych przv 
ntrzyman :u jednaik dbtychc·zaisowej tary
f v za uboj bydi!a. Po za tern Magiiistt..:ra~. 
wchodząc w sytuację materj.ailną prncow
id'ków rzeźni wypl"aci~ ilm •11Jalfównii z in
aemi katcg-orjam~ piracownlików milejskid1 
Jednorazowy zas~1ek św.iiateczny. 

---<l 

Zapowiedź straiku kierowców taksówek. 
Ośtry zatarg na tle braku cieplej odzieży. 

. 
Związek szoferów taksówek tód!zkich 

wystosował do pracod!:i.wców żądacie za· 
opatrzenia ki.e-rowców w cilep~ą odZlileż z.i
mową. Na skutek powyżs!Zlego wezwa
nia p-rzybvto onci:;d:aj do lokalu z,wiqzku 
kilku właścicieli taiksówek w celu odby
da konferencji z pracownikami. Oka"?-ato 
się j.edrnaik, że przybyli onfi w ilrniieniu 
~wem własnem, nile rep-rezentując ogółu 
i.:racodawców. 

Taki sposób z.aichow.ainin sI~\vywotai 
· s:Inie r0zgoryczeni•e wśród s1zioferów, któ· 

1 zy zdecydiowal.i s.iię przystąpi1ć do straj
Im w ~w:ę:t1a Bożego Na•rodlz·er..Ja. Nileza· 
kżn~·e o<l tego udia:ta s.ię wcz.orai db Ko-
111'.tsar jatu Rządu na m. Łódź delegac~a 
~zoforów, która przedsitav:ita oatakształt 
<'.ait:argu z pracod.awcam!. ośv.rliiaclczając, 
że o iąc Komisarjait: Rządu mile wpłynte na 
pracodawc:ów, to strajk taksówek jest 
deurr:ikn'onv. \V odpow:cdzi p. komisarz 
:ząd'u o~w:·adczyt. że cLz.i·ś wezwi•e wta~
detileli taksówek 11.::i. konfore1rncję i będzie 
się star:il zatarg zlf.l!ni,.1~d1crwać. (p) 

Pami~taJ o zakupie! 

Wina i likieru 
na stół włgilłjny w firmie 

T. WACirtER 
ul. Piotrkowska ~ 101. 

NOWY KOMORNIK W LODZI. 
Prt-ze-s Sądu Okręgowego w Łodz,[ p. 

$tefan Bdżyński, zarządzetnraem swem z 
unia 21 gruc!Jni1a 1927 r. mi.amował dotych 
czasowego sekretau za sądu pokoju 5 o· 
kręgu m. Łodz.! p. Sta·nbtawa Stopczyr;
~· k~cgo, komoni'kJem przy c. ąclz.!e Okrę· 
gowym w ł.od.zL po\'.<1erzajqc mu 9 rew.
(ÓW egzekucyjnych na m. Łódź _ . ..._ .... 
NOWE USTAWY I ROZPORZĄDZENIA. 

Ukaz:i,ł s!ię Nr. 13 ,.Dz'1c111111~1rn Usi:n'
Rzl'czypospoHtej P01lskf1ej" i za\vicra rr.. 
:n. treść następującą: 

Rozporzadzen~e rady mi!n;~strów 'v 
spraw~1e statvstyki zmi:ain wł2s.ności i oh
c;:ążeń hipotccz.71ych, o nalcż.nośda:ch za 
uostarczane \VO.js.ku k\V::J:Ucry 1}1'7.Cjściow~~ ' 
i nagłe oraz za ich urzącJirenLe. opalainie i · 
oświ•etlanile, przed!fużadące moc obow'i~zu- ; 
Hl Cą przepisów, d.Otyczących zabezp'.c· · 
czeni1a na wypadek bezroboc.~a pracowni
l\6w umvstowych, o zaliiiczcni11.1 gnmtów· 
i!a poczet wykoinaniJa wyk~1:z:u imhmnego 
na rok 1927: 

rozporząĆlzenile mllni!lstra spral\V we
·,·: nętrznvch w spnw.inc wtaczEntia no
''-"YCh powiatów dJo okręgów \.vybor-
.:-zvch i · 

· obwneszczenLe m)nilstra ~karbn w spra 
wie ogłoszenia jednotiitego tekstu statutu 
Banku Polskrego. 

PROJEKT ZNIESIENIA ŚWIADECTW 
KWALIFIKACYJNYCH. 

\Vkrótce zrealDz.owany ws1fo.ni·e pro
!ekt zni.esienia świadectw kw~lifikacyj
r ych, niezbędnych przy ctrzymanL'tt pasl
porru zagrani'cznegio. Urzędy WJ stawia
Jące paszf>()ll"ty, będą w każdej chwili w 
drodze telefoniicz.nej zapytyw<:.ć odtfliośn v 1 
urząd ~ledczy w sp;rawiile Joj.alności i mo
rnlnośsi danej .osoby. Ewen.tualnc zni(!· 
~ienllie 5wiiadectw kwa!Jifikacyjnych nast~ · 
pi w końcu stycznia 1928 r. 

„GWIAZDKA" W WIĘZIENIACH. 
Patronat Opl,eki nad więźniami, kY~:·v 

go przewodnLczącym jest J. E. ks. h:sku!~ 
Tymii~r;f.ecki, dorocznym zwyczajem przy 
g-otowuj.e g\\~ila!zdkę dla więźniów. Próc' 
tc1;0 J. f.. ks. biskup Tvm!1en1~ecki w dn!u 
24 b. m. t. j. w d:li'ef1 wig:Jijny hęd'z•Le \\'
wtował więź i eni1a : rozdawa·ł poda:rk: 
w~ęźnliom. .fp) 

go - rezultat artystyczny był wyraźnie: 
bliski skojarzeń, możliwych między wra
żeniami słuchowe.mi i wzrokowemi. 

Jakby chcąc podkreślić swą umiejęt
ność idealnego wprost wczuwania się w 
wyraźnie kontrastujące ze sobą style i 
nastroje zagrał Casadesus bezpośrednio 
po kulturalnie wyrafinnwanych i przesub 
telnior~ych utworach D<:bussy'ego pełn1 
typowo rosyjskiego bezbrzeżnego smut
ku a jednocześnie przvgniataiącego ogro
mu i jakbv bezcelowej siły kompozycję 
Mt:sc1 gskiego. By.to w tvch brzmieniach 
i coś ze słyrmvch burłaków i coś z przy
g1!atającego kolosu pomnika Aleksandra 
m go. 

Walka z epidemią pożarów w Łodzi. 

Pr•1grarn zakończył bardzo technicz
nie lrt1c11v. muzycznie zaś mnie.i ciekawy 
przez pewną !ednostajność nastroju Jsh
niv Eafakirewa. W tym ostatnim nume · 
rze - jak i w dodanych na bis utworach 
Albenira i Granadora dowiódł Casadesu~ 
że świetne wykonanie zmusza słuchacza 
do zanomnienia o oewnych banalnościach 
i niedociąg-nięciach autora. Przedziwnie 
wynieszczona kołysanka Chonina zakoń· 
czyta ten pod każdym wzg-Ied.em piękny 
i peł en artystycznych walorów o n aj wyż 
szym poziomie, wieczór. Reasumują~ 
swe wrażenia, stwierdzić musimy, że w 
osobie CasadesJJsa poznaliśmy artystę 
wysoce nieprzecietnei;o. poprostu genial
neg-o, który osią~nał już te szczyty, gdzie 
zapomina sie o materjalnej stronie sztuki 
a zaczyna się beznośrednie obcowanie z 
pieknem i przez nie osiacra się po7.na11iP 
najs7.czytnic>iszych wzlotów natchn'one.i 
myśli Judzkiej. 

Wacław Lewandowski. 

Powołanie do życia 4-ch komisyj przeciwpożarnych. 
Wobec nmoż[lcych s ! ę w przerażają

.:v sposóh poża<rów w doma.ch miieszkal
nych ;. fabrykach w Łod:zl kQIIT!:~sarz rządu 
;1. StrzemifJsk m sktttcl\: raportów ko
:nenda·nta poHcii p. N:1e<l1z1ne,ls•k1ilego zwotat 
wczoraj konferencję w edu omówienia 

• ;-.rzvczyn klęski pożaiwwej ornz ~rodlków 
~aradczvch. W konfeire·ncjli tej udziat 
1'raH: v: kom;sarz rządu, loomendaJTIJt stra
ży ogniowej dr. Alfred Orohman, komea· 
dant policji m. Ł odzii pocllilnspektor Nie
dzflelsk!, naczelnillk wydzii,atu admmstra
l~yjne~o województwa p. DychdalewL·.::z, 
naczelnik wvdz!1a'łu prz.ed'sPębiiiorstw m!ej
skid1 · inż. Berliner oraz przied'StaWlilcidc 
wydziałów przemysł owego i robót pu
bHlcznych Urzędu 'Vojewódlz.kilcgo. Ob
iady zagaił kom!sairz rządu. p. S't:rzemilt~ 
ski, który wska.z-,ait, ie poilairy w ostat
nich czasach w Łodzi nab1ieirają cech ka· 
tastrofalnych. W c·elu uchroruien:!a ludno
f.ci P'rzed. tą klę<;ką należałoby powo.taó 
do życia sta.te ko·mi~je przoc.iwpożiarowe. 
Zadan::cm komi:syj tych byłoby zwiedza-
1 ie \Vszvstldch ~struiiej8._cych na tereni'e Ło 
c.lzii fabryk. składów, kiln , teait'l·ów i do
mów mieszkalnych w celu sprawdzenia 
..:zy wyposażon:e s~, one w odpowiiledn;c 
~1 odki przccipożarnńicze. 

Po przrmÓ\\. ·ieni'l.l p. komisarza rządu 
toz\v!~1ęb s'.ę dyskusja, w wyniku której 
uchwalono oowotać do życia 4 komisie 

przecDwpożarowe, kitóre przydziielon<! hr;· 
c.lą dio istniiejących obecnfie 4 okręgów po
zarnych. \V sklaid każdej z tych korn:
~yj wejdą: inż. faiehowy jako przedsta
w~c.iiel Magistratu, przedstaw,iJcilel straż" 
ognrowej i przeds'ńarwki:el poirncj~. Wkrót 
t.:e po świętach ocJlbędziile s1'ę konferencja . 
Pa której ustalooy :wsta111lie personal11v 
~kład tych komi:syj poc.zem rozpo::v~;1 
t·ne swa dzi'ała:lność. {p 1 

~!EKAM NA 
Puder 
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PRZEDSTAWICIELE SAMOR7ADU 
LóDZKIEOO W WARSZAWIE. 

Podczas pobytu w \Va.rszawie w drt. 
20 i 21 b. m. pp. prezes Ifolzg-reber, pre
zydeilllt Zieitlliięck.i: i wiiceprezydent dr. V{!.e 
Li ński zło!ylli w imreruilu zarządu m. Łodz: 
c.ficjailne W:.:zyty pp. Wi·cepremkrow~ cLr. 
Bairtlowi· oiraz mi'Illistrowi spraw we
wnętrZ111y~h gen Stav.noj-Składk<>\VSide
mu. 
. Prezydent Zilerni~c-kl. i wi1~epr0zydent 
dir. Wjelli'ński odbylii w Mlilruiisterstwie Skair 
bu oraiz w Banku Gospodarstwa Krajer 
wego szereg konferencyj, których tema
tem były najbairdzicj pibe : a-ktualne 
sprawy samorządu m. Łod:zi:~ W sz.cze
gólrfości omawi1ano kwestję przy~pi1esz,e
nlila pomocy iiinati:mwej rządu na akcję za
(;patrz.eruia bezrobotnych m. Łod1..iJ w 
żywność i opaił, sprawo p::>ży ~ ·:k~ kana
Hzacyjnej na rok przyszły oraz kredytów 
budio•wlanych na walko z głQdl~m · mie
szkaniowym. 

Dodatkowe wypłaty za
siłków dla bezrobotnych. 

Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłko
wy dla bezrobotnych podaje do wiadomo 
ści osób zainteresowanych, że w piątek . 
dnia 23. i w sobotę, dnia 24 b. m., odbe . 
dą się w biurach obwodowych Urzędu 
Zasiłkowego dla bezrobotnych wypłatv 
dodatkowe zasiłków ustawowych i zapo 
móg doraźnych za okres od dn. 19 do 2!5 
b. m. tym bezrobotnym, którzy już po
brali zasiłki i zapomogi za okres od dn. 

· 12 do 18 grudnia r. b. w dniach 19, 20 i 
21 b. m. według następującego porządku! 

Piątek. dnia 23 grudnia: I biuro obw. 
Bazarna 5 i II biuro, ~okicińska 10/12 -
ci bezrobotni, którzy otrzymali zasiłki i 
zapo~ogi w poniedziałek, dnia 19 b. m.; 
m bmro obw„ ul. Żer-Omskiego 74/76 -
ci bezrobotni, którzy otrzymali zasiłki we 
wtorek, dnia 20 grudnia r. b. 

Sobota, dnia 24 grudnia: I biuro obw„ 
ul. Bazarna 5 - ci bezrobotni, którzy o-

, trzymali zasiłki i zapomog-i we wtorek 
'dnia 20 i w środę dnia 21 b. t11.; III biur~ 
obw., ul. Żeromskiego 74/76 - ci bezro·· 
botni, którzy otrzymali zasiłki i zapomo
gi w środę, dnia 21 grudnia r. b. 

PRZESZKOLENIE FUNKC.TONARJU-
SZÓW WIĘZIENNYCH. 

· W myśl rozporządzernl:a Mun. Spra.win!· 
\mwośd w t.od'Zii otwarte z.ostały kursy 
;>rzeszkolenia niższego pers,onelu wiiez!ien 
1:e-gio. Komendruttem szkoły wstail P.a
czelnoi1k Engenjusz Umgelter. fgzamiin-v 
ustateczne odbędn suę w styczruiiu. (p) 

Z MIEJSKICH KUCHEN DLA BIED
NYCH. 

Wy-'dzfa•ł OpiiokL Społecroej P·odaje do 
w1~domoścl, iż w plilerwszy dzilef1 świ~-it 
Bożego Na.rodzen!ila \vszvstk~c mnejsk:c 
kuchnie dla biednych będą nreczynne. 
. Natomiast w w1i1g1illję świ'ąt, t. j w so
botę, wszystk1lm Irorzystaijącvm z ob!a-· 
'dów będą wydane podlwóine ob!tad'y oral 
dodatkowo każdy lmnsumoot c•trzyma pu 
100 gr. świątecmej kDelba.sy i 250 gr. strn 
cl~. Konsumentom I kuchnd <lila iinteldJg~n
cj•! w parku rm. łI. Siienkfewlilcza rostw.h: 
w sobotę wydane w zamian ni1edztelnego 
obradiu po 200 gr. śwtiątecznej ki.elbasv 
cmz po dwi'e bu~i. 

TELEFONY WYDZIALU GOSPODAR· 
CZEOO I PI.ANTACYJ MlfJSKICH. 
W zwrązku z pod'z.ilalem a.gend Wy

dz:iafo Gospodarczego z druilem 22 b. m. 
następujące ~elfony obsługują: 

18 - 2;~ - gabilnet p. law1nruk.a Wydz'ia
!u Gospodarczeg-o \\Tł. Adamsiki1ego; 

68 - 38 -- g::i.h!!niet p. łaWll1ńlka Wydzia· 
lu Pla'1tacyj M!iejsk:iich, A. Hairasza; 

18 - 14 - gabńtt1et p. naiCzelni1ka Wy
dz'ialu Gospod-a.rczego i nac:zeln.llm Wy· 
dmaiłu PlantacyJ Mie.i'S'k'.ieh; 

3 - 27 - b'.mo Wydz~aiłiu Go·sv-odar
ciego. 

PRZED!.TJŻENIE OKRESU ZASlłJKO· 
WEGO NA STYCZEŃ. 

Przychylaj~~:: Silę do wnrosku Zarządu 
Otówncgo Fundus:zu BezrobocI1a, p. mi}ni
~1ter pracy i opiek' spok'Cznej wydał za· 
rządzenia, na zasadzi1e których bezrobotni 
}lracownicy umysłowi i roOOt·nlty, którzy 
Jo dn!a 31-go grndnda b. r. wyczerpaU h1b 
wyczerpują okres z.asi~ko1wy z tytutn ak
cji ustawowej, będą mogli pobi•erać z'..'l.si't
ki w ciągu dalszych 4 tygodnli. ZarzadZ.!!
ni1a te w stosunku do pracawni'ków umy
stowych dotyczą: sit. m. \V ars.z.a wy ci.rat 
~zereini powiiatów w woj1ewódz'twach: 
warszawski•em ;6dzkfiem. kJileleckie-m, kra 
kowskilem, wi1eńsktem i śla.S'k!ilem. 

I Dnia 22 grudnia r. b. o godz. 11-ej rano po długich i ciętkich cierpie
niach zasnęła w Bollu opatrzona Św. Sakram~ntami nasza kochana siostra 

i. tp. 
Bronisława Fal~cka 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 24 grudnia o godz. 10-ej 
rano se szpitala Ewangelickiego, Północna 42 na stary cmentarz katolicki 
o czem zawiadamiają ' 

Brat I siostry. ~ 

Wssystkim, którzy okazali nam w jakikolwiek 

sposób współczucie z powodu śmierci nasz~go 

najukochańszego syna, brata, szwagra i wujka 

ś.t p. 

Wła~y~ława-Junony l~r.oiew~kie10 
składamy najserdeczniejsze „B6g zapłat" 

UZUPEŁNIA.JACE WYBORY W PO
DATKOWYCH KOMISJACH SZ.\CUN

KOWYCH. 

Izba Slcairbowa łódzka itnfo[·m11je, ż.e z 
końcem roku podatkoweg-0 p-rzeproi\va
dzone wstan1 wyborv uzupełnfające 
członków komisyj sz.aicnnkowych i odwo
ławczych dio spraw podatku O·brot01Wego. 
M!1n. Skairbu zairz::\dizllto, ~by prz.eprowa
,1zono losowan~a wcctlug z.asad, że prze· 
dewszystldem wy!osQl\V'ać należy 2 człon 
ków z ram1'enia orgainiiz.acvj gospodl:u
czvch i 3 członków z rambenia urzędn. 
!\tilainowan:.a będą uskutecznio:ne i:rzed :31 
g-rudnia r. b. (p) 

WYSOKOśC KOi\10RNEGO W RO
KU 1928. 

\V picrws.z.ym lnn.rtalc r. 1928 tabelka 
cz1·ns.z.u komornlrtne~o ulegnie z;miarni1e, a 
w.ilęc sklepy płacić będą 100 proc. przed
wojennego komornego. miesz:kania 2 - 3 
1>okojo\:,1e 96 pro::„ a w ttGksze 100 pro:;. 

\Vobcc wstrzyma1n!11 pochvyżki odmie 
&zkań jedno!izbowych stawka ta wynosi 
11adal do 1 kw!etma 43 proc. 

Jeśli chodzi· o Ś'\.vfadczeni~. to przesta
ją one obow:nywać wtcdv, jeśli kon10ir
r.e diosi•ęgto wysokości prz.cdwo;nerune~u. 

ZE STOW. OFICERÓW I URZĘDNI
KÓW WOJSKOWYCH. 

Stowarzvszen:ile Ofiicerów li Urzędn:
l<ów wojskowych w stani1e ~.poczynku po· 
siada do dyspczyic.j1i wykwaliili!!rowainych 
zarządców kami·cinJi1c lub prz~edsd1ębiiloirstw, 
wyp.róbowanci uczdiwości i energj\i, mo~ 
g:wych dosfarczyć odpow!.edlni:ch kruucyj. 

Ewcntna1!,nl.! z.a.pot:rzcbowan'.•a należy 
ki.erować na ręce prezes.e em. gen. Pa
chuckiego w ł'.odzi przy nl. Zag~jrri!kowej 
w domaich ofiicerskBch, lub wiicep-re.zesa 
adwokata dir. Eu~enjusza Nawarskilego w 
ł . odzi przy ul. f.waingieHddej 17. 

„JASElKA". 
Zw!'r\zek M~ni:stra.ntów przy koścLele 

~w. Annv w Łod1.\ w drnilll 26 grndn!:a b. r. 
1) godiz. 6 wieczorem w sa·hl parafa1l11ej 
przy ul. św. Wadawa L. 4 uirządza „Ja
~el'kę'' w 5 od'slC'>nach. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dvżuru~~ aptekh: O Anton'.iewl

.:za (Pabjarniieka EO) . K Chądzyński~go 
\Piiotrkowska 164), \V. So·kolew:;:::1..a (Pa·.! 
3a.z.d 19), R. Remb~ieHlńskie~o (Andll"ze.i:i. 
26) J. Zundelewi:cza (P!otrfoo:wska 25), M . 
l(asperk'..ewicza (Zg·'.·erska 54), S. Tr:l"\\.-

irnwsldej (Brzezi\'Jska 56). (p) 

l~olała ,Mam~ i ~o~lina. 

UKOŃCZENIE SPISU WYBORCÓW. 

Jutro zakończo!J11e zostaną praice nad 
~Pi'sem wyborców do Sc;,jmu i Senatu. 

Po za tern Mag-'.IStrat m. Łod!z.i rozesłal 
JUŻ li'stv nomim1:cyjne do wybranych 
przez Radę Mi1ejską cztonków obwodo
wych komitsvj wyborczych. 

Jak się dow!1:idujemy, mRn:ster spraw 
'.vewnętrznvch może "-'YZTNi„czyć człon
kom ob\.v'odowych komisyj wyb01rczycl1 
wynagrodzen!1e za kh p,ra1cę w tych wv
µadka·~h. ?:dv cl!onek komi:sjri dz11ęk: tei 
funkcji poniósł strait:ę pi.enf1ęi;ną prz.ez za· 
r.~cdbanie swvch ilrute·resów co oczyw:
~ci1e mu5! być udow-0dn:10ne. -

We wrorck trzy egzemplairze spi•su 
·dostarczone zostamą prez.wodn!iczącym 
obwodowej kcm;•sji wybwczcj, którzy 
ł egz~mplarz spirsu p:zcślą kom:~ji o:kri;
gowej. (b) 

WALKA Z DROŻYZNA NABIAŁU. 

M'.n. spra.\v wc\Vi!ętrz.nvch p0ledl p. 
wojowodz · ~ tód7.k;•ernu, by ze wzp:lędów 
ra w!clbe r6żn:cc cen nabi•Jrlu zad10,d!zit
ce mi~dzy okres.cm letnim a z!mowyrr., 
;·bada! m~żl'.wof;ć stworzcn~:t w Łodz! : 
w ~nnych m:astrid1, rezerw n:lbóałowych. 
\V okrcs:e w!elk·cj podaży nab!n~ byłby 
~knpowa.ny a r:astępn'.1e gromadizonv w 
spccjalruBe mzadzonych składaich pe>fo 
ctby w porze z~mo\vej zapasy te rzucić na 
1 ynek : w ten sposób rl!ic dopuścić dlo nacl
m~C"rncgo wzrostu cer.. <p) 

MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻA 
Zbliżająca się maskarada Czerwone

go Krzvża. która dorocznym zwyczajem 
w dniu 5 stycznia ~romadzi doborową pu 
bliczność w sali filharmonji, zapowiada 
się jako jedna z najlepszych zabaw karna 
wału. Komitet dokłada wszelkich starań 
aby goście mog-li wesoło i przyjemnie spę 
tizić wieczór w pomysłowo udekorowa 
11ych salach, przy dźwiękach niemilknącej 
muzyki. 

DODA TK OWE ZAPl'MOG! ~WIATf
CZNE. 

Pragnąc w miarę możności przyjść z 
pomocą niezamożnej ludności naszego 
miasta, ·wydział Opieki Społecznej, w 
związku ze zbliża}ącemi się świętami Bo 
żcr.:o }.rarodzenia, wydał wszystkim oso
bom. otrzvmujacym z funduszów Wydzia 
tu Opieki Społecznej zapomogi pienięż
ne, specjci.lną i!:!dnorazową zapomogę w 
wysokości potowy otrzymywanego nor
malnego zasitkn miesięcznego. 
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Okazyjnie •prz::anla 

~alonik mahoniowy, 
kryty 1edwablem, sjładai2'cy się z 6-ciu 
krzeseł, 2-ch foteli, kanapki na spręty
nach, stołu i lustra stojącego. Ceitielnia
na 36, dozorca wskaie, od godz. 9-9 

wiecz. 

Bcha rocznicy 11-go listo
pada w Łodzi. 

Sprawozdanie kasowe Komi· 
tetu Obywatelskiego. 

Wpływy: Od Zw:i"!ą.zku InwaEdów V/o 
jennych zl. 100.-, od Zwillaztlm Oficerów 
Re.z;erwv zł. 50.-, od U&ti Mors1ki1ej ; 
;?zecz.nej zł. 50.-, od Teaitru Miejskiieg'J 
z.i. 100.-. od Syndiykatu llili!oondkany zt 
50.-, od Izby Lekall"'Stdlej zt 50.-, od St1) 
wa·rzysz.enia Kupc.ów Chrześciuan z!. 
50.·-, z karoty pny programach zł. 
l88.80 od Ma.giistrnfo m. Łodiz.'i' 500.- ·. 
Razem zt. 1.178.80. 

Wydatki': pp. f:rydbe-rgowi ~ Bafsamc· 
v.'li za ud~lilat w korucercie 7Jl. 250.-, Dru
ha·rni Pańs.twowej za druki, zaprosz;eń ra 
Akademję i kop.erty zt 69.-, Dnrkar ·1

: 

Państwowej za programy zir. 52.-, p. ::. 
KuFiszOW! za dTuk.~ zaprosz.el1 na urocz\. 
~te nabożeństwo zł. 45.-, p. F GraipowG
wi za 500 szt. plaikatów d!wukolorowy(:h 
zl. 186.-, woźnvm, zia1tru<tr11nonym pr~ed : 
PC1diczas AkedemN zł. 20.-, za rozmQIW'~ 
teleforiiczna z V·hirszawą z p Anuszem 
zt 8.30, za kokardki dfa giospodany zL 
7.-, za znaczk'. pocztowe do zaprosi'.!1: 
zt. 7.40. Ra-zem z.t. 644.70. Nadwvżka 
Ził. 534.10 . 

Na. H!kwid.acyjnem pOS'.i1edzen!u Kom.· 
Letu Obvwatelsl<'!lego, odbytem w dn~·u Jfł 
~·;1Slfiopada 1927 roku. jedinogfośn:e posta· 
i•awiiono prz.ezna~z-yć nadwyżkę z wpły· 
w&w w kwocie Zil:. 534.1 O na sie-roty po 
pokglych na ·wojruie żolni!erzach armii 
Dolskiej. 

Sekretarz 
~--) Syska 

Przewodniczący Komitern 
(--) inż. W. Wojewódzki. 

Spisy poborowych. 
Biuro wojskowo - policyjne Magistra

tu m. Łodzi podaje do wiadomości, że 
w piątek, d. 23 b. m., powinni stawić sk 
do spisu poborowvch wszyscy mężcz~źni 
zamieszkali stale lub czasowo w m. Łodzi 
w obrębie 8, 9, 10, 11, 12, 13 i 14 komi
sarjatów policji państwowej, urodzeni w 
roku 1905. 

Spis odbyWa się w lokalu Biura Woj
skowo-Policyjnego przy ul. Traugutta 1 r. 
w godz. od 8-ej do 15-ej. 
- Osoby, uchylające się od obowiązku 
osobistego' zgłoszenia się do spisów oraz 
osoby, zgłaszające się z przyczyn nieu
sprawiedHwionych po terminie, ulegną w 
drodze adm!nistracyjnej karze grzvwny 
do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo o
tu tym karom łącznie. 

C zvstość odbioru, 
E konomja zużycia, 
H największa trwałość, 
T riumf techniki, 
R adość radjoamatora jest 
Anodówka 
CE.n TRA 
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Co dzl~ usłYszymy z JWłO· 
~nicy radJo-aparatu? 

~Teatr, ~uzyka I Sztul<a.--i 
Progra„ warszawskiej etacjl 

- nadawczej. 

Piątek, 23-gio grudnia. 

Warszawa, 1111 m. - 11.40 Komunikaty PA. 
T.; 12.00 Sygnał czasu i ikcmunilkat; 14.40 Komu
nilraty P.A.T.; 15.00 KomU1I1i:katy; 15.20 Przerwa; 
16.20 Pr.zegląd wydawnictw per.jodyoz.ny.ch, omó
wi.prof. Henryk Mościcki; 16.40 Odczyt p. it. „Bo
że Na:ro:dzeinie w zwycza1a.ch iludoiwych" 'WYldosi 
prof. St. Ponia1ow&ki; 17.05 Komuni:katy P.A T.; 
17.20 Odczyt p. (. „Okrę.gi hod<JWl! k.oori w Po.!
sce" wygfosl p. Ja.n Gralbo'WSiki; 17.45 Koocert w 
wykona111iiu orkiestry domrzystów pod dyr. Bazy. 
lego Zubrzyckiegó; 18.55 Komunikaty P.A.T.; 
19.05 KomU1I1ikat rnlniczy ora·z transmisja z Kr:i
kc-wa notowań giełdy zbożowej krrukowskiei; 19 15 
Rozmaitości; 19.30 Odczyt p. t. „Igrzyska Olimp.!j
skie" wyglooi rlm. S. OrłOW'Ski. 

Aresztowanie sprawców 
włamania u reienta X.ab/a. 

Donosi'l'i'śmv o zuchw:ałeij kI ad'Zli·eżv 
dokonanej w kainoeilia.nli rejenta Kahla 
przy ulicy PiQltrkowskilej 102. Dochodl.e
n:e J>rowad:zone prziez poNicję śledczą tódz 
ką doprowadzifo dlo ujęC:1a przyp~1szcz.al· 
nych sprawców. Wczora1 o godzd1nic 4 
l!ad ranem silny odldizi0l p;o1.icjri oroczyl 
dom przy ullcy ZC1Jkątnej 10, gdz·ile znaj
duje się mell1na zfodtzilejska w mf1eszkaniu 
11f·ejakiego NawrockJilego,. zoo.Thego policji 
kasiarza. W m:.eszkam1u Nra:wrocki1ego po 
!'cja zasta1a kasiarzy wair'S'ziawskich, ka
' anych już ki~kaikToitnre :ta krad1zfileie z 
\Yłamaniem Adolfa Ruppa i Bo11es-tawa 
Kal1l1sza. Obydwu wraz z NawrockiJ!11 a
resz:towano i osadzono w aireszde m. Ło
dzi. Władze pol!icyjne są pirzekonam.e, iż 
w ręce i.eh wpad1i sprawcy wtam2.J11ia w 
lrnncelarji rejenita Kahla. (p) 

TEATR MIEJSKI. 

P1;tś premjera 3-alk>towej krotochwn1.i TrlS>tam 
BeTn.aorda „Kawiaremka" z ip. K. Szubertem w PO· 

ip'ioowrj. rol1 kelnera Alberta. Reżyseruje K. T'ł· 

ra:r.kiewJcz. 
Jutro przedsła wie.nie zawies.wne. 

TEATR KAMERALNY 

daie dziś na osttatn!em przeds:ta'Wiimiu -prze•dśwtą-
tecznym świe:7)() wystawio111ą „Ra<l k<Jchan!a" 
z Stef. Jarkowslką w Jkypis-0rwe<l r eg;roty.oz,nej 
Jony. 

Juit:ro pTZed.sła'W'ien!e zaw!esrone. 
Niedziela (pierwszy dz-leń św:ią1) o gooz. 9 w!e 

czorem „Radość kocha•nia". 
P-cilliedzia~ek świ:itecz.ny dwa przedsfawienh: 

o godz. 5 Po pot po cenach ZJliżooych arcywescla 
„fura słOlllly" Kawecldeiro, wieczorem o 9-e! , Ra 
<lu-ść 1mchania" z Stefanią Jarkowstką i A. Kwiat
kmvst..im. 

WESOŁEK SYLWESTROWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Próby z „Wesołka" w Teaitrze Mie1j•Jdm są w 
pelnym 10iku. Artyści pra.gną dać pubJ!cznośc! 2 
godzimy niefrasobHwe1 zalbawy i w tnn ce.lu przy 
g-0towują szereg sz.Ja,gferów. Wi<lowisko zapow'i'a 
da się n.iezwykile mygii!la'lnie. Nad cafo.ścią ~J

\\-ają reżyserowie: Tatarkiewicz i Bo.necki. Za· 
pawiadać bę<lzie ;przYSięgfy craiferenc!er l\Fcl1al 
Zniicz. Bilety wcześniej do 11abycia w kasie za
mawiań. Tea•tru M.iejskieg-0. 

TEATR POPULARNY 
Dziś w.z.nowiooie weso?ei operetki „Gri-Gri" 
W soho1ę wid'<nV'isko xawiesrone. Repertmir 

świą:teezdly wvpef.n:ią: na ipr.ze·dsławieniach wie
czorCJ!Wych ,,Chlo.pi"; na 1przedstawiemiach popo. 
tudnło·wych „Betleeom Polskie" w wyJmnamiu po':i 
czonych chórów Tow. śpiew. im. M-O'l1ius.zki pod 
reź~erią dyir. J. PilaTSlkiegio. 

KURJER SPORTOWY. 
W sprawie „Olimpjady". 

l(tolrn!w.ilek choćby pobiieżnile iJnterG· 
~owat s~ę ż.y~iem sportowem - temu be.z 
w:itpi.enila. rzucifo się w oc'Zy, że wyraz 
„ol'.mpjada" i ,olimpi·jski" jest n·iejedno· 
krotnie u,;ywany jako określenftc \'l'i1elu za 
\'.'odów sportowych. Ni1e }}rzeidzi1e rok, 
gdzieś odbywaj<\ slię iaki1eś ,a~zyska olim 
~dzie odbywają silę jaklileś „igrzyska olim· 
:1:islde". że gdz1leś tam wailczą o „laur 
dimpijski". Slystzymy ciągle o ,.Robotn'.
•z.vch OlimpJa·doc.h'', , Kol:lilecych lgrz~r
~kacch Olimp~jsktch", ,,Olimpjadach Akack 
mickkh", „OHmpja.dach Pa1istw Pólno:~-
1,ych" .. OFmpjadzdle Afrykańskiej" i t. d. 
· t. d. \.V rezultac1i1e odnosli się wrażenie, 
i:e wyrazy ,oliimp,iljski1e'· można pńycz.e· 
r;ić do nazwy każdych wliię.kszych zawu· 
Jów i wszystko będz1e w porządku. 

OczyW'.Bście, że tak ni1e jest, że ta cała 
gmatwanlina jest nllie do pomyśle•ni!ia z punk 
!u wi·dzeniła orgairliizacjl spartu; że wy .. 
~e:zem ,.oliimpi'jsk:i" możemy chrzcić tylko 
!e i·grzyska, które powsta~y pod tq, na· 
~wą, rozwinęły ~·iię wspamtliailie i swoim 
dorobki.em przydaiły nazwie „ol~mpitiski"' 
Y.1!elki splendor. Igrzyska te, rozegran::: 
1,'c·rwszv raz w roku 1896 w Aten:ach pod 
1 azwą ,J gr zyska I-sz.ej Olimp1mty". 
t·rga11'iz.owane są c.o czterv l.aita. prze.z spe
'.';a0lny Miedzynairodio~vy Komii~et OEmpij
~ki, na którego czele przez siiereg lat stai 
twórca nowoczesnej myśl oHunpUskiiej - -· 
bar. Coubertin. Z roku na rok, z cztero
kciia na czteroleci'e, ros!a sł,awa tych 
1.zrzvsk: ~ciągaJy one corm wię-cej za
\,·odników. budz.ilfy CC1raz wnęks:zie :mi-ntc· 
;l's·owan!·e. a zaszoezyt Z'Wydęstwa tuta.; 
~ta·wi1any jest wyżej ponad oiiiicjalny tytui 
.. Mi:sirza ~wiata". 

To te7. z b!1esr,icm czasu orga1niiz.at0irz, 
ilrzer6żnych zawodów spmitorwych, dla 
Jirzvdani:a swvm imprez.cm w1iększego roz 
desu, zaczęli uznrpiO"v.nać sobiie prawo drJ 
1:azwy „olimpl1jskr" z dlrugi1ej sńr-0ny Mi~
l~zvnarodowv Komiltet 01;mp1'dskii, jaiko rz~ 
czvwistv t\vórc<t i \VlaścilCilel te~ poważnej 
„firmy" opA.d sie temu stanowczo. Wy
lWorzyta się walka, nastąp1i1tv dyskus.i'-!, 
~c.zprawy i dowo<l1zenń1a i w koi1cu całv 
zori;ani1zmvanv świiat sportowy przY.i:.{t 
~a pe\vniik. że !~zyska OHmp'.ijskile s~ 
tvlko jedne, miu·110\v:1c'.1e 't·e, !<. tóre odb-y
\\'ają się co cztery lata z ramiiernia M't.:· 
tlzynarodlowego Komi1tetu Ollimpijski:eJ?:o. 

Po tym wyjaśn.i,e>n'.lu nazwy „ohlimr.~Jaida" i 
,o1!i1mpi4;iskil" z.aiczęły znikać z oficjalny~h 
naizw zawodów i utrzymaJy silę tylko w 
i:i.ektórych dowolnych mpeiln/iJe w'Lad:O· 
mośoi.ach dz!reninrlkairsk'.:Ch, kt6re rad t. 
gwOlli sensacj,f chrzdć każde Wl~ękS1Ze za
wody przvdomk!iem „o1impi1jskt". 

Rzecz natura11Jlia, że mcmop.Oll Mn°'ędz~·
na1rodowego Kom:lj;tetu Ol'f!rnpi1Jis.lct1ego Sliięga 
tvlko ifłak daleko, iaik ro1zleg~ym jest świat 
~portu zorgani1zowane o w miiędzynairodo 
wych związkach sportowych. Po za ra
mami tego świata ruazwa „ołilmpj\jsk!i~' jest 
w dalszym ciiągu nadużywama - że wsko. 
żerny tutaj przykład Sowk:tów, które za· 
mLerzają zorga.tJ:~wwać wia.sne „Czierwo · 
1 e OHmpjad'v" oraz przen.'~m~ętegc separ a 
tystycznemi dążnościiam1 sportu robotn'.
c.;zego, św,ięco,cegio , Rob01bni1Cze Ol!m· 
p]adv" 

To ci::_igte. ustawkzne svęgan.!1c p.o do
robek Międzvnairodowego Komiltetu 0Em
pi1jsktego, ta d'htga i uporczywa wru'ka o 
przydomek - ni•ezm!en:liie <;ą charakterr· 
~iy;czo.1e. Wskazują 01ne, Ja;k z nazw:1 
, olFmpijslci" wiąże się bcz.pośrcdinf:o w 
umyśle wrażen1i1c c.7eg-05 wdlelkf1ego i ni·(~· 
przeciętnego, jak;.i popula1rn1(}ŚĆ zyskało 
~obi:e to stow·o wśiriód '>zerniki1eh mais sp.o
leczeństwa, jaka. w:ielk~\ J>Osiila«fu. 0111IO s!•ł<; 
propagandowq. Niic dziwnego. fg>rzyska 
Ol'imp·i~slr.ie są tak wspani1a1!ą i wiełką ma· 
rMestacją wszechś.w:atowego od.riod!zen;a 
I:zvcznego. że sam odblask ilch nazwy j-~st 
wairtości4 nieprzedct.ną. 

U PkOGU SEZONU TATERNICTW A 
ZIMOWEGO. 

Ostatnie sezony zimowe w Tatrach 
wykazały silny wzrost zainteresowania 
ta.ternictwem zimowem. Znacznie zwięk 
szył się zastęp tych, których przyciągają 
zimowe niebezpieczeństwa Tatr, na któ
rych działa wspaniałość zimowego kraio 
brazu tatrzańskiego z różnorodnością wła 
ściwości i charakteru śniegu. 

Obecnie, gdy z nastaniem zimy sta
nęło się znów u progu taternictwa zimo
wego, ciekawem będzie przypomnien!e 
kilku je~·o znamienniejszych zdobyczy z 
ostatnich sezonów, w których osiąg-nię\l 
wiele niezwykłych przejść, uważanycn 
wprost za niemożliwe do przebycia zi
mą. Z pierwszych wejść zimowych do-

TEATR POPULARNY W SAU GEYERA 
W nadchodzące święta Bożego Narod:retrla Te

atr P()IJ)Ułar·nY wystawia rw saU Oeyera świetny 
w1ooewiil 7e śpiewami 1 tańcami „K~e zu. 
chy". Retyserja St. Dę.bicza. 

ZatJ>o•w:iedziane iprze<lstarwienie artystów Teatru 
P-011>Ularnego w sali Oeyera (Piotrk-0wsika 295) w 
d11!!u 31 giru<l111ia Pod hasrem „Wesoła noc Sylwe
strowa" o godz. 11.59 w ;nocy wywolaol-0 b. wiel
kie zain.ieres'Owanie wśród szerokich sfor p.ublicz
noooi z górne~. części miasfa. 

„WESOŁA NOC SYLWESTROWA". 
Na:Jważniejs.ze zar,adn!enie dnfa „Gdzie spę<l?.i 

my nadchodzącego Sy~westra"? zostało rozwią

zane. Na dwóch przedstawieniach „Nocy Sylwe
stmweJ u artysłów w Teatrze Popularinym. S-ila· 
giewwy :program, kt6'ry 1>rzY'gOltowują a:krorzy. 
zadowoli .n.apewno naij,wybrednieiJs,ze gusta i orOt'L'We 
seli na•ibardziej pooury~h. Pcczą.tek prze-dsitawień 

pierwszeg-0 o go<lz. 11.59, dTUgiego o g<Jdz. 1.57 w 
!10CY. 

TEATR UT.·ARTVSTYC7NV „GONG„ 
Dz.i'.ś prtl"'11jera nowej alk1:-ualnj rew.ii świą;teczneJ 

p. t. „Pali S!ię!". W rewii biorą udmł świe.żo ?:a
angażowani na gościn1ne WYStępy znaina aortystka 
łeRtTów v."a1rszawskich p. Maria Chaveau, 1ZlHL"lY 

a,rtysita teatrów „Perskie oko" i „Qui pro Qu'l" 
p. O. C~ibu1sk! maz cały zespól z pip. Cz. Popie
le·wską, Talarico, Bokiem Kamiń~k'.m, S. Laskow 
skim, A. Noiwooiel•lkirn, S. Sielań„kim i T. Teskie· 
wiczem na czele. l~eżysemwaH pp. W. J~rzębie::: 
·i Cz. Skonieczny. StroJlę muzycziną CJpraoowa! 
kapelmistrz T. Sygietyński. Zaipowiaidają G. Cy· 
bul"lki i S. Lasiko.ws.ki. Wed.fag p!-Oteczeik zakuH
sowych, rewia składa się z ~zeregu szlagierowych 
numerów. Gwoź<lziem 'Proi:craomu ma być a·ktu · 
alny sketsch ,.ChoiJ1ka Łoodzl" oraz s.ketsch tytu
!owy .,Pali się" z udziałem straży O!!)nioweJ Gon
gu. DzLś dwa przedstawienia: o gooz. 7.45 i 1G 
wieczorem. Jutro przedstawienia nie ma. \V 
pierwsze i drugie świę.t<J '!>O trizy przedstawie~h: 
o g)Co(fz. 6, 8 i 10 wieczorem. 

konano między innemi wejścia na Gie
wont źlebem Kirkora, na Cubrynę pn. 
scianą. na łirubą Tomię, na Łomnice 
przez Miedziane Ławki-zdobyto po raz 
pierwszy zimą takie przejścia, jak pod 
Mnichem Zadnim, przez Śnieżną Prze
łęcz i w. in. Słowem rozwiązano szereg 
najtrudniejszycłi zimowych problemów 
tatrzańskich, za~arniając przvtem już ca
łe Tatry od Rohaczów po Przełęcz Pod 
Kopą. 

Nalem się spodziew~. że nadchodzą
cy sezon będzie równie owocny tak w 
ilości, jak i w jakości 7tmowych wypraw 
turystycznych w gląb Tatr, gdy taternic
two zimowe zdobywa coraz więcej uzna 
nia i popularności. 

MECZ TENNISOWY GDAŃSK - W AR
SZA W A. 

Oostatnio odbyły się w Gdańsku za„ 
wodv tcnnisowe pon1ięd7V renrezentacia 
mi Warsnwy i 0dRń'5ka. Warszawv 
bronili: Tarnow'>ki i Marszewski zaś W. 
Mia"ta: Bauer. Lange i Wronka. 

Poszczególne wyniki przedstawiaj~ 
się następuiaco: 

Gra pojedvńczn panów: Bauer-Mar
szewski 6:~ . 6:3; Tar.nowski-Lan1;e 7:5 
4:6. 9:7: Bauer-Tarnowski 6:4, 6:3; 
Lanfre-Marszewski 6:3, 6:2 2:6. 

Ora nodwóina nanów: Marsz~wski z 
Tarnowskim przeciwko Lange, Wronk':\ 
6:8,6:1,6:3. 

W oqólnej klasyfikacji zawody wy
g-ral Gdańsk w stosunkn 3 :2. Prasa pod
kreśla jednomyślnie piękną i mocną grę 
Polaków. 

RAID NIEZWYKLEJ DŁUGOŚCI. 

'Automobilista angielski p. Wiktor Bm 
ce podaie szczegóły o niezwykłych oko
Jiczuościach . w których on i jego mafżon · 
ka osialYnęli rekord szvbko~ci a11tomobilu 
w raid7ie dtoci:ości 24 tys. klm. Ze sora
wozdania p. Brucego okazuje się, że jada 
cv musieli rozwiiać olbrzymią szybkość 
abv wyrównać strate 21 godzin. wywo
l2nn wvwróceniem się samochodu wskt~
tek g-ofoled7i na torzP. Monthlery. Ponad 
to w ciągu jazdv ro7biła się rama z szv
hą frontową . wskutek czeg-o iadacv nara
żeni byli cafv czas na mro7ne cJ7iafanie 
,..,.-iatru. P8ni Bruce odmroziła sohie lewą 
reke. Raid mimo tvch WS"'.VStkich orze
ciwności skończvł sie zdobvciem przez 
państwa Bnir.c r<'kordu szybkości, wv
noszacevo 108.R kim. na 1rodzino. Catv 
czas i;:l7:dy trwał 220 godzin 32 min. 54.8 
o;ekundy. 

WYSTĘP JAl).WIGI HRYNIEWICKIEJ. 
Kc•ncert poemaitów ta•necz<nych, który oolbędz:e 

si-ę w drugie święto Bo·żeg;o Na.rodzenia d11ia 26 
b. m. o godz. 4-ei . po poofutdni:u, wzbudz.it w !111e
ście .naszem zrooumiafo zainte·resowa•nie, g-dyż ;. 
sto-tnie artystka ia pooiaoda wszelkie warunki swej 
szt~! ta:necznej. Recenzje o występaoeh p. Ja.tfwi· 
~ ttry:niewioCkieJ są nader pochlebone i występy jej 
w Warrszawie cieszą się zwykle dużem wwo-du
illiem. Na pro.gram sweg·O radzlkiego występu a~yst 
ka wy.brata następujące utwory: Arahes1ka Sclm
mam:na, iPel111e d'am01tLT Kreis.lera, 2 mazurki Cho
:p!na, Oberek Marczewskiego,. Caa>rkcio espagnolt 
Mos.zikowskiego, Au Couven•t Borodina, .3 ecce· 
ssajses Chopillla, Oiita·na Szusbra, Shimmy Ma:· 
crnwslk!ego, a n.a szczególną uwagę zasfoguje ta
niec z czy.neUami o.raz .ta:niec ,z instrumentam; 
perkusyjne ml. 

---:o::---

Komunikaty. 
KOMFORT J TA1'110ś~. 

P\iiękll'~e urządzone : trun·i·o zaraz.<'m mic 
~zkarne j•es~ przednnotem w~stchme1i każ
die~o m{odego mafżeńshva. Zirn.:z:iv wy
rób n2.'j:wytwoirnrliejszych a zara?.:em wy
jqtkowo tani,ch mebl'i lrnmple,tów i IJ()

szczególnych częśd urządz.erui'a p01S!1atla 
na siktadJzie magazvn meblń Wt. Rom'
~zo\vsk!.eg-o., Piotrkowska 116. Vh1runlo 
kupna dog{)ldlne - na raty. Temu ku· 
J)Becki1cmu postawi1ein•:h.1 S\\'•e~o ~rzcds! .:
blorstwa zawdzięc7.a ta fiirma swój roz 
wój ·i stale wzrasta~ące kolia khcntcL 

ZWl.\ZEK SYBIRAl(ÓW. 

Z oka:zjtl nadchodzącego lO·focia sitwc
rz.en:i.a 5 dywi·zH syberyjslde:i, 1)ostano\vi11J · 
no założyć zw!ązek svb1Tałków. W tym 
telu organftzuje slię w Warszawi1c z:joa.zd 
komisj'.. która ustal.i wytyczne ·i 1sńnieni« 
•wl•azku svbfraków. 

Pos~edr.en!e organ~1zacyjne komilsj1i o·ci · 
bę<lzi1e się 15 styczn!.a 1927 r . o god1z. Fi 
rnnio w 21 wa1rsza\vskim pułku p!.echoty„ 
Vłarszawa, Cyta<lela, kasyno oficerskie. 

Jak sią obecnie przedsta
wia likwidacja rozłamu 
w polskiem piłkarstwie. 

W ubiegtą niedzielę odbyło się w Kra 
kawie walne zgromadzenie P. Z. P. N .. 
na którym nie były reprezentowane okn: 
gi Wilno i Łódź. Po sprawozdaniu z obec 
nego położenia sportu piłkarskiego w Pol 
sce, zebrani z wyjątkiem Śląska i Lwo
wa wypowiedzieli się za zlikwidowa
niem Polskiego Związku Piłki Nożnej : 
przyczynienia się do zorganizowania no
wego stowarzyszenia piłkarskiego w P ,; 
sce, w skład którego wejść powinny 
wszystkie kluby i towarzystwa, upravvi «: 
jące sport pilki nożnej. A zatem ma na· 
stąpić połączenie z Ligą i związkami pir · 
karskietni, które ani w Lidze, ani też '" 
P. Z. P. N. reprezentowane nie byty (o 
krąg Przemyśla). 

Już przed kilkoma miesiącami pisaliś· 
my, że tylko przez likwidację obu związ · 
ków '3pór piłkarski zostanie zlikwidowa · 
ny. Nasze zapatrywanie okazało się stu
szne. Nawiązując do załatwienia sporn 
na śląsku. staliśmy również na stanowi· 
sku, że tylko likwidacja obu związków 0-

kręgowych przyczyni się do zawarci3 
pokoju w wojnie piłkarskiej. 

Z różnych stron otrzymujemy jedna i 
alarmujące wiadomości, że na Śląsku za· 
mierza się utworzyć separatystyczny 
związek piłkarski, zupełnie niezależny od 
wladz polskich centrali sportowych. Pr<i 
sa niemiecka wita myśl tę entuzjastyc?: · 
nie. 

Projekt ten jest niemożliwy do prz" · 
prowadzenia, bo gdyby nawet zwią7•'i.: 
ten objął wszvstkie towarzystwa śląsk " 
byłyby one odosobnione, nie mogłyby rn ., 
grywać zawodów z innemi drużvnami n"l 
skiemi jak i zagranicznemi. Nawet !fr · 
wolno byłoby rozgrywać meczy z pogrn · 
nicznemi drużynami niemieckiemi • 

Jesteśmy przekonani. że '"-'śró& kicro · 
wników sportu piłkarskiego na (·1·><:b 

mamv bardzo mało separatyst ' 
„myślicieli". Powaśnione zwi~ · 1•: 1... 

chcą już ze sobą pertraktować, ' ' 1bec'. 
czego khihom i towarzystwom nitkar·· 
skim na Śląsku nie pozostaje nic innego. 
jak się wzajemnie porozumieć. Taka PO · 
roznmiewawcza konferencie wszvstkich 
klubów Ligi i O. Z. O. P. N. zwołuje ko 
misia porozumiewawcza na dzień 8 sty
cznia. 

MożP. tam zebrane towarzystwa znai· 
aą wspólną platformę, na której pogrze
bany zostanie na zawsze stary spór. 
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~ytua[ja ·~0~1o~arua 'ol~~i w oiwietleniu niemier~iem. 
ex) W wydawnictwie W eltwirtschaft 

iiches Archiv z kwietnia r. b. ukazała się 
wysoce interesująca praca dr. P. Rotha 
z Berlina, omawiajctca podstawv g-ospo
darcze oraz handd za j.!' ranicznv Polski. 
Dr. Roth !est 5cdnym z wvbitniejszych w 
Niemczech znawców polskich spraw go
~podarczych, to też praca jego, ukazują
ca się w jcdnvm z najpoważniejszych wy 
dawnictw ekonomicz!~ych. obfitująca w 
materjat faktyczny i statystyczny, uwa
żana być musi za poważny przyczynek 
do zapoznania zainteresowanych sfer nic 
mieckich z sytuacją gospodarcza Polski, 
i tak też - jak się zdaje - jako praca 
informacyjna pojęta została Przez auto. 
ra. Dlatego wfa~nie, że uważamv ją za 
cenną pracę objektywnie informacyjną, 
słusznem się zdaje uczynier.ie szeregu 
uwag o charakterze nie dvskusyjnym, a 
wyja5niającv'm i poniekąd uzupełniają
cym interesujące wywody dr. Rotha. c0 
zdaje się tem więcej ce!owem. że praca 
omawiana jest wfaściwie oclczvtem, wy· 
g-foszonvm w Uebersecklub \V Hamburgu 
w m. grudniu r. ub„ a wkc w momenciP, 
i:rdv cafy szereg pierwszorzędnych poi· 
skich ząg-adnień g-ospgdarczvch znajdo
wał się w stadjum nieskrvstalizowanem, 
1:icpozwalaj::i.cem na wvrobienie sobk 
.ias11eg-o poglądu na isfotn:t sytuację, zwta 
~zeza dla obserwatora obceP.o. 

Przedcwszystkier( nasuwa sie uwa
Qa, że dr. Roth nie docenia zasadniczej 
cechy powojennej gospodarki polskiej, 
konsolidującej sie ohccnic. dcstosowvwu·· 
.w,cej się do odzyskanych przed niewicl!t 
lotv istotnych warunków naturalnych i 
jl'dnocześnie naprawiającej szkody ponie 
~ione ĄV lafach nic·woli i w la.tach \Vojny. 

ROLJ\IICTWO. 

W pracy dr. l~otha moment ten nie 
iostal uwzględniony w dostatecznej mic
rze. Ze specjalną siłri odhija się to 111 je
.1.!0 occn!c pol~kicj produkcji rolniczej. 
Faktem jest, że produkcja rolnicza stoi w 
Polsce niżej, aniżeli w Niemczech, co 
przejawia się m. in. w niższej wYdajności 
zbóż z jednostki powierzchni - konsta
tując jednak fakt ten należatobv zdaniem 
naszem wziąć pod uwagę g-fęboką różni
cę stanu gospodarczego pomiędzv którą
!wlwiek dzielnicą Rzesz v i polskiemi kre
$ami wschodniemi Stosowanie intensyw 
11ej uprawv w tych , pod wpływem nie· 
woli zacofanvch gospodarczo dziclnicac11 
Polski. bytobv w tej chwili krokiem co 
1~ ajmmeJ ryzykownym i napewno nie 
rrzvnoszącym dochodów dla okolic tych 
bowiem przez czas pewien jeszcze naj
e konomicznicj32 ą się okaże ntJra wa pry -
111itvwna. dai<lc.a się uclcskonalać dopie
ro w miarę og-ólnego postępu gospodar · 
~zcgo; wielkie zaś nrzestrzenie tamtej
sze w bardzo silnvm stopniu wpływają 
·~a cyfry ilusfrnją.::c stan produkcji rolnej 
l~zeczvposnolite~. poj<;>te.i .iako całość. Po 
za tern. ja k to zaznaczaMmv powyżej. 
dla należytego ujęcia obrazu niez bęclncm 
Jest ''.'Prost w~lrnz an:c dvnamiki zjawi
.'ka - w uzuncfnieniu tablic nadanych 
rrzcz dr . l(otha wskazać 11akżv. że ob
~zar oraz wvdajność uprawv 4 zbóż za
~: adniczvch ks'.'.tałtowalv si<' w Polsce w 
•;po-;óh n astępuj ::i cv : 

1909- 13 1922-2.3 19?3· ?4192 ·1.?i 

:'Owierzclrnia upraw y 
w t y s. )la . J0.'154 9376 9293 97'l'J 

pzeciętna zhńrka 

z 1 ha. 11.2 13.3 8.8 1~ . : 

Co do płod<'iw rnl11iczvch przcz11aczo-
1w<.:h do nrzcrr'bk i nr?"l11Y słowei sYtua
cJa nrzcdstinvia sic jeszcze ootm·~.lniej, 
co ujmujc111v w liczbach poniższvch: 

Baraki Konopie Leu Kartofle cukrowe 

, ·I"-~ , •. ~ ' • .,.. '· 1·~ G - cG ~ CU - • 'O Cl ·- c0 "() • _. G "łJ ·-a ~o·"""c:: ~"""· .... ="tj...., .... ~ ""Ct"(J) 
~...c: I ;-i:: :i:...c: .... g ~..a :i-g ;t...c: >-g g,u g_ulll g,u~ g,"'~ 

~___....._. ----
1909--" I "" "' I " '" I '° I 5.612404 103 1922-23 136 189 43 5.7 103 4.6 2279 116 
1923-24 163 1 197 43 5.6 106 4.8 331 115 
1924-25 172 214 43 6.5 1()8 j 5.7 2 39 1 123 

\V szeregu wypadków ·wiec polska 
produkcja rolna przewyższyła poziom 
przedwojenny i w c;topniowym, lecz wy
raźn vm postępie zbliża ~ie do poziom1! 
nat!shv o wvsokicj kulturze rolnej . 
'..\Tprawc!zie faktem jest, że produkcja nie 
miecka np. stci znacznie wvżej, jednak 
dynamika zjawiska przedstawia się tam 
odmiennie. aniżeli w Polsce. co ilustrują 
liczbv poniższe. dotycuice 4-ch zbóż za
sadniczych: 

pCtwierzchnia uprawy 
w tys. ha 

przeciętny zbiór 
z 1 ha. w q 

19!3 1921-25 1924-25 

12,241.9 10.347,2 11,147.9 

21.1 15.8 11.: 

Powiedzieć mnfoa, że intensyfikacja 
prodnkcji rolnej postępuje w Polsce ko
rzystnie i szybciej, aniżeli gdzie indziej, 
co tłumaczy się tern, iż wysoki stan pro
dukcji niemieckiej mało pozostawia mo
żliwości dla dalszej poprawy, u nas zaś 
wiele jest jeszcze do zrobienia. - Odno-
5nie do uwagi dr. Rotha, że dla poprawy 
produkcji rolnej Polska importować mu
~i na wozy sztuczne i maszyny rolnicze, 
dostarczane jej przez Niemcy, zaznaczyć 
należy, że i w tej dziedzinie uczyniono. 
wiele, mianowicie krajowa produkcja na
wozów sztucznych wykazując stały ! 
równomierny poskp tak jakościowy, jak 
:!o5ciowv wzrosła z 223,5 tvs. ton w r. 
!9?1 na 515 tys. ton w r . 1925 i 613 tys. 
ton w r. 1926, wślad za czem import slab 
nie; dalszy i to gwatiownv skok wzwyż 
w produkcji na\vozów zaznaczy się z 
chwilą puszczenia w ruch znajdującej się 
w budowie nowej, szeroko zakro1onej fa
bryki związków azotow:vch w Tarnowie. 
Również produkcja ma-;7.vn rolniczych 
rnajdujc się w doskoriatcj trnnjunkturze i 
wykazuje wyraźny statv wzrost. Prze
widy\vać możne>., że dalsza intensyfika
cja produkcji rolnej iść będzie w parze z 
mtensyfikacją tych dziedzin produkcji 
przemystowcj. które sa dla1·1 ni ·:!zbędne, 
i że istnieją w nas~~ - m or.!Z!:alliźmie go
~podarczyrr: moż!iwo~ci pozwala, iż w 
coraz silniejszym stopniu catokszta1t te
go proccs1~ zawierać się hedzie w grani
·:.:ach państwa. 

Trudno się równil!ż zgodzić z poglą
dami dr. Rotha odn0śnic do roli poszcze
gólnych dzielnic Rr.eczvpospolitej w jej 
p;ospodarstwie spo!ecznem. Z omawianej 
tu pracy wnosić mo71!a. że autor uważa , 
iż rozwój gospodarczy każdego z zabo
rów szedł w odmiennrm nmdnie kierun
ku, co bvfo zjawiskiem naturalnem i co 
rowocluje, że Polska w swvch granicach 
obecnych zawiera szereg anomalii gospo 
clarczvch. nie stanowiąc u<;troju jednoH
te!;o. Nieunikniona konsekwencją takie
go stanu rzeczy bvfobv zamieranie cate
~ o szeregu gałęzi produkc.ii. dla których 
f.hecne granice okazvwatybv sie sztucz
nemi i nie pozwa!ającemi na rozwin!ęcie 
;eh naturalnej cksmmsji. - Zdaniem na
~~7em sytuacja przedstawia sie odmien · 
r.ie . Uważamy. iż ziemie P::>lskie stano
wią z punktu widzenia swvch warunków 
11aturalnvch zwarty i kdnolitv teren go -
-;podarczv. którego po<;zczcgólt~e części 
nietvlko nic mają. interesów sprzecznych 
!cez uzupdniają się nr.wzaiem. Cha rak
ter pracy ninicisz~.i nic Po:?:\YC11a na grun„ 
towne i wszechstronne omówienie tej 

$prawy, ograniczmy ~ię wiec do bardzo 
ogólnikowego wskazania tvch momen
tów. które wymienicne zostały w cyto
\'iattci tu pracy dr. Rotha, jako dowód 
niejednolitości naszego orga!lizmu go5po -
clarczego, a więc, oprócz produkcii rolnej 
do wskazania sytuacji zagłębia węglowe
q-o śląskiego i przemysłu wlókienniczegc, 
przedcwszystkiem lódzkieg-o. 

PRZEMYSŁ GÓRNEGO śLASKA. 
Dr. Roth konstatuje, iż wydobycie wę

gla na Śląsku polskim spada w przeci
wieństwie do Śląska niemieckieg-o, tłu
macząc to brakiem zbytu na rynku wew
nętrznym i uważając to za zjawisko trwa 
le, chwilowo tylko zakłócone strajkiem 
angielskim. Obecna svtuac.ia eksportu 
"·ęgla polskiego zdaje się wskazywać. że 
strajk angielski był czynnikiem, który 
prz:,'śpieszył wprawdzie eksnansję węgh 
polskiego na rynki obce, jednak ekspan
~:ję bynajmni1ej nf!techviifową, przeoiiwn:c 
orzewidywać można, iż węg-iel polski u
lokowaf się na tych rynkach trwale, za 
czcm przemawia, że wywóz utrzymuje 
się na wysokim poziomie osiągniętym w 
czasie strajku, .a nawet przejawia tenden
cję zwyżkową pomimo wzmożonej zdol·
ności konkurencyjnej Ani!lii. Pomimo 
zahamo\vania wywozu do Niemiec w :-. 
1926 wywieziono zagranicę 11,9 milj. tQll, 
c. w·~ec o 0,8 P1mj. t.; w p:ienvszvch o~miu 
miesiącach r. b. wyWieziono 6,2 milj. ton. 
\V związku z tern wydobycie węgla w r. 
1926 dorównało prawie wydobyciu z r. 
1923, sta11owi4c przytem 81 proc. wydo
bycia w r. 1913 - uodczas gdy wydoby
cie węgla w całej :Europie w r. 1926 sta
nowiło 78,7 proc. wYdobycia w r. 1913. 
Tak więc oomimo zupełne~o odcięcia 
rynku niemieckiego górnictwo wę~lowe 
Śląska polskiego bynajmniej nie wykazu
je cecl1 upadku. Ze specjalnym też naci. 
skicm podkreslić należy konsekwentnie 
rosnącą konsumcję wewnętrzna węgla 
ślaskicgo: wedle obliczeń L. ToUoczki 
cale zagłębie górnośląskie dostarczylo 
na obecne ziemie Rzeczypospolitej w r. 
1913 7 milj. ton t. j, 15.9 proc. "Wydobycia. 
nadczas i:;dy Śląsk polski zbywa na ryn· 
ku wcwnętrz1n:in w r. 1924 - 4.7 milj. t.. 
w r. 1925 - (i 2 milj. t., w r. 1926 - 6A 
milj. t.. i w pierwszych miesiącach r. b. 
5,6 mil.i. ton, t. j. 31 ,6 nroc. wydobycia. 

Tc liczbv zclaią się dowodzić, że O. 
Śląsk nosi:lcla w r y 11k•1 wewnetrznym po
ważną haze, ni rzalcżna cd konjunkturv 
Lk~r.;ortowcj. Dla norównania wskazać 
należv, że wedle obliczeń p. Tofloczki 
wywóz z catei:ro zagłębia 1r,órnośląskiego 
d.) ziem obecnie nirm!eckich -wynosił w 
r. 1913 17,l milj. ton. t. j. 39 proc. wydo· 
b-s cia, a więc rynek polski okazuje się 
stosunkowo chłonniejszym. 

PRZEMYSŁ ŁÓDZKI. 
Przechodząc do urzemystu wt ókiet1 · 

niczego Łodzi skonstatować należy, ŻP 
pomimo iż przed wojną fi7 nroc. swci 
produkcji eksportowa? on do Rosji które] 
rynek w tej chwili odi;ry\va' role mniei
szą. to jednak bvnąimniej nic zn::ddujc <;i~ 
on w stanie zaniku i w obec11vch wanm -
kaeh posiada wszelkie warunki niezbed 
ne dla dalszego ronvoju. Najpoważnfej · 
szą trudnością. z iaką przPmyst ten musi 
\Valczvć, jest brak kanita!u 11iezbędnego 
dla odbudowy zni~zczenia \.VOienn eg-o i u· 
doskonal enia śrorlków prodtlkcjL St1•1 
przemysłu tego ilustruje w pewnym st·) 
pniu fakt. iż w r. 1914 w fabrvkHch ?;rze · 
szonych w Związku Przemysłu Włókieti· 
nicze g-o nracowato we wszystkich zmia
p.ach 1740 tys. Wf?',.,cion bawełnianych, a 
ii~ r. 1926-v111 101.c; t\'s. wrzecion, nrnv-

czem ' ,\ ? 1·cs t rlotyc?y wrzecion cie11k0-
orzednych. Eksport w tym dziale pro-

„Kurjer Ł6dzkiu. 

dukcjł ma szanse rozwoju: zwłaszcza gdy 
zważyć, że znaczna część towarów eks
portowanych przed wojną do Rosji szła 
w drodze reekspot1tu na rynkii Dal. Vv'sch. ' 
: dlz·isiaj dla polsk. prz.emyslu wtóklile.nnicz. 
ctwarte. a korzystne perspektywy lokaty 
istnieją w szeregu krajów Europy i Bli. 
skiego Wschodu; najpoważniejsze jednak 
znaczenie posiada rynek wewnętrzny, 
rozszerzony przez złączenie b. Kongre· 
sówki z innemi ziemiami polskiemi. Za
rzut, iż przemysł łódzki jest zbyt wielki 
dla polskiego rynku wewnętrznego odpa
da, gdy zważyć, że w r. 1925 import tka
nin bawcfnianvch wynosił 5060 ton, a 
eksport 4080 ton, zaś tkanin wetnianyc!1 
import 1179 toą a eksport 646 ton; dane 
te -wykazują że pomijając nawet istnieją -
ce możliwości eksportowe, polski prze
mysł włókienniczy ma szerokie pole roz· 
woju na rynku wewnętrznym, zwłaszcza 
wobec rosnącej zdolności nab"Ywczej spo
łeczeństwa. 

STOSUNKI HANDLOWE. · 
Rzucony powyżej rys ogólnikowy mo · 

że być uważany za ilustrację całoksztat. 
tu sytuacji gospodarczej Rzeczypospoli· 
tej, niewątpliwem jest, że szereg przem-.:.·
słów pracuje w warunkach niekorzy5t 
nych i posiada słabe szanse rozwoju, - -
wzamian za to jednak zwrócić należy u · 
wagę na powstanie nowych gałęzi pro
dukcji, które, jak np. przemysł gumo\v~· 
lub elektrotechniczny, w przedwojennyc!1 
warunkach politycznych rozwijać się nie 
mogły. Są to przesunięcia nieuniknione 
wobec tych glębokich i zasadniczycl! 
zmian, jakie we wszystkich dziedzinach 
Życia spowodowała wojna, wszelakó zdn 
niem naszem przesunięcia te oznaczaii\ 
nie co innego, jak dostosowyWanie strul:
tury gospodarczej do istotnych warttP· 
ków gospodarczych, a przez to wzma<' 
niają jej spoistość. 

Uwagi nasze dotyczą gałęzi produk
cji poniekąd typowych i mianowicie tych . 
o których najczęściej daje się slyszeć, że 
odczuły powojenne zmiany polityczne 
niekorzystnie, przykłady te zaś ujęte \Y 

należvtem oświetleniu bynajmniej nie po· 
pierają poi:d41du. że Polska jest krajem n 
niejednolitem obliczu gospodarczem, a 
przez to skazanym na uzależnienie sw~i 
polityki gospodarczej od państw sąsied
nich, względnie na wegetację; przeciw
nie, przema'\viają one raczej za wysunię
tą przez nas tezą. że naństwo polskie sta
nowi zwartą jednostkę pod względem 
gosppdarczym. Twierdzić przeto może· 
my, że podtrzymywanie jak najszerzej 
zakrojonych stosunków handlowych :: 
resztą świata jest dla Polski koniecztF>
ścią w tem samem tylko znaczeniu, w ja 
kiem jest nią dla innych państw wchodz& 
cych w skład gospodarstwa światowe
go. 

. NASZ BILANS HANDLOWY. 
Wprawdzie obraz wymiany towaro· 

wej z zai;ranicą, nie przedstawia się dla 
nas specjalnie korzystnie, nie można jed
nak powiedzieć, aby wskazywał on na 
jakieś zasadnicze i trwale niedomaganie 
organizmu gospodarczego. Powrócić tu 
musimy do skonstatowania faktu, że Pol
ska jest krajem tworzącym, względnie 
odtwarza}qcym swój warsztat pracy ·
w tych warnnkach trwała aktywność bi
lansu Jiandlowego byfaby zjawiskiem c 
najmniej dzlwnem i naprowadzającem na 
podejrzenie. że powoduje ją WY\f.ÓZ ka
pitału rzeczowego. Sumy globalne bilan ... 
su nie sa '.viec irrofoe. niekorzystną jest 
na tomiast jego strllktura wewnętrzna. O
gólnikowa charaktcrystvka bilansu han
dlowc;;o Polski wskazuje. że aktvwnym 
jest z rc~uły bilans s11rowców i nótfabrv -
katów. pasywnvrn bilans wyrobów goto
wych, a iezvezkicm u wagi decydującym 
o stmrnr,]1 n'q)Jnvch bilansu handlowego-· 
bil ans ,; rodk(ni..r ży\\·ności ~ z dru~iej stro
ny zaś praktyka lat ostatnich wykazuje 
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te Polska nłe może by~ uwatana za kraj 
stale uzyskujący nadwyżkę z wywozu 
środków żywności, a zwłaszcza zbóż, bę
dąc w tym względzie uzależniona od ko
rzystnych zbiorów. 

Nie zamykając oczu na istotny stan 
rzeczy, stwierdzić należy, że tego rodza
ju stan rzeczy nie jest pożądanym, spec
jalnie zaś niepokojącym może być duży i 
wykazujący tendencję zwYżkową przy
wóz wyrobów gotowych - fakt ten u
ważaćby można za poważne uzasadnie
nie potrzeby stosowania w naszej polity
ce gospodarczej posunięć w rodzaju ogra
niczeń prz;rwozowych, jednocześnie jed
nak okoliczność. że przywóz wyrobów 
gotowych wyniósł w r. 1926-ym 569 4 
miJj. zł., a w pierwszych 9 miesiącach ~. 
b. 788,2 młlj. zl. dowodzi aż nadto dobit
nie. że ograniczenia te nie Sl! stosowane 
w sposób rygorystyczny. Z drugiej stro
ny na podkreślenie zasługuje fakt. iż figu
rujące w przywozie wyrobów gotowYch 
maszyny i aparaty stanowiły w r. {925 
6.1 proc. przywozu ogólnego, a w pierw
szych 9 miesiącach r. b. 7,4 proc. 

Co d'o b!ilansu obr1otów alT'tykufam spo
~vwczem!. decyduJia,cegio, jaik z:aznac'Zono 
rowvżej, o Hczbach osta.teciinvch billa:nsu 
handlowego, Z\\l'lfócfić należy uwagę, ie 
tk~po:t, ntlsz w tym względziie zdaje s'<;
zm1,emttc swe dotychczasl(JWe oMiczt:. 
Wyodrębniwszy miianowDcie wyv.;6z cztc 
re-eh zbóż zasad11i!czych, których eksport 
wykazuje tendencję zniżkową, skonsitato
wać możemy, że wywóz p.ozostatych artv 
kufów spożvwczy1c.h odgrywa coraz po
ważniejszą r't>lę i s.aldto obrotów ruDemi 
un~ezależrui!a się od zoóż. Wywóz QfWy.::h 
porostatvich airtykułów spożywczych 
c~re51onv w zfot~h obi'egiowych wyno
~1'l w r. 1925-ym 238,8 millj. zt, w roku 
1926-vm 442,3 mdilj. zt i w pfilet'Wls:7.y~h 
'rzech kwartałach r. b. 340.J m'.llj. zl. 
przyczem w tym ostatn1im olcres.:c otrzv
ma'fl:śmy ~aldo dodalttn1iie, pomńltno, i'Ż \\; 
cal~J grup11e spożywczej przywóz prze· 
w~~sza. dizlęk.i ograiniczen~1om w wywo7)e 
zboz. Ozma.cza to nJile co hmegio. jak wzma 
gan~17 s1ię wyworu cronniiej1c;izych i mniej 
rn1leznvch od pogody płodów gosp.oda.-r
:-twa. roilnego, a w~ięc P-O'ZWiaJla s-nuć oparte 
11a s.rlnvch podstawach przypuszczeni.a 
:~e pomimo zdairzaj~ccgo się n~edoboru 
zbóż nasz bilans rurtykułów spożywczych 
ma obecnie stałą tendiencję clio aktyw~zo
wa,n~a się, przy jednoczemym wzrośc~e 
..:ksportu Licznych innych. ntile5poży\V·· 
~_zych produktów ~óspodairslw r~nych. 
, atk więc np. eksport mais1łia wzrós1l z 54 
tys. kwi1ntali w r. 1925 na 553 itys. w r. 
•926 i na 548 tys. w p.ieirWISzyicll 9 m!es. 
~. b., podobni1e eksport iai.i z 270,7 tvs. w 
: . 1925 w~ósl rna 575,5 tys w }Yilerws.zych 
9 rniles. r. b. z produktów przemysłu rol

. :i ego eksport S1>!1rVtnsu z 5 ty8. w r. 1925 
:~a 62,8 tys. w pile•rw•szych m~esu•1caich r. 
o. Ujemne cechy bilansu handllowe-go ttu
maiczą s!ę nl1etyle może sytuacją produk

·cj!, co niiedostatecM.ym 1".>'Z'W10jem aparatt• 
1rnndlawego, dzń:ęk:t eremu konsument 
i!:rajGWV w n~edostatecznea m©e:rzie pos.it
kufe stę towarem kraijowym, z drug;cl 
~·trony zaś towar ek5par:t-owany nie 
uzvskuje cen wła~ciiwy.ch, dbchodząc czę
~tokroć do rąk odbilorcv przy pomocy po
~redrui'ków zagran@c.znych. wzi;rlędnlile nie 
i.'osilada1:\C odpoW1iied'l11Ilch kwalitfilkaicyj han 
diowych przy d'}bitie~ zasi(lidtni-cro r.iiko5cL 

W zakończen'!.'11 wspomrulleć piragnlilemy. 
ze w omawianej tu pra.cy dr. Rotha za~ 
Wa!I'ta jest uwaga, że ZliJemJJ.le polskile sta~ 
nowią most łącz~cy wschód z zachodem, 
do czego przysi!OSIOi';'·l'anym być wJin-ie1: 
~hairakter.naszej gosp-odta·:rk!i - z.a słusiz·no 
~ciią tej uwagi pirtemawila ohoćby rzurt oka. 
;1~i mapę, wszelako mylnym byłby pogląd, 
je gosipodarstwo oosz,e ogTmilC'zać siię ma 
do rol'i dróżnlika bi:e·rni1e pob'i:erającego 
t·pfaty z.a pirżeJśdie przez 1110St, umleżn!c
nr:·go od tego kto i ifo zechoc prrewt!.eźć. 
Jl.!'ilc nrile przeczy temu, że m.ożemy roz
w!1jać działalność aktywną i roi;\v'l1}amy j<\ 
;uż obecnie, może w skrom!l'Ych rozmia
rach, dzięki konil·ecznośc'i odlbudowan;.1a 
zn~1szczonego wairsztatu pracy, lecz w roz 
mJairaich rosnących, przycz,em niema da
r:ych, by dz.iafaliność ta ognunJ!CZiala się do 
krerunku ze wschodu na rachód lub od
wrotniie. Między ilłm.emt dioslbęp clio morza 
stanowi dostęp oo śwjata, który nJi1eza
wod!ndle wykorzystany będ?lre w całej 
pełni ~ aczkolwiek dlr. Roth ma słuS'Zoo~ć. 
twierdząc, że Polska tylko ndiemoczr1~ 
c.:zęść swego zagrain.iJCznego obrotu rowa
.r.owego kiieruje przez własne porty, to je· 
onaik fakt ~n J1l(lż.na uzupeł1111ić uwagę, że 
przelotność tych portów wykorzystana 
Jest do maksimum i żie koinrlieczinem si~ 
okazało ją zwi·ęks·zyć przez budowę pOl!'tU 
r,rdyński'ego. 

s. J. 
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ex) Prasa sowBec·ka staTa sli!ę zbadać 
P·rzyczyny niepowcdz,enJiła., roizpoczęte; 
jtszcze przed rolo'\em akcji obrui1że;niila cen 
r1a towary przemystowe, które, j.aik wia
domo. kosztują w stoisunku dio cen przed. 
wo~ennych 5---6 razy drożej, p.oclcza•s gd 1; 
t:eny na produkty rolne wsiku1:ek upań-
5iwowDenia halfldfo, wlad~a sowlłccka ma 
możnGść trzymać na pozi10m1ne prz;ediwo
,lennym. Tak np. pud żyta svrzedade wtu
f,da11'i:rt ukraiński z.a 70 kop. a za par~ 
butów musi ptadć 21 rb., co odpowliada 
30 pudom żvta, podlcZ3JS gdy pirzed wojn., 
pła1c~t 3 rh. 50 kop., czyE warbośćS pudów. 
·1tóż przyczynę drożymy towa1TÓW pne
mvstowvc·h witdz·i prasa sr•\Vfilecka w tem 
że zużyte maszyny oraz budyink1i fahry~ 
c.~ne. podwójnDe wpływają na podwyższe
r,1·e kosztów prod'l.l'kc~i w porównainiu v.! 
5tainem normalnym Z jednej strony pr zv 
iużvtym kapilta,Je zakładowym, db. wy
roblienfta jednost1d t•o;\,va.rorwej potrzeba 
~tosunkowo \viiększ.ego rakt.adu pracy, co 
obruiiża wydajno5ć jej, z drugtiej zaś ~ii:ronv 
utrzvmanie i1nsta!acyj fabrycznych, znaj
Ciujących się w złym stanne techn'1cznym. 
wymag-a dużvch wydafków na remont b!i.; 
żącv. bez któr~go fabrvk! SG•v•"~eckie n:e 
mogłyby wogóle fnnkc].or,l(}wać. Na re
monty bieżące we wszystlk1i1ch trustach 
ukrańńskkh w r. 1926 wydlaino 17 mi'Jj0-
11ów rb., co przv 'v~rto~C'i kaip1~n1tu za
Jdaidoweg-o 201) mi~j. rb.. sfam-orwi ponad 
~ proc. kapiltatu zruk.tadoweg-o. Ci1ekawc 
;est. że w tym samym okrcsi1e czasu na od 
!1owi1en.!e kapiblu zn:ktadowc9;0 wvdano 
tvlko 10 miljonów rb. czylii 5 proc . S'.l to 
prze~tne dane z ca·Iciro prz('my-st~ 
ukraiińskieg-o. c:~ż.bi star. techn.:cznv po· 
szcze~ólnych fabryk sow!1ecki<ch uj12wrn 
~ię dop!ero w Ś\V'iietle wydlaltków za r•> 
mont bi1eżący, ooc:;:iż.ających każdie po-

SZCZiególne przedsi-ębi1orstwo. Otóż nre· 
które z fabryk wydajn, równiireż ponad 
1,2 proc. wartości swych ma:szyr. na re
mont bReżącv. Taik np. w przedsi1ęMor
stwiach le~nych. na rem0nt ma:szyn wy
daje się prawie polo\vę ilch wartoś~i. 
Trust towarów brawa·tr1ych (ukrteks:tll
irest) wydał na remont bieżący maiSzyn 
~.urnę, która staino'\~i 35 p!"OC. ilch wa'!'
rn§C'i: słynne. fabryki sukua w Duna}ew· 
.::a'ch na Podolu - 26 proc.; trust wyro
Mw chem;,cznych - 25 r>roc.; trust gar
ba'rni:any 20 proc.; fabryki wyirobów por
L'.elai!1y -- 19 proc.; fabryki tytond1u - 16 
proc. i frust wvrobów papi;rrowych --
13 proc Wydatk'. na remo1nt bitieżacv ma ... 
~zyn ni1e wvcze-n>uia je<lma'kż,e · cairośd 
tych \vydatków. bow'i'em druga część sta
::owią wydatki na rodtrzymar.Uie budyn~ 
!;6w ! '.1nstafacF zmi5dlu~ącvch si1ę w z'lym 
sta•tlii·e. Na ten cel Wydano w r. 1926 we 
·wszvstb::h trus1tad1 ukr?Jilńsk~ch p.rmv:e 
3 millj. rb, czyJ.: oko!o 4 pr'oc. c1gól11ej war 
i ości budynl_<ów fabrycz·r.yich. NajW1ięce; 
(lbci'ażaja tego rodzaju wydiatk1 trust 
ll'śny - 9 proc.: g::t1tba1rnie - 9 proc.; fa
l1ryk'. wyrobów W~·~n'.tanych - 5 proc. i 
: d. Zaznaczyć 5i1ę godz'L że 5 proc. ka
i)'tału zaktadowe~o wvdia~e Si-ę na re
mon~ b:1eżący budynków. Lec.z n~etylko 
:!lrnszyny i budynk!i fabrycm.e potrzebuj~ 
•ak wielkich wydatków na remornt bie
:ący różne na:rzędz.:.a, remanent gospo
da1rczv. urządzen,!1r. tra1n~petrtm.ve - po· 
l htonęty nkoto 2 miljonów rb PQiważni\ 
I'l~zycjc~ wvkazuje rćwnl!ież wydatek na 
IL'mo-nt b:cżący t. zw. trmns.portu przc
mysło\veg-o, do.chod·z<\CY w n:•c·który.::h 
:rustach, jak nr w ukran1isk,1m łtttś~:e 
~p:irvbuso·wym, dlo 53 proc. wwroo~0J trans 
portu. 

--:o:-

Z iłydzialu Handlowego Sądu Okrągow~go· w Łodzi. 
--:o:--

Upadłości i nadzory sądowe. 
\V dniu 19 grudim1a 1927 wku Snd Okrę

gOW:\' w ł'.odzi w Wydlz.i1a1Jie ttamcQ'O'\vym 
pod przewodn!ctwem sędz1iiego liercberga 
rozpatrywał szereg S!J'1"3.W, a mi1ędzy i1nne
m• podanie pełnomocn.'.1ka filrmy „Karton" 
spółki z ograniicroną odpow~edz~alno~dą 
przy ul. 5ienkiewillcz:a 41 w ŁodZi o zairzą
dzrni'e na<lzorn sądowego niad wspomn'.a-
11n ffrmą. V..' podamiiiu swym pełnomoc11ik 
tej frrmv wvjaśnilł, że prowadz:i ona fa
brvka~i~ pudełek tekturowych i zatrudnia 
32 rob~tni'ków. Mimo że aktywa P•rze
wyższają pasy\va o sumę 19,194 zł., j.e
dnak chwiil-owo fi1rma znajduje s:ię w tru· 
dnościach platnk~zych. Sfimn ten ruile z.u. 
stall wywołany bra'k.liem poipytu na wy
roby przed'Sręhił.Jrstwa, lecz tylko ni.t!
dostatk~em ptynnlij gotówki, jak również 
brark!iem kre<lytu bainkowego, ci0 zmusza 
~iirmę dlo dyslmntowaini1a, otrzymywam.ych 
l!a po1ktvcie wekslli u prywatnych d vsk0r.
terów, którzv ahsrubu!ą lw!,ą część zarob
ków. Z uwagi na fu przez zwńtnj-ęci'e przi!d 
s!ęb]orstwa nairaz:k1hv ktlkadizliesi>.1.t ro
dzin na utratę zar0tków i byłoby obj:i
wem ui1emnym w świecie gospodalfskim, 
tem bair<lz!1ej że obecne pofoż·enlie fi1rmv 
Jestt bezwarunkowo tylko chwtli!oiwo, pe
knt r>ros1i o w.1rządzeni·e nadz.oru !13. prze
c ~ąg 6 miesięcy. Sąd po naradzii!e postano
wi'f oglos!ć nadzór s~d1Ql\vy nad :Hil"m~ 
„Karton" na vrze-::iag 3 milesilęcy, miiano
wać nadz.clflcą apl adw. Bo·l!ńsk1ego, a 
sędzilą kontroluja,cym sęd'zii1ego handllowe
go Zm~groda. 

• • • 
W sprawi1e upad'to5ci M.oszka Zefoera 

zostało z:łożone prze-z up.adllego p:::dian11e o 
umorneniiu upad~oścl poruileważ wierzycie
le, na sku~('lk których h o·gloszono, IIlile ma
;ą 11lllC prz.ecilwko jej um0irz..eniiu. Sąd po 
wysłuchaniu syndyka tymcza510wego i 
sędzilego kom@sairza Ol"az pełnomocnika 
'-VierzycUeLi postailllmV'ill podairriie upadllego 
Zelceira p'{}zostawilĆ bez uwzg!ędn!r~n:a, a 
syndykilem mi:a:nował adwakafa ·1.ewarrn · 
\v:cza. \V motywach swoi•ch sąd wv
jaśnilt, że upadły nile zg1tosW opll'zyc}i w 
termin~e prZJe'W!ikliz.!anym prz,ez a·rt. 457 
K. li., :be z chw:1l~l otwarci/a przez s<id 
upadll>0ści na żądanile czy to wierzycieli, 
czy samego upadłego o żadnym po<lnic
~!eni1t1 upadłości n!e moie być mJwy i po
stępow.a:n'ile upadt0śC'li1owe zie względu na 
swój cha:rakter publ.itzny przej~ć mus.i do 
faiz;y w kodebile hand'l0wym \vskaza111ej, 
kończąc s::'ę bądź ukfa.diem, bądź umo1rze-
11ilem postępowainiia po wyczeirp<l'niu fun-

diuszów lub z poworlu kh braiku, 11ie l!1cząc 
oczywiście uchylenilla wyroku sądu na 
!·kwbek opozycji samego up:1dl!ego. l tych 
więc względów sad post<mow1t nie 
uwzględn·!·ć podania Zelcern. 

• • • 
Sąd Okręgowy mzpoznatWia.ł rów1:.D~ż 

podiani.e pelnomocnika Ju<l'v Salom'.>nowi
cza i1 itrmych wt~rzyciicli A brama 1\.fo,·dk.i 
Rubiiinste:ITTa, zam. przy ul. Bonmrskiej 81 
u Pawła Pimcze\v~kicgo w prz,edm'.0::1·e 
ogłoszenia Rub;mteiiln,Ow,; upadlt.ości. W 
podan1:u swem petent wvjaśru~a. ż.e Abram 
Nl.ordlka Rub:nstt-:1!1 ctwonył w Poznani'u 
~kkp pod iiiinną: Sprzedaż tcwairów krót
kkh, trvkota.ży oraz dodatków krawi·ec
ki'Ch A. M Rubi.r.ste~n. fak się okaz.afo 
pozwany sklep fen prow:ldz.ilł bardzo krót
ko i już po kiAku tygoc!ini:arh powró.;:,t do 
1 odJzi~. zlikwi'dowawszy POP'rzedin;10 skiep 
'.V Poznani'll. Towar czę(C:.owo ukrvł a 
t:zę5'c!'O\vo s-prżed:lł. Rub:inste1:,n jakÓ mie. 
sz1rnn!ec Łodz!, milat w tutejszych sfeta·Ch 
Jrnpieckid1 rc1zlegte zna!•)moSc~" kit6re wy
irnrzystat w ten sp :sńb, że za1~upi:ł na 
w~ększą sumę tcwarów, da-iąc Ptl.krycie 
weksJo.we, z których to weksli an! iednego 
wykup'.IT. W te11 sp·osól' szereg po:wlaŻ'nych 
kupców zostaro naraż0nvch na straty. 
Z kupcami tern. zawa.rt on trnnzakcje po 
raw pl.envs1y. Pon6eważ '.'!klep swój 7lik· 
w!diowa~. tawa,r czę~cirowo spirzeda'ł, a 
c;zęśc11owo ukryl 11ia!leży w1i1ę-c p,rzyjść dlo 
WTJJiosku, że i resz1ey wekslli j1e51z.c;zie m~
ptaitnych, równii1eż uDe "\vykupii, tern bar· 
dii1,ej, że dllug jego si'ęga 40,000 vł. Nie 
zami1erzał on na stale prowadiz.!ć sw~go 
j,nteresu handlowego a krokli jego oblłczo-
111e byfy na zarwan.iie swvch wierżycileli i 
r1neuczciiwe wzho~aceni'e się. Z tvch wzgl~ 
dów wierzyc'i<ele d-0maigaja s4;ę osadzenia 
g-o w aireszcie dla upaid.'fych cl~użniO\ÓW, po
ni·eważ nilewypta{·a.lP-,ość jeg;o nosi cha
rakter złośHwego brunkructw1a. Sąd po
.:tamowil! ogfo.sić upaditość AbramQJwl-
1\fordce Ruh!nsteino1wti, chw~iję otwarcia 
upadto5ci oznaczyć tymczasowo nia diz1!ef1 
f Nistopada 1927 roku, zamrit:unować kura
torem upadfośc.! acl:wokatia Langego, sę
dzńią komisairzem sędziego halfl.d~1owego 
l\a!l'Jim'.•erza Roszaka, osadzić upadłego w 
areszci1e d[a dfużników. Upa<l'!y :wstał 
t·sadzonv w aireszcile i przecd1w1lC<o upadQo
~cj zglosilł opozycje, twiierd:ząc. że Sad 
:)kręgowy w Ł0dz.i n!;e był w!aśc!\v~. 
Jednak opo,zycja j~go 11iie zost·aJła jeszcze: 
rozpatrzona. 

--:::-

ex) Na fódzki!m ryinku p.r.z,ęc!izy bawet· 
1;ianej w ei'ągu ostatn1i1ch dWóch tygodn; 
liRStąp~ła pewna poprawa sytuacji w 
związku ze wzmożonem mpotrzebowa
ill,em klienteH. Zw:~ększony J}oPyt oo przę; 
dzę specjalnie da,r s~ę za1Uwaiyć w sa
rnym przemyśle p·rzędza1nlhczym, Wileiu 
przędZ'aln!ków wySłatfo 0Sitiaitt1110 w\ilększ·~ 
partje przędzy na vrowr'.!ncję a to w tym 
celu, by odhilorcy otrzyrnal'i przędzę tę za. 
raz po świętareł1. \V tygodlruitu bi•eżqcym 
~ytuacja uległa p001ownliie z1t1aic·za1cmu po
gorszeniu. poczytywać ·tio ]ednakze nruleży 
n zjawisko zupe·true mrmadiile, jezelli s:e 
··.waży, i1ż jest ro ostailmd tydz.jień przed . 
~wiątecznv. 

Wedtt1g stów przem)'slowców, hu· 
rosfoopy na przysz:l'ość w btiainży przędzv 
tiawelnba.inej przcd~a:wilają sPę meile. 
pnzemaw!a za tc-m fa.kt dotychczasowego 
m11nimalnego za:p<>tl'z:ebowalł1ila, a Włilę.c wy 
CZ'eirpan!1a się zapaiS6w przędzy ma skta
Jach u odbiorców oraz i to; co jest irz.eczą 
zresztą najwa7.ml!ejszą, że Baink Polsk: 
<ibecn!e przyjmować będlZJile od balnków 
prywatnych do d'yS'konta v.neksle z termi
nem znacz11l1e cUuższym. D1Ji1ę.k'i temu ban
ki prywatne równ~cż zarczną czy11;ć 
uJatwLeniia, jeżeJ.li chod!z.i o diys'konto wek
~li dtugoterm!lnowych. a Więc odipadni•.! 
<.:otvchczasowa n.ajważnre!s·iia przeszkoda 
1.1rzy z.awierani1u tramzakcji;, a mi!ainowrc10 
prz.yjmowaniie w m1lie-jsce pdkirycia weksli 
ll łui:;oterm:,nowych. 

Ostafoilla zwyżka cen sarowej barwełny 
wpłynęła na kszrtruM!owan'iie srę cer: w prze 
mvśle przi:dzalnDc.zym. Na poszczególne 
f[atunki; notowano tendencję mocniejs.z:•. 
ceny j,ednakże tylko ruilekt6rych numeró~: 
r-osztv w górę wtilękswść numerów no
towano po cena·C..h z.upefni·e utrzymMych. 

O ile w przemyśle przędzialrtiilczym od· 
·~zuwano jak za1maiczyli~my wyżej, pew, 
:i:1 poprawę, o tyle w handlu przędzą 
svtuacja ni'e uległa żadnym zasadltl!ilczym 
zm~anom i w dalszym ciagu ruch tuta 1 

l•ył mi1nimalnv. cze.go zreszitą na}lepszyn; 
dcw1odem jest ·flo. że ceny ob()W~ąz,uja,ce 
\\' ha,nd'lu są znacznhe n!'ższie niiejedinlQlkro· 
tnie o 5 do 7 proc., am'iżelli w przemvśle, 
/apotrzehowanf,e klIDeniteM bv'lo na tUteJ
~-zyrn rynku w dalsz}'ln ciągu mmimalne : 
do tranzakcyj cbchodzfillo w wyjąflJroiwych 
tylko wypadlrnd1. 

Cenv za kg. w centach amerykańskk~h 
r-a. tutejs-zym rynkn sztaltowa~y stiJę na
~ 1ępujqco: Nr. 24-1 -- 78 dJo 78,5 26-1 -· 
80 do 80.S. 24M2 - 88, 32-2 - 96'. (ah) 

PLANTACJA BA WEl NY W ROSJI. 
. ~osyjskim fabrykom rnile wystaircza 
1uaJowa prod1nlcja bawełny i cntatego 
muszą jq do-wo1.!ć w w1iększych ~lośr.:iach 
z zagranicy. Rząd sowi.e-oki staira sk 
przyśpI·eszyć rozwój produkc~l kra~ow,= 1 
chce je-dlll~k cel sw6j osif,'gnąć bez kosŻ
townych i.nwestycyj, jaldch wymagailyby 
prace meljorncyjne w Turkilestarn•i,e. Dh 
<ego komisarjat r:olnktwa '-'l'PIO'WadZ"ii 
1)Jantacje bawełny na chtopskii1ch teiienaclt 
\V Dagiiesta·nie w gubernH aist.ra.chańskiei. 
l'~ Kaukazf1e w okal'iicy mli:a,sta Soc'Zy, n<r 
rałwyspl·e tamańsUm i nia Krymie. Rr..:· 
.wlt~ty ?S'i~g~ięt10 d'0brc. P.rzedętnile z j.:! 
dneJ dz1t'emęc!'l1Y sprzntnięto 85 pudów 
U300 kg.) .bawdny. W przvsz;lvm rokL' 
ma być oddane pod pla•ntaicje bawetnv 
3s,oqo dz,riesię.c!·n. O~zclrnje się, że zbiiory 
wy11J1osą 8 mIIJ. pudcw suirmvej bawelnv. 

WINA I Nfl0D 

• 

H·-MAKOW~KI 
KRVIZWICA 

Pamiętalcie o inwalidacla 
wojenny chi 
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'flYUłO~[ Jf O!UD~ÓW ~an~IOWY[h 
polsko - fińskich. 

ex) Pan Ja:n Wc1nnsteWn; dloskooaty 
znawca życia gospodturczego państw nad
hartyckich, pełniący dbtychczas funkcje 
attache prasowego przy pooelstwie poi
:::l~i1em w Helsingforsń1c, w naistępujący spo-

• ~ob charakteryzuje przysz.lość ~.fosunków 
liandlowych mt·ędzy Polska, a filnlacndją: 

W r. 1926 wyruil6sJ eksport węgla z Pol
::, ii:: do finlandi! 131 ,728 t., a \M1ęc ni1espełna 
' )C: l .. „ proc., ca ego wywiozu węgla do tego 
kraju. Pewnem j.es•t, że przy odpmvi1e<l'nJi'ch 
-:;taraniia.ch możnaby ten odsetek po
ważnfe podni eść, co będzń,e moż'liiwe w 
:ym \vypad'ku. jeżehi eksporterzy na:S'i bę
d<1 si'e tak co cto ceny jiak i oo d!o Wia!Tttn
i.;ów dostawy liiczyć z warnnkam? e-kspor· 
to:vem: przemystu · węglowego aingiel
.; k1.ego. 
. F~nlamdja spr<>wad.z.a barrdlzo dum żyta 

r·:cmielonego r>rzetwairzaneg'I() na:stępnie 
\V młynach kraj.owych, których iisitin~cje 
bardzo wiele. f.ksPoirt tego towiarn z Pol
'!<i razem z pozycją „z Gdańska" wv11.os.i 
ck_oto 42 mHjonów kg. rocznń1e, móglby 
\\'1ec być po\vażn:1c zw i ększony. 

N_iezmiernie op!acaitoby się wp1rowa
c.lzeme do fi1nlandji nasilol!l pOllskilch, choć 
polscy eksporterzy mi1eNby do zW1alczen:.a 
~ - rz:eszkodę tak poważną jak przyzwycza
JL'lll'e tamtejszego rynku dlO naision duń
~kich. 

Dal~j: cement, oiiDairowywainy hurtown!
kom fH;1landzlci'm przez fiJrmy zag;ra.n1Bczne 
ro ceme 75 d!o 85 marek f;ńsikilch za 
beczkę, budzi znacz,ne za1i1ruteresowa:nie 
r·o~beważ konsumcja tego artyku'ht '~ 
_związku z ogromnem tempem ruchu bu
cie.wlanego stale wzra:sta. Import cemen:11 
w r. 1926 byl trzy ra:zy więks.zy ntltż w r. 
19~5 ; wyniósł 47,295 t. Na1sz prz.emysl 
cc!'Tlentowy pow1r;j;en się bezwzględni·e 
zamteresować ryn1kfiem f:inla:n<lzkdm . 

Słód polski rówr.,iież zupełnile ruk wy
:'.yskuje dobrej konjunktury nia rynku fo1-
ia11d1zkim. W roiku 1926 np. sprawad:zooo 
i Polski 138 t. na ogól.n~ ilość 1657 t. przy 
wic3:10nych z zagrani1~cy. 

Znalazłyby w fm1!1a11dJ! popyt nasze 
owoce św·.i 1eże i suszone, tylko jedna1kże w 
:1ajlepszych gatunkach. odpo'\Viadających 
gatunkom amerykańskim i francuskiiim. 

Są również poważne wiido.ki eksp-orto
wc dla witle ga1tur.ków naszych dtrz~w 
!'Zlaichetnych, jak dąb, jes•ilon i buk w sta
r~:e ciosanym lub deskach fornuerach, 
posadzkach, podol5nFeż wwóz wli[dilny, 
który w r. 1926 osiiągnąl lhcz.bę 4000 kg. 
módby zr.aczn~e wz.rosnąć. 

Z innych airtykulów przez Polskę wv
tw a,rianych znalazlyby w fmla111djli zbyt: 
żelazo hand1owe. cynk surowy (wolny od 
cła), blacha cynkowa. Dalej: wyroby 
weln1aine. baw-ełn:1ane , jutowe i p.owroźn:
cze, konfekcja {zwfaiszcza kap~lusze) wy
;{1by: filcowe. gumowe, mf".talowe, włos f 
szczecina. szkto szybowe, tafliowe, Ius.trza 
ne i butelkowe. 

JeśH mówimy i naszym eksporc:!le 'to 
1;·e możemy zapomunać i o tern że pragnąc 
wprowadz!Jć nasze rowa,ry na ryneik iiilńsld 

. ; wzmóc tern samem stio·sunki ekonom:,cz.11~ 
polsko-fiński.e, trzeba wrnzem pomyśleć i 
o rozwilniędu importu towairów z fin
iandji do Polski. Obecni,e mamy tu do 

Produkcja przędzy w Łodzi. 
Żywotność drobnego i śrfJdnfr~go przfJmyslu wló-

kifJnniczogo. 
ex) \V:1eJki1e z.akladv przemystu bawet 

iii'anego produkują ogółem roczni•e prze
szło .:;o tys. tonn przędzy, z czego tylko 
30 tys. zastaje pTzez me zużyte. Reszta 
zaś wraz z 2 .tys. tonn przędizy i'Inporto
wanej wartości tącznej 225 m!llj. zt ildiie 
na produkcję rozcz,epu'loną za:ktaidów śred
r.iego i drobnego przemysłu. \IV!Vększe 
kontra'Sty P!zedstaiwua pód tym wzglę
de~ sytuac_Ja w prz,emyśle we1nilainym, 
gdzrne 1ed:vru1e 10 - 15 prioc. 'Produkcji o-

. gólnej przechodZlf calkowlilty proces fa. 
brykacji w zakfac!ach postadających 
wszyst'k!1e działy. Ch~rakteirystyczną cc-
1l'hą I?.rzedsfębilorstw je-st ogran1Pc·ze'11ftle pro 
aukc1i we wtasnycli zakladlach do jedne] 
fazy wytwórczoścj i uzupet111i'ani1e bra•kn-

iącvch stopni tej wytw'órcz.ości w obcy;:h 
rnktadach. Tak1ch ściśle wyspecjati1zo· 
wanych zaktadów poszcze:;ólnych dzia
łów wytwórczośd, których byt jest zw;:1 
rnny z istn~en~em przedsiębiorstw jedln./
fazowvch liczy Łódź 751. Ten sySitcrn 
J'rodukcjl jednofazowej nlile jest pozosta
?ości<\ t. zw. przemysłu domowego i zw:ą 
zanega z tym prnemysłem systemu naik'ta
dmvego, wywołanego potrzebami rozwi
~ającego s.Lę rynku, a więc względami czv 
~to handlowem:, jak-o $tiopn!ia prz.ejści·o
wego do pr:zemyslu fabrycznego. lecz ży
\Votną formą drobnego i ś.rcdnilego prze
mysłu wlókiienni.c.~ego na fle ogólnego po
~tępu tecbn~cznego. (p) 

--:::·-

'ueral~owanie wieuytelno~[i ~iuotennei nn Iłote w lłorie. 
ZnamifJnny wyrok Sądu ApfJ/acyfnego w \łarszawio. 

W sprawach o prze~rachCYwa.nfile sum ~en s.posóh sądy tworzą swiem oirze
h:potecznych nader c:iekawą kwesfję, któ cznictweni nowe źródło prawa. 
~a zaprzątała umysły w1e'lu pra\vn:ll<ÓW, \V kwcstji przcirachowanura na z!fl()ite w 
Jest zagadn~erue. czy uza:sadln!101111em i :dcde ciPkawy wyrC)k zap,adit \V SądzLe 
słusznem jest żądla'l11ile w:ieirzyc~, c.J 1i hlpo- Apelacyjnym w Wars-za'\o\nile. Właśo'.1ci.d 
iecznych występujących do s:.l,du o prze- domu w Łodzi, przy ul. Pański•ej 60 był 
rachowani1e na1eżnośc:!i pr.żicd'\Vlojennych '"'!Dnfaen niieiaki•emu Ma•kowski1em11 55.000 
zlotvch w złociie. Od cza.su bol\Vi•em wv·· ~ubH. M;ikowsk: rui,e chc.!L~ł wziąć O·dsc
c.lani1a rozporządzenlila Prezydenta o prze- tek od 1922 roku i nawet n::,c che:: •. t regu
rachowan!u zob<JWiiązań prywaitno-praw- !0wać hipoteki na 25 proc. i i.adat sumy 
uych z dnia 14 ma(ja 1924 roku, wa1Ju:ta u złotych \V zil0ci1e. Spra'\va znalazfa się w 

· uas zm.ienrta się.~ m:ot~ spadł ze swej war , S<!diz,~c i Sa,d Apelacyjny posta:now'ł tę su" 
tośe'il me odpowilada rowno·warto~c.i firan- mę na 4?..116 zt·otych w zł0dle prze.racho- · 
ka złote~<), k~remu byt rów11y w rnlrn wać. \V'.dać w'.·ęc z tego, że sądy ild~ w 
J924 .. \Yierzvc~e1e stoją na tym stanowi- ld-e-runku uwzgl~dr~:.eni1a żądań wierzyc·iiell 
sku, ze 1 sta~kt przerachowa-ruila z tego ! być może, że w r..ajbViższ,ej przyszłości 
rozporządz~n11a \W;tlTIY ulec zm:1aini1e, a po- wypadki •te ni1e bĘ.da, odos-obrnnone. 
w'il111ny wvrownać różnilcę, powstałą przez --:o:--
l<"lka lat wskutek spadku z1ł1otego, przez UPADt.O~ć FIRMY „MłYN MOTORO· 
zasądzen!e od dłużn'.!ków nrulcżności we- WY W RZGOWIE'._ 
dtug i:nttencji rozporząd'zeniia, które n!e ex) Sąd Okręgowy w Łod2:1i wczoraj · 
przewi1dywato spa:dlku wa1lwty. NBetylko na pos!-edzen:u publi'cznem rozratirywat 
bowilem samo rozporząd;ze1111e krzvwdz: podan'.'e sędz,i1ego Jromi:sarz:a Sran1Pshwa. 
weerzycieH. lecz róvro·iież li czas praicttjc Jaroszyńskiego w ~rawi:ie upadtośd 
aa ich ni·ekorzyść. Prz.ewidziim1ie w roz- „Młyn Mn-torowy w Rz!?;O\v1~c" sp. z ogr. 
porządze111i1u staiwiki 25 proc. j·est fakty- cdp. w przedmil{)Ci1:! mia:nowa111La syndyka 
cznde dz!s!aj tylko 13 proc. W sferach iymczesowego up-adilości i przyjec'.la do 
J!rawnilczych kwestia ta jest sporna ~ zda- wila<lomo5ci spraw<>zdar.;.a z ć.otychcz.as.o
r.ia są podzielone. .Jedni utrzymują, że wej je~o dziatalnośd. B'.1orąc p.od uwa:r,ę 
rozporzqdzcnic z 14 maja 1924 roku mia- wyrr'.:k~ wvhorów dckonanych na iicbra· 
_lo na myśl.i złoty obi·egowv. a rozpoirz<t· r,~u w!erzycieli, sąd i:ostanQ!Wi,f mial!lować 
dzen~e z 13 paźd1ZJ~eirnnka 1927 roku stabi · syndyki1em upa<lłośd doltyc.hczaisiowe~o 
i;zuje walutę polską wedltug warlo.ści kuratora apl. adw. Stefana Łukasiewccza. 
właśnie złotego obiicgiowego dod:ają oni. 
że rozporządzentlie z 5 lilstopad:a 1927 roku 

. (weszło w życile 8 L'ilStopada b. r.) o zm1a
ni·e ustroju p11eniężnego Dz. Usit. 97 poz. 

. 855 w aTt. 11 żądaint1e przerad1awainula zto
tych w zf.ocie ma wyraźr.JiJe wykluczać. 
gdyż stoi ono wed'tug ilch zd1a1I1i1a na nomi
nal.i!stycznym punkde widzenil!a airt. 1895 
K. C., który mówi, że z:obmv:liązaruile wy
nikające z pożyczk~ !)i1enlię:żnej, zici~ga sii; 
zawsze tylko do sumy m1czebirnej, wyrafo-
1:ej w umowie. Jeżdi nastąni pow1!1ęksw
ui1e lub zmnlejszenii1e \Ya,rtoścn szlt:uk pit::
tii'ężnvch przed tC1Tm'.1nem zapłaty, d~uż-
1;!k powinren zwróc:ł pożyczoną sumę 
l:czebną i oddać tylko tę sume w sztu
kach. będącej w obtlleg-n w chvtitlii 1aphty. 
.!tdlnak artykuł ten jest już tylko r.rrzeżyt
kiem, gdyż ustawodawca nale mógł przc
wildzieć tak sza:1onych zmioo w 1ts1t.roiu 
;oi'eni•ężnym, jak:,e z:aszlv podczas i po W•Jj 
::iie. Jest on tylko martwą literą prawa, 
gdyż życie poszk naprzód i d10mag-a si1; 
:z.mlDan zgod.n!e z po,czucr•cm ~praw\i;edl> 
w ości. 

Sądy swem~ wyrokami zawsze stara
j(\ się naprawić krzywdę i z.to. płynące z 
ustawy 1Jieprzemyślanej i T11ftedost0os.owa· 
nej do wymogów żych, na nksztaił1to
wanie się której wplywa1ły P'Obocznie poli
tyczne względy maj<.ce ma1'0 wspólnegii 
;· zasadami czystej sprawiied11il\vośc•i. \\' 

NOTOWANJA ZŁOTF.00 POLSKIEGO 
w dniu 22 grudnia 1927 roku. · 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych godz. 9-ta 58.10. godz. 
12-ta 58.05. Berlin 46.62 i pół-47.02 i pó1. 
\vYpłaty teleg-r. na \Varszawę 46.82 i nót 
-47.02 i pół. Katowice 46.75--4'1.95. Po
znań 46.77 i pół - 46.97 i pól. Gdańsk" 
złoty 57.44-57.58, telegr. wypłaty na 
Warszawę 57.40 - 57.55. Wiedeń czeki 
79.19-79.47. Prap;a 378.40. 

Z GIEŁDY lóDZKlfJ. 
'fa wczorajszC'm zebraniu gLeMowem 

w Łodzi za\varto mis tępnjące trainzakcjl!: 
Dolary zł. 8.8~2.i=i 
Dolar0wka z.!. 63.75 
5-proc. pożyczka konwersyjna zl. 

f6.25 
:Elektruwn:la D~browlilecka 75.00 
W poszuk :1w.a-n~u Tramwaje Milejsk's 

oraz akcje elektryfikacyjne, z kWórych w 
pierwszym rzqdz:,c wym:ien.ić nakży Si'!ę 
: C:,wiatł0 oraz Elcktrn'\vnię Dabrowreck.\, 
wobec poważnego ba1rdzo p-opytu ze stro
ny za~ranky. · 

\Vzróst znaczn~:e równi.leż popyt na 
clolairy. 

Z Jistów zastawnych w poszuki\Van'.u 
4 : pół i 5-proc. li1-::ty zastav."11e m. Łodz:, · 
w zaoffarowani:n 8-proc. m. Łodl'z:L (ah) 

. czvni,enia ze z}aw~ski1em wręcz rui1cnor· 
mainem: eksport bo•wilem z finla-ndji do 
Polski, który wyniósr w r. 1926 1,600,000 
:-n arek f .• S1ta:now: zaledwie 1,8 proc. eks
r. o•rtu z Polski do finlandii.. wynoszącego 
tir.,soo,ooo marek f. I tu zaJ1)naczyć trw
lla. ż.e wbrew ogólnemu mniilema,111iltl, ~a-ko
by finb11dja wywoz.i~a tylkc papiler i 
clrzewo, moglibyśmy sprowadzać stamtąd 
cafy szereg p0t.rzcb11ych r.am a1rtykutów. 
:iędą to przedewsz.ystk:iiem: wfilrów~i. sery 
w pienvszorzędnvch gatunkach skóry su
Tcwc. kości, ro~. artykutv sport:>we, !n· 
~ !nimenty precyzvjne i ge-odlezyjne, nic 
1°:-tqpujace pod wzgkdem jakości n1ilemi ·~c
;.;:i111, kryształy i szkło stQltiowe, granit, 
kostka brukowa oraz tektury i wytworne 
gatunki papic-ru. 

Może uwa~i powyższe pirzyczyin•rą s: ·ę 
\V peW!Wm cbocklż stopn!u dJo oży'\vti:en ; a ' 
·:.~osnnków handbwych pomiędizv Polską 
:l finlandj~ kn z:adqw-cleni?a obu st•ron, 
ldóre we wszelki~:h tego rodzaju stosun
kach obli'czonych na dłuższą mdę jest rze- . 
nq zasadni-czn. 

NORA 
DOLAR W LODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatr1ym 
w lodzi w 2odzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencja utrzymana. Obroty nie
wielkie. 

• GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Adha1. 

Re~lama -- to ~ot~~ul 

NAJLEPSZE RADJOAP ARA TY 
NAJLEPSZE Sł.UCHA WKI. 

Najpiękniejszy podarek ca Gwiazdkę 

•• w 

Warszawa, 22 grudlrnila (PaO 
Notowania oficjalne. 

Gotówka: 
Dolary-.-

Lci;dvn 43.53 
N. York 8.90 

Czeki: 

DLACZEGO 
\ 

tylko polskie radjosłuchawki 

POLMETl 
I 

ODPOWIEDZ 
daje porównanie czułości ty~h lekkich 
a prz;ytem wyjątkowo trwałych słucha 

wek z innemi. 
Nagrodzone złotemi medalami na wy· 
stawach radjowych w Krakowie i Po

znaniu. Do nabycia wszędzie. 
Fabr. Biuro Sprzed.: Wa!'ss:awa, 

pl. Dąbrowskiego 2, tel. 123-99. 

Paryż 35.10 
Praga 26.41 i pól 
Szwajcaria 172.40 
Wiedeń 125.98 
Sztokholm 240.95 

PAPIJ!RY P AJQSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 63.25, 63.30 
10-prnc. pożyc.zika koteJo.wa 102.sn 

103.25 
5-r>roc. pożyczka kon'W1ersy,iina kolejc

wa 66.25 
5-proc. pożyczka komV1eirsyj,na kolej '.)· 

wa 61.50 
8-pro:c. listy za!Sta·wne B-.ku Gosp. Kr. 

92.-. 93.-
8-proc. lisrty zasit'alWtrle B ... lm Rolne~\i 

92.-
8-proc. listy z:asitawne z1err.skhe zł. 

83.-
4 i pół proc. lillstv ZiastaWlne zilemsk i ~ 

zf. 57.75, 57.50 · 
8-proc. listy z:a1staw11c m. Wa·rsz.::t\V.'i 

:d. 81.90, Sl.50, 81.75 
5-moc. listy wsta:wne m. \i\Tairszawy 

65.50 
4 i pół proc. listy za.-;ita.-\vne m. W ar· 

szawy zt. 62.-
8-moc. li'sty zastawne m. Łodzi 76.7'!1 
8-proc. lilsty zaistawne m. P~otrkowil 

~6.-

; . 

AKCJE. 
Notowano w złotyclr. 

Bank liand'\owv ' 123.-
Bank Zarobkowy 88.-, 88.25 
Bank Polski 1~5.50, 156.
Baink Powszechny Kred. 26 -
Bank Polsk. Przeni. 107.-· 
Strem 16.75 

. · • I Wysoka 137.-
Nobel 43.-. 44.-. 
Modrzejów 9.10, 9.-, 9.10 
Poc!isk 2.70 
Stairachow?1ce 64.25, 6S.2S r -
Żvrardów 17.25 · 
Cukiier 79.20. 79.50 
Węgi,el 108.50 
Lilpop 40.--. 40.50 

GIEŁDA LONDY~SKA. 
Londł·n. 22 ~rudnia (PAT). 

Notowania ko.ócowe. 
New-Jork 4.RS1/s Roland.Ja 1 '!,071f!! 

34,9 1/I'/~ 
20,421/~ 
29,16 
18,20 
18.3t 

J'rnnoia 124,02 Bel~ia 
Włochy n,r.1 Niemoy 
Sxw!icar]a 25 <,!4lfo Hiszoanja 
Portug-a)ja 9q 7 t1R Dania 
Ssweoj& 18,<l71/, Norw~g-1a 
Praga 164.Rt Helsing-fors 193 9~ 
Wierłeń U,~6 Warsr;awa 

GIEł,OA PARYSKA. 
Parvt. 22 f[rttdn!-a (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 124,02 
Belgja 355,00 
Włochy 1114,10 
Norwegja 675,00 
Niemcy 607 :O::l 

N. Jork 25 ,139 
Hissspanja 4:25,01) 
Szwajoarja 491,00 
Holandja 1026,75 
Rumunja 15,70: 

I KINO Dom Ludowy 
I ul. Przejazd 34. .....„„„„„ ... „„„ ... „ ... 

Dziś! Dziś! 

Wielki program świąteczny królo
wie humoru PAT i PATACHONw 

swej najlepszej kreacji p. t. 

. li~[iowie w ouałal~ 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południa 

, m, 75 gr. Il m, 40 gr. III m. 30 gr. 

'X. - ~oboty, niedziele i święta od gach:. 3 
1@' poł. I m, 90 itr. II m. 50 gr. III m. fr· 40 
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R~pr. I Sprzedaż Hurtowa: DIH. MAX GUREWICZ, Warszawa, Królewska 23, tel. 7-42 i 67-14 ,.. 

„ 

DOKŁADNYCH INFORMACJI 
dla sfer finansowych, przemysłowych, handlowych i gospodarczych 

dostarczają wydawnictwa 

AJENCJI WSCHODNIEJ .._., 
A$ gAA 4 •1f4 MAA }AA# A & 

(o~lienne Wia~omoi[i fkonomiune 
podają: notowania na giełdach 
pieniężnych i towarowych, krajo
wych i zagranicznych. - • • - - -

c ~ 1 n ta H ~n d 1 o w~ podaje krótki~ wywiady o svtuacji w poszczególnych U U 1' U U U branżach przemysłowych i handlowych. - - - - - - • - - • 

wychodzą 2 razy Iła tydzten. Jedyne w Polsce I W. ~ , . r· . , 
. wydawnictwo umieszczające opinie prasy 
i I a o m o ~ [ l I n a n ~o \V e zagranicznej o sytuacji gospodarczej Polski. 

AAAPMMze-

,,NERWOL '' Zakład o~rodniczy 
wyrobu chemika K I • • 

D-ra FRANZOSA jedyny :: \V ll:tlrDl8 :: 
radykalny i wypróbowany śro- O. Brennera dek na R E U MA T Y Z M, 
kłucie z powodu przeziębienia 

Z
. i dP~STRZAŁk czhy!idISC~S ŁÓDŹ, Al. Kośełuszkł Nr. 79 
ą ac w apte ac 1 rogeriach. 

Główna sprzedaż poleca na nadchodzące święta 

APTEKA. M. IKOLASCHA I . w d~tym. wyb?rze 
Lwów 

kw 1 a, ty cięte 1 doniczkowe -
, KOPERNIKA t. koszyczki i t. p, 

·.~·- - · -- - -- -- kombinacje kwiatowe : 
· • 1 Aspara~us od 3.- do 8 zł. 

1 Primula „ 2.50 zł. 
1 Alpejski fiołek od 3.- do 10.-
1 Begonia 11 2.- „ 4.50 
Palmy, Ficusy, Arankarje i inne 

ozdobne rośliny. 
Epyphllłum (kaktusy) kwita" teru. -

www ,. ~.__LD)lll•"•-----·----••-•--•••••• I Futra Futra · 

, , 1 I cJ~.~~!t~!i~~~.~D!Lu 
· nabycia wyrobów futrzanych na na!· 

bardzie! dogodnych w1trunkach eprz:e· 

Inne \VJ~awnirf wa : 
C e d u ł a n o t o w a ń bawełny, zboża, ceduła )!iełdy 
warszawskie j, notowań przedgiełd i pogiełd krajowych 
i zagranicznych. 

I u 
~e~ 

N daje GOTOWE FUTRA mę1kie i dam· 
r.i słtle w różnych gatunk1tch po wpłace-

niu zł. 100 

na spłate 8Nmlo miesienna 
SKŁAD FUTER 

Informacje o spółkach akcyjnych. 
Poradnik dla radjoamatorów. 

Prosimy zwracać sił): 
AJErłCJA WSCHODNIA 

Oddział w Łodzi, Zachodnia 72. Tel.: 23-51 i 21-50. 

AieD[ia W!tho~nia 
, . 

przyjmu)e ogłoszenia do wszystkich pism 
w kraju i zagranicą po cenach redakcyjnych. 

•• ,„, a fi A i ••'Mj.IS -· EA 

Ogłoszenie. 
Zarząd Spółki akcyinei pod firmą: „Zgierska 

Większa fabryka w Tomaezowle 
poszukuje od zaraz 

,,Garn-Manipulanta'' 
Farbiarnia i Apretura Spółka Akcyjna" podaje c wylutałcen!em Sa:koły Włóklcnnic.zej. ~!eity do Adm. 
do wiadomości pp. Akcjonarjuszom, iż dokonywuje nin. pl&ma sub „Manipulant · 

&ię w biurze fabryki w Zgierzu przy t~licy S1:cza-a!i!iWWWWJIEli@BW?•1<2M'WPM ea1A
1
uw•,..at· PFRWU4?>tilllił 

wińskiej Ne. 2 przestemplowywania dotychc~a- . . , . . , · . . .. . . . 
aowvcb akcii markowych na złotowe. ~,m.,.~.m;~~ 

~ Grui!Hca płuc jest nleubłaguą I 
corocznie, nier9bl-c rótnlcy dla płci. 

' wieku l ~łanu, kos! miliony ludsl.
P rzy ir:wniczaulu chorób płuc· 
nych, bronchitu, uporc:aywego, 
m,czącego k1as:;du i ł. p. stoautll 

pp. Lekarze: 

· „GALSAITHIOCOLAR·A6r 
który ułatwiając wyda:lelanle 1ię 
pl•ociny wzmacaia oJ'ganlzm isa· 

~~p;:;~;~~1::1!;;;!°c1:~~-~-
ta i aauwa kauel. - · · 
Utywa 1lę u porad" • 
lekarza. ' 
SpHedają apteki. ~ 

I , "''""'••"t" • 9- • 

WszELKI BÓLGŁO~ 
U/UW 

i Zakład KainleHkł I 
, J. S z w a r c m a n I I NaPutowicza ł2(1klepfroa.ttl. 66-31 I 

Mechaniczne 

Motaki 
poszukuje się do przędzy ba· 
wełnianej. Oferty pod „z. 1475" 
do admin. „Kurjera Łódzkiei;!o". 

Lokal 
sklepowy w centrum Piotrkow· 
ski•j do odstąpienia od zaraz.
Oferty sub n WTS" do admini· 

stracji "Kurjera „. 

,~·u?"W& Zakopane 
~_,_,_...... Odmrożenie. ~~~tt=~ nowootwarty pensjonat „Przy-

„Mrozol" !ecmy,goi stad" w Dolinie Białego urzą-
ll'nnki, r:apobiega od· dzony według najnowszych wy· 
mrażanlu się końcsyn. 1 k k · Sprzedają apteki i skła magań, po eca po oje Z wy win-
dy apt. tnem utrzymaniem. Ceny pray-

~-~-p-t.-~1mm:2"1;; -lllllBJ!Dl!lmii stępne. 
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ZEGARKI najlepszych marek Papierośnice, Pierścionki, Kolczyki, Łaticuszki; Branzoletkl Medal)onu 
I zagranicznych Bros~kl, Perły prawdziwe i sztuczne. Spinki Obrączki. -··------' -----1111::1·-·•mm-li:l!MSM DOGODNE WARUNKI Po~;~iic~0i::~am~ J. FIJAŁ~O~ Piotrkowska' 7. 

BRYLANT 

GWIAZD KE „ K 
I 

Zaklad zegermletr:owsko • Jubilerski. 
z Fabryk. wyrobów platerowanych. " 

K. WOLF Piotrkowska 156 PO CENACH ZNlŻ0 1~YCH 
Posiada na ~kładzie w bogatym WThone z:efłar• 
ki damskie i męakie Loagl11H, Moyado, Om• 

ga l inn, 
ZAKOPl~ŃSK~E: ŁOWICKIE 1 

" o 
WEŁNIAKI 

NARZUTKI 
LAUFRY 

Komornik pny 
S~dde O!m11towym 
w t o d :1 l. Jó•ef 

Obrączki 'lubne oraz ianą biżuterję, - - -
Wyroby platerowane Norblina. HHneberga 

l fabrykacji wła1nej. 

I 001.0Slf'.NU. DROBNE. 
lllD IO .,.,..,. li WJTIL m. 
nu~ont DrlłJ I 11·0H7 n 

I ""n. l'lll11nlwJ1H 01ło11tnł• 
SO ll'O!ISJ'. 

pianista a:ity~owa· 
"

otuch dublon dlu 
gł l palto w do 

brym 1tanłe ·~rn
dam tanto byle na
tychmiast, - Pło\r
kowaka 141, m. 32 

Q8Qf 

lUn18lG do .'!.!:; 

Polecam urzędnikom: swetry, obuwie 
gotowe palta, śniegowce, torebki, koszule, 
krawaty, chodniki, dywany, firanki, koł
dry oraz wszelki\ ~alanterję, manufakturę 
i jedwab P. CHARI, Piotrkowaka 37 
III wejście (podwórze). - - - - -

Komornik pny 
S,d.te Oltr•itowym „ ł.odd Rafał 
Sakldlarł.11:\młe111 
1tah• ,, lodsl. vu„ 
ul Radwaiilklej nr.3 
na :1uadr;ie ar!. 
1010 U1t. Post.Cvw. 
01tłan:i.. te w dniu 
30 gradnia 1927 r. 
od !fod:1. 10 rano w 
domn Nr. 59 pny 
ulicy R71fowsklej 
odbęd1ie alę sprH· 
dat pn:es lłcytacię 
nchomośol. nald11· 
cvch do Antm1ie1to 
Bnue. - składa!"· 
c:ych afę z un:11d.i:e
nla apteki. o!nco
wanyeh na 2000 zł. 

Tomn••ewelrd, 
umlenkaływ ł.od11i 
prsy ul. Zachodniej 
nr. 36 obwieB111111~ . 
te w dn. 30 ~rud· 
nlat9!7 r. od itod1. 
10-ef :s rana w ł.o· 
<ł•I prsv • I i c y 
Gdathklel nr. 11!!. 
odbqd&ie 31Q wprse· 
dał Tlr:tiu: ~ubllcs

chętnie wriedde 
stars:sa mętatlta ln
teli~entna Polka, fa 
ko towan:ysi:ka. o
piekunka młode! o-
1obv lub atarsz:ej 
pani. - Of<lrły do 
„Kurj. ł.ódic . " pod 
„Zakopane". 

nv pnyrmu1e •a
mówienia na wie
norki pabltcr;oe ł 
prywatne. 1010 ! 
w kom9lełach. Jan 

band. KaUtnt 
Ś•i11tkowsltl. Z!fier· 
ska 11, m. 8, tel. 
34-72. 9444 
llutynowanv n11ucsy 
n ciel udideta po1-
skle<to. łaclnv. fi. 
zykl, mateTUatvki -
w ukresie oś-niu 
Mas. Pr:i:v•oa&'lbia 
do e<tza'1lln6w nau
c1yclel1\łch I dla 
e1c1tero6w. - Klasa 
_. miesiące. - 6-!fo 
Sierpnia 14 w pod
wóuu. 

0
1ta•la. sorze:hm 
nie dro~o do.'ll 

w którym zna!daie 
się sklep oraz o· 
ficynę ie 1noi>lętro
W'\. Pabianice al. 
Orla 25, 
T. Wolf. 
flianina i fol'tep •:nv 
"' nałfepuvch firm 

llnftr:r.'licimych na 
do~odoych warun
kach ooleca H 
Flns•cr Zak11tna 79 
piętro . 

fthcen ołrzvmać 
\4-pasadę? Muain 
ukończyć kuna fa
chowa 1r:oresoond"1 
cvine prof. Se'ltulo
wicsa, Warnawa. 
Żór,wia 41. Kuna 
wyucsałl\ tł1town!e: 
buchalterii, ra-:hun
kowoAcl kuoiecltlel. 
koresoondencii han 
dlowei. steno1trafjl, 
nauki handlu, pra· 
wa, kaliJ!rafj!, pisa· 
nia na manvnach, 
towaToznawstwa -
au~iels1clego, fran· 
1iuskie1to - niemie· 
cklelf~. 
Po uk0flcnniu łwla 
dechvo. Żl\dafcle 
prospt1łtt6w 
q-;;t;.~7b_na .... -.d~al~e-„-. 

CITO& do WSET· 

st'deitona całyd:r:ld. 
d.., s1clc-i>u cukrów 
"li'rnnbnll" Piotrko
wska 96 .-l;~łaszać 
się całv d_z_te_ń_. __ 

zbyteczny. Załatwia 
my :aleceula w •\· 
daoh - minlsteTSł· 
wach. fa9tvtnciach 
państwovrvc::h, ha•· 
dlowo - 1:1ne?11'fllo· 
wvch. - Pareel11c!a, 
sorsedat m~iąt1c6w, 
tiatyc!}.d J.il..,otecz
ne. - Win-:łv\:'!lela 
we1oli. n!lletno~ci. 
Sn6ł·hlefol'l "5to· 
łecgny Oo'll llece'!'t" 
'Vnnsawa. Now'l'
~w1at 42 56415 

za~u~l~n~ ~o,rnnłJ 

J."'" Saatltiewlc:r: ~m 
Luf.,ie1. 1taro1!wo 

w•odawskle, wieś 
Olsi:ovn. r;1,11bil do· 
w61 osobiaty wvdt. 
nY onez łtsro,\wo 
Włocb,.,,1ti1 nru 
ksiąta~z'<ę w;i;s\o· 
1'r'l '"'\' ·~'>'1'\ ?rteZ 
P.KU. Włoc1:aw<?1t. 
ł.askawe~o i:nalaz· 
ce u1>ra~'ta s'cę o 
swr6-:11en\e do n'· 
nłcjuc~o i;>! sma 

W lokalu Jr•t 
ursądzona 

wystawa bielizny, ceny 
od 1.90 do nł\jwytwor
niejszej w opalu i nan
suku 
Juljusz Rozner, Pio.trk.98 

~! 
ostatniej mody, przedtem 
ceny do 48. - teraz ceny 
likwidacyjne 7.50, 950, 
12.50, 15.50. 
Juljusz Rozner,Piotrk.100 

DbUJIOHllDOle. 
K(}mornlk pr:y S11 
<i:le OkręiJowym w 
ł.o111i K. Su:dn, 
:111.mie;zlmły vr:1y 
ul, S z: ko 1 n ei Nr. 
14 na zasad•ie art. 
1030 U. P. C. ogł.a. 
saa. ie dnia 30-~o 
flru:!nla 19U roku 
od god•. 10 rano, 
"" łodsl. prnv. uHcv 
Aleksandrowskie! ~ 5 
odbędale alę eprn
dat pun public•· 
ną licytację rucha· 
mołcl: p i a n i n a i 
mebllnaldąaych do 
J6nfy Krupeckiej 
i nuacowavch na 
sumę 920 :st. 
ł.ódd.d.21 /XH-1921 r 
Komornik 

Il. Sunln. 
---~=----.o >~t6 r 

ObW1BUIZUDIB. 
Komornik pr:sy 

&~dxie Okręl!owym 
'=' J.od:d. J!: . Su:iln 
f; 'lt'JI . 'O' lodzi przy 
5zko1nei Nr. 14, na 
xnsad:słe art. 1030 
U. P. C. o~łasza, ie 
w dala 3 str.:snia 
19ł8 r od g. 10-el 
rano w ł.ods:i pri:y 
ul. Cet1lelnianej 19, 
odbędzie slę 1prce• 
dał pnez: public•· 
Dll llcyłację ruoho· 
mohł: p l a n l n a i 
kredensu - naldll~ 
cych do Michała 
Kempłdskiego oua
covaayoh aa sumę 
1100 zł. 
ł.ódt. d. 221xn.21 r . 

KomornD: 
I!. Su11ła 

Dr. med. 

u. wot~ownki ftiewiaiiki 
Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 

Choroby skórne 
i wenei-yczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Pnylmu!• od ~odi:. 
1-2 i 4-8 

w nie ds. i święt~ . 

11-1 
Dla p ań od 4 - 5 

Slooklewlcza 31. 
Tel. 59-40. 

Chorobv skórne 
wenervczo9. 

i moczopłdo\n 
Naświetlanie 

lampa kwarco
wa. 

Przyjmuje od 5 do 
9 popołudniu. 

Do akt. 1503/27 r, 

OOLOSIENU!. 
Jeomornllr pr•T 

S,d11le Okręqovym 
w I.oda! Bronł
e1aw Plnglefakl 
samles:skały w l.o
d•I. t'>r'llT ul. Po· 
łudntow•I nr. 20, na 
zuad!de art. 1 OJI) 
Ust. Post. Cyw. o
~łana, :.te w dniu 
5 1lyc:i:nia 1928 r. 
od god11. 10 rano 
w lodzi, ~ny ul. 

Ewa11gellcldei 7 
odbędl!le się sprze· 
dat prz:u licytuj• 
rachomości n!lldą
cych do Bole~ława 

Widawskiego 
składających sł• z 
kredensu, lustra l 

innych 
ocenionych. na 1u
mę 950 •ł. 
ł.6dt,dn .2J/XU-l7 r. 

Spła rzeczy i asa 
cune'I trchłe ;przej 
nanv l?yć mot• w 
dniu licytacii. 
ł.ódt, d. 28/XII-!7 r. 
Komornik 

Sakkiłari. 

Do akt. Nr.1902/17 r 
03!.0SZEMIE. 

Komornik przy 
!il!łd•le Okr4fłowvm 
.., ł.„dzl ~. DUL
KOWSKI. um. w 
iodd, prxy ullcy 
Gdań1kł~I pod nr. 6 
na zaaad:1ie art.tOJO 
U. P. C. o~ła· 
1n. te w dniu JO.go 
grudnia 19%7 r,. 
od fłod• 10 rano w 

Komorlnit: ł.od•I t>tsf ulicy 
B. Phis-leisld. Zav1adzkieJ nr. 8. 

odbęd&!e •iii sprH
Do akt. 1085127 r. .dat prsw• publlc:s· 

D~\111n111>on~e n, licytację ruoho-1'1U g :J J motel: nalet,cycb 
~o Jakuba Kranse 

Jromora" pny i Israela Krauae l 
S11,dde Okrdowym sldadafll•Ych ilę z: 
w l.od•I, Teofil l kontuarów sklep. 
Słani••· sam.pray l wa:i itoł., wagl 
v..l. JConatantynow· ddeslętnel l 300 pu 
a.alei nr. 51.. ol(ła· del. ryb Yęd1onych 
.11a, te w dniu 30-40 oi:e11!onych na samę 
Qradnła 19JT roku Zł 2520 _ 
od 4od1. 10 rano. lĆdt,dn: 21-Xll-27; 
w ł.od:d prxy 11licy Komornik 
Podr:sec•nej Nr. 10, 
odbęd•le alę 1prn I. Dlłlkow11ll. 
dat przn public~- -- - ------
nĄ llcytacj41 r11cho
mo6cl: pianina na
*'•y•h do Arona 
Zar:sew1klego onr.· 
cowanr•h na sum 1 
2000 :sł. 

ł.ódll, dn.15/XlI-l7 r. 

IWM.ORNIIC 
Voołłl 8łan!o:s. 

Bielizna męska ble· 
lir;aa cłeph. 11a· 

11~1. krawaty, getry, 
skarpetki, rękawlcz
ki. parasole po ce
nach niskich pole· 
ca Marla Czempik. 
Główna 17. 

9864 

\Vy·iwórn~.„ 
Pleców i Kuchen 

Pr:11enniiz;:iych, 
nagrodzona na wy· 
11ławle Gospod. Hl
głenlcsn11j w Lodz:i 
dułym srebrnym 

medalem. 
„Koźminek" 
Główna 5i. 

n~ llcyl11c::l1 rucha- ~i) :;z 1.1 ~( y j ę 
moAol: 1kł11daj11cyc:h 

1ię lt many11y do ł ~0~01·o'w pisania, nl\let11cych .· . , 
do Maksa Foerste-
ra. oaw:acowanych na 
550 zt. z ~uu:hnJą. 
ł.ódi, d. 5/Xll. JT r. Of d K . • 
Komornik erly o „ . arrera 

9401 

Toma•sewekt. pod _":\;.·_z.;.,.."._. ---
Gab~t.e~. Dent 

Do akt. Nr. 8S5-27. TO ff Q q ·u~~: 
Ob1J110U(!eft1S, 51 Glówiia 51 

Rtud•mt u"d"l~ ko 
~ . TC'letvcii. 7.:i1r.rę~ 
8 lcl•ą G:łafl, 1ta 46 
m . 12. 

Komornik pr:sy 
Sl\d•le Okręstowvm 
w l.odsl, J6sef 
Tomassews1d. 

aam. puy ul. Za
chodniej 36, obwle 
9zc1a, te w d, 30 (!ru 
dnia 19~7 r. od 
ft , 10 r.~ Łodd. prn 
Plotrkowakief 183. 
odbędda 1lę 1prn 
dat przex publlcanl\ 
lłcytaclę ruchomo· 
śol: 1kładal11cych 
ałę 11: mauyn, aale· 
t,cych do fi r m 'f 
"Wykot\cnlnla Po· 
•piecb•, ouacowa
nych na 5,050 :d, 
ł.ódi, d. 26.XI. 27 r. 
Komorollll 
J. Tom••••••lll 

Dr. me.i 

UKfftl 
Kiliń!Jk:ego lł3 

:: prr;y Głównej 

cho~oby wen•· 
rycsne, skó:rne 
i dróg moo1110 -
wych pricyjmuj e 
od god11:. 12 - 1 
nd godz. Sl/1-8. 

Jeczen\e 
plombowanie 11:ę-

bów. 
ZĘBY sztuczna na 
podniebieniu i bu 
podniebienia. Ko
rony złote i olały. 
nowe . Mostki zlołe 

Spłaty 
ezc;ścłowe. 

Dr. med. 

0 876 

q""1', , ~~•?iq1\a~ 
~Jl 11.Q. Wd~;se-
!fwagd\m•n oo1eea 
7.'lldarl Tai;>!c:cr•\i 
B-c1 r.ab,.,łów. N,... 
wrot Nr. 8. w ?.u
żvm wvb'ln:e oto
many .fotele, lrrz:e~[11. , 
+,.,ocia'lv. ko:!:eHti. 
U wad Il: · Cen„ 11niiło 
ne. :Z>t itotówkę l 
n• r11t„, PRlftlll~Kl ntm11 ~ 1n~~'81.1E. 

choroby skórne l;ł vwany, 
włosów wene• t .Sika metalowe , o· 
ryczne i moczo• tomany, letanltl m'l 

płciowe. ternce natantowa· 
Leczenie śwhtłem na i miękkie. krze· 
Lampa l<warcowa sła l! ięte , meble ku
promieniami Roenl- ch11nn1 hlnrowe. 
gena o:i 9-2 i od · biurka.. bih~iote1<1, 
4-8, 4-5 dla pań Q\ater;k•, \V;psz:d; 
oddz. poczekalnia) ła. h1:iła saloniki 

W dutym wvbon:e 
Zawadzka nr. t. T1oleca na raty Mll-

Dr 

Ceglclniann 43. 
- tel. 41-32. -
Soecialista choróo 
skórnych, wenery· 
czuych i maczo• 
płciowych. Lecze
nie szt. s?ońcem 

oł<tzvn Mebli Wł. 
nominev1~1cie;i:o -
Pio\rkowsh 116 I 
o. front , tel. 2161. ·-r.11' -

- wy2ynuwem. 
Di'. med. Przvjmuje od !,!odz: 

n n \Vvpnedat 
.-ł. ;I, mebli wyście 
innvcb , ofoman. ko 
zc t~'x ofal otolowc 
syoiallci. ~a!>!nety, 
~aloniki i pojedyń
cze mgble, cenyni.
slde, w xaktadJtie 
tapicerskim Karola 
nr . j u Stanisława 
Gahałv. 

Raueuort P~~;iu 
Dl Pr narntowfm l5 umebtowaneg? •.od 

• • dzlelnoem we1śc1em 
(D:slelna) Tel.44-10, pos:uk11je młode 
choroby nerek, p4- małtaństwo. Zitło
chena i dr61[ mo- nenia do adm.„Kur 
uowych. Pnyjmufci fera Łódz:\iego" pod 

od 1-2 l 4-8. .1 1tyczeń". 

nwDMeble soHd
n.~. n•i roboty 
nafhnlej kupule się 
w firmie Pnaźd11:le
ck! , Plotrkowska L. 
108. 5361 

Dianina: fortepiany 
nowe, uływanc 

najtaniel s~rz:edafe 
na raty Chodkow· 
sl-i. Sienkiewicza 
25. 988! 

Do snr•edanla na
ty::hmi ,st mal11tek 

aiemsk! Rnd6wlła 
100. morgów ito-
111>odarlta. 15 mor· 
~ów. 6 mor~ów o
ru domv w Z~le
rsu, ł.od:d z wolne
mi lokalami olace 
!. t. d. poleca Bluro 
Pośrednictwa w 
Z1t!err:u ul. Pitquo:f· 
skie~o 27. W Dudak. 

QQ~7 

Meble rótne~o r :> 
(WI dniu po~ecc po 
cenach nnjpuv1tęp 
niefuvch. Za1cł!d 
tapicerslto meblo
wy. -Piotrkowa'c, 
1S3. 

__ "'=-__ _ 

namochody 030-

~ bowa ł ~iętaro· 
we do wynaięcla. 
Rcm..,nty l porady 
technicn. telefon 
30-27. ut. Nowo-Za 
rnw1ka ·H. 

ftlanłna, fvrteo i;;.ny 
Pi' nowe. utywana 
nsllanlej 1puedn!e 
na raty Chodlco„
~kł , -S!eakiewicu 
15 

Posznkuię łn•nlldę 
z: koneesjii n• 

skliad Wódek i Win 
lokal mam o:łpow!ecl 
ni. Oferty A . B. W. 

98!15 

lqi,11 i 111t1n~ą1 l1 
fJaraz do"wyn'llęc:ia 
~ pokól nmeblowa 
•Y• Przędzalniana 
42, m. 1. 

nouukafę poko tu 
~ z nlekrępuii1ce,n 
"'ei~cłem - Oferty 
sub .Intynter" 

q ń v. n P. 
posznkuft potyc::H 

Zł. 12,(!0(). - do 
15,00ll. na 1 Nr. h\'10 
teki. Oferty do •~ur 
jera" sub: "Poxyc&
ka". 

ftkanerlta A. Drsy. 
li malowa, prz:yjma 
ie zamówienia ; 
udziela porad 111. 
Plotrkowsk11 L ?H. 

Zaldad tapicersk „ 
posiada gotowe 

otomany, letan~i. 
kuesta wyściQłane 
solidnej roboty, ta 
nio l n!I. d'.l:,fodny-:h 
warunkach. 9n:fi• 
mule wnelkie ob
stalanld i Hperac
je - PrzndJi11c'<i, 
Piotrkows'.u 10S, 

9~48 

m 'l\aY~ :11927 roltc 
~1 11<Snbio"10 dowo· 
dy ...:vswo1•oil\ ia· 
ko octrodn\k. La,1<a 
wel!o z:na1a•c~ pro· 
nę o z:wT~cenlc l!I 

11r„na~rn-lzenlem .
Adrci!:Folwark ł.a
n6w. A.u-inei Kn 
soli „Oitrodn\1c". 

M!ttJmJ~1"\~q. 
llhtft!'I~ szvbb 
l4l' · ~'i 4 .tobrH 
WvlŚĆ l!;a"""' t \u\, s i<: 
otenić? U!hi slę z 

· całem zaufa11ie'll d(} 
Międzvn'lro-hwe1,':I 
Biura Pośrednictwa 
Małtet\s\„ „ !J\~tTy· 
monh1ru" w \Var· 
s:tawia. u!. Ja~na 
Nr. 13. - - N"l 
katde listowne z~lo 
szenie na~ych'Dlut 
wvsył& się kllia
d1:ioi11t 11tosown. 
ofert, srcze~6łowe 
informattle i foto· 
jłrafje 01ób. pra![· 
nącvch wyjść u · 
ml\i lub się ote'lić. 
Warunki przvstęp
nc. Wybór <1lbny
mi, 

O
rkiestrion rectau
ruyjny czeskiej 

firmT. w dobnm 
stanie do 1prseda
n la. Wiadomość ul. 
Klelma 41. 

______ _,, ____ __,, ___ __ 
Dkwarjum 10x16 do 
H brr gatunek so· 
lldna, robota, 1pr11-
damDrewnow3k11. 48 
m. 3 od 4-tej do 6 
wieczór zasiać moż 
na 

Posady i prm. 
7,aofinrowane. 

I!. omiw~fałer na T.ti 
if aa l wbńki J>Ol

rz:ebnv do firm v 
"SS-r6w F. Meyera• 
ł.6dt 111. Główna. 59.' 
Tylko powdne :i:~ło ' 
nenia 1 dobnmi n 
ferencjami będa ro1: 
patrywane. 

H;-~płatęl-Bb~łł t1ł6tno. firan ~i. 
kołdry. ch11stk!. Le 
on Rubasskin. K\
lińskiego 44 4621 

- W tej chwili trzymam w 
jednej ręce 499 koni. 

CENY PRF.NUMERATY: 
CENY OOLOSZl!iq MIEJSCOWYCH: O&loszenia firm zamiejscowych. choc!atby i;ostadalacych filie -q1 

Przed tekstem 40 1roszy sa wiersz milimetr. I lam. (strona 4 tamy). Łodzi. a centrale 11:dzle Indziej. o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

kow e 

P. K. O. 

tll 61747. 

Dla robotników 

:-11 prowt.ncjł 

Zarranlca 

• 

• 
• . . • 

Konto 4:ZC!• · I t ~ 10 W t kś t ~" 1 4 Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
\V Łodl!.i i nicdr dod Ilustr. m!nl~.:~n • • . „. c ce ..., " „ „ " Za tekster. 30 „ „ 1 „ "' „ Kaida nowa oodwyżka obowiuule wsz~·sH<ie in~ rr7.Yleh: 01h· 

" 1.70 Nekrolod 30 • „ 1 „ "' „ szenia do limiany <:•n bez upn:edniez:o zawiadomien!a. 
„ l .M Komunlklły 30 „ „ „ „ l • „ 4 „ Za tern1 in " 1•: '' dn:k ogtosztń . lcomunlkatćw ł ofttr :idn-· ·- i-Ja 

I 
Zwycnlne I „ • „ „ 1 • „ IO łamów nie odpowiada . 

• t0.50 Drobne 10 1r .• poszukiwania pracy 5 1r. za wyra& - n1jmniejs:r:e 011:to- Artykuły, nnc ~ ·tane bez otnaczenia łionorarJum. uwabn: sa '* 
szenie 1 d ., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie n'desła: po bc!platne. 

Odnoszenia do domu H 0.40. r;cd%.. 7 wleci:. o 30 proc. drołeJ. Rekopisów !ar6 wno utytych : . • , i oor:rnconych redakcji nie nrn~ 
.~urJer tódzłd 1 :.t6d:tkle Echo Wi~cl .Hne" łącznie 1: odnouenlem do domu zł. 7.10 mjcsii:czni?. Prenumeratę można prz.~rwać tyl~ .1-~o i 15-10 każde~o mie~ąca 

f' ; d
11

ktor !'<ac1elny: _.Sdbito we wlainei dr:k:r~i ul. Znwld;ra "r. 1. \V, · rl~ \,.~„: Jctn ~h · - ulll'o~·,,.
18

• 
CTasbw Oumko,_·skf. s 11>Qwałllleni1 T-w ~ Druhnko-Wvc.'awn!cze1~ Sp. 1. ou . .ci„ 


